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że traktat mniejszościowy nie przestał 


Paryż, 8. 1. ZAT. W artykule wstępnym „Le 
Temps" ostrzega premiera Gogę przed „zbyt 
ostrym kursem antyseimickim*, który zdaniem 
pisma stać się może groźnym dla wewnętrzne- 
go porządku Rumunii. „Temps“ potwierdza 
doniesienia prasowe o interwencji rządu fran- 


obowiązywać 


cuskiego u rządu rumuńskiego odnośnie do 
sytuacji mniejszości, przy czym rząd francus- 
ki przypomniał rządowi rumuńskiemu, że zo- 
bowiązania, wypływające z traktatu mniejszo- 
Śściowego pozostają w mocy. 


Także organ Watykanu ma wątpliwości 
co do programu Gogi i (uzy 


Rzym, 8. 1. ŻAT. W dłuższym artykule wstę- ; szczególnie enuncjacje Gogi w sprawie wytycz- 


pnym organ Watykanu „Osservatore Romano" 
omawia nowy zwrot w polityce rumuńskiej, 


nych jego polityki mniejszościowej. Nie łatwo 
jest przewidzieć — pisze „Osservatore Roma- 
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no“ — w jakim stopniu nowy rząd zrealizuje 
postulaty partii rządowych. Narodowy chry- 
stianizin Cuzy i Gogi, to program chrześcijań- 
stwa prawosławnego, które suponuje, że moż- 
liwym jest sharmonizowanie Ewangelii z dok- 
tryną rasistowską i z tego też powodu hasło 
nowego rządu „Chrystus, król, naród" stresz- 
cza się do programu nacjonalistycznego i anty- 
semickiego. W dalszym ciągu „Osservatore 
Romano“ omawia ewentualne reperkusje pro- 
gramu Cuzy i los innych mniejszości narodo- 
wych, zwłaszcza węgierskiej, przy czym organ 
Watykanu nie tai obawy o konsekwencje, ja- 
kie skrajnie nacjonalistyczny program Gogi i 
Cuzy pociągnąć może dla wewnętrznej i ze- 
wnętrznej sytuacji Rumunii. 


Delegacja żydostwa polskiego 
u ambasadora W. Brytanii w Warszawie 


Sprawa niepokojących pogłosek i Białej Ksiegi 


Warzszawa, 8. 1. ŻAT. W piątek o godzinie 
1l przed południem przedstawiła się ambasa- 
dorowi brytyjskiemu w Warszawie delegacja 
żydów polskich w osobach pp. adwokata A. 
Hartglasa, A. Białopolskiego, redaktora Heft- 
mana „prof. dra Weissa, rabina Kahanego, ra- 
bina Nissenbauma i dra N. Kleinbauma. Po 
przedstawieniu członków delegacji p. ambasa- 
dorowi przez p. Heftmana, adw. Hartglas wy- 
slosił przemówienie, w którym dał wyraz 


zaniepokojeniu opinii żydow» 
skiej w Polsce z powodu po- 
głosek, jakoby we wpływo- 
wych kołach brytyjskich wy- 
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rażana była myśl utworzenia 
w Palestynie statutu mniej- 
szoŚci żydowskiej, która to 
myśl jes: rażąco sprzeczna Z 
żydowskimi dążeniami do sa- 
modzielnego żydowskiego t~- 
tu w Palestynie. 
Przechodząc do ostatniej Białej Ksigi, p. Hart- 
glas dał wyraz niezadowoleniu społeczeństwa 
żydowskiego z powodu zwlekania z politycz- 
nym rozwiązaniem problemu palestyńskiego, 
co pociąga za sobą 


poważne niebezpieczeństwa 
polityczne i gospodarcze, jak 
również z powodu ogranicze* 
emigracji żydowskiej, 
której regulatorem jest tzw. maksimum po- 
lityczne, nie zaś gospodarcza zdolność pojem- 
ności Palestyny. 
W duchu tych wywodów delegaci zapowie- 


dzieli wręczenie p. ambasadorowi memoriał, 
prosząc o skierowanie go do rządu brytyjskie 
go w Londynie. Ambasadorowi wręczono tak- 
że odpis depeszy, wysłanej w ubiegłą niedzielę 
do premiera Chamberlaina i szeregu syjonisty- 
cznych i ogólno-żydowskich orgąnizacyj. 

P. ambasador zadawał członkom delexacji 
szereg pytań ,na które odpowiedzieli red. Hefte 
man, p. Białopolski ,dr Kleinbaum i dr Weiss. 

Na zakończenie przyjaznej rozmowy, kisra 
trwała 3 kwadranse. p. ambasador przyrzekł 
przedstawić żądania społeczeństwa żydowskie- 
go swemu rządowi w Londynie. 


Jutro ekspose min. Becka 


Warszawa, 8. 1. PAT. Przemówienie p. mi- 
nistra J. Becka, które w dniu 10 bm. o godz. 
12.03 będzie przez Polskie Radio transmitowa- 
ne z gmachu Sejmu, zostanie wygłoszone na 
posiedzeniu komisji spraw zagranicznych, nie 
zaś na komisji budżetowej, jak mylnie poda*" 
no w prasie. 
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W oczekiwaniu expose min. Becka 


Na jutro zapowiedział minister Beck expose 
o polityce zagranicznej w komisji — budżeto- 
wej. Nie tylko Poiska ale i międzynarodowy 
świat polityczny oczekuje zapewne z wielkim 
zainteresowaniem, a może i z niecierpliwością 
wywodów polskiego ministra spraw zagrani- 
cznych. Nie tylko dlatego, że minister Beck jest 
tak miewymownie wstrzemiężliwy i oszczędny 
w dzieleniu się zapat! waniami swymi ze Sej- 
mem czy jego Komisją spraw zagranicznych, 
ale przede wszystkim dlatego że polska polityka 
zagraniczna stała się w ostatnich czasach bar- 
dzo ważkim i respektowanym współczynnkiem 
nie tylko polityki środkowej i wschodniej Eu- 
ropy, ale Europy w ogóle. Polityka zagrani- 
czna Polski stała się bardziej niezależną, bar- 
dziej pewną siebie, a jeśli do tego dodamy, że 
nie brak jej elementów pewnej dyskretnej re- 
zerwy, by nie powiedzieć tajemniczości, będzie- 
my mieli te główne cechy, które zwykle wywo- 
łują zainteresowanie nie tylko w sensie zacie» 
kawienia, ale i w znaczeniu poważnego liczenia 
się z czymś, co się waży i liczy. Dlatego też 
trafnym jest zarządzenie, by expose min. Be- 
cka iranamitowane zostało przez radio Lukże 
w obcych językach dia zagranicy. 

Drogi polskiej polityki zagranicznej wywal- 
czyły jej nie tylko poważne, wzrastającej siie 
Polski odpowiadające ustosunkowanie sięypo- 
wazne nawet w tonie krytyki tych dróg, ale 
co więcej. Można bez ryzyka twierdzić, że pol- 
ska polityka zagraniczna ostatnich czasów 
stworzyła pewnego rodzaju — szkołę w Euro- 
pie. Recepcja dróg i systemu polskiej polityki 
zagranicznej nastąpiła bardzo sprawnie i pojęt- 
nie w Belgli i w Jugoslawii., W pewnej mierze 
jako wysiłek, nawet we Francji. Zasadnicza 
teza tej szkoły brzmi: raczej porozumieć się 
z bezpośrednim sąsiadem — wrogiem, niż za- 
bezpićczać się przeciw niemu u przyjaciela — 
dalekiego. Ta myśl przyświeca polske niemiec- 
kim i polsko-sowieckim paktom o nieagresji. 
Ta wyryczna doprowadziła do samodzielności 
polskiej polityki zagranicznej wobec Francji 
w — ochłudzającej się temperaturze — poko- 
jowej. 

Rychło też Belgia poszła w ślad tej doktry= 
ny, obliczonej na zażegnanie konfliktu na krót- 
ką metę, raczej pod kątem widzenia taktycz- 
nym niż zasadniczo politycznym. Belgia roz- 
plątała uścisk sojuszu z Francją, wróciła do za- 
sady neutralności i mimo doświadczeń, jakie 
zrobiła w roku 1914, a może właśnie dzięki 
nim — zapewniła sobie uszanowanie tej neu- 
tralności przez — Berlin. Berlin oczywiście — 
przyrzekł. 

1 Jugosławia postąpiła według tej samej za- 
sady. Zamiast liczyć na daleką Francję, na jej 
flotę na Morzu Śródziemnym, wolała porozu- 
mieć się wprost z Rzymem i zapewnić sobie 
bezpośrednio bezpieczeństwo. To zaś, że mię- 
dzy Rzymem a Białogrodem są i istnieć będą 
nadal obiektywne przedmioty konfliktu 
(Albania, wpływ na Morzu), to jest chwiłowo 
obojętnym. Francja jest daleką, a wdzięczność 
nigdy nie była trwałą siłą w polityce. Że kie- 
dyś Francja może pomocy odmówić, o tym 
chwilowo nie trzeba myśleć. 

Bo przecież sama Francja szuka bezpośred- 
niego porozumienia się z Niemcami, porozu= 
mienia, które uczyniłoby zbytecznym sojusz 
z — Polską. 

Można zatem śmiało twierdzić, że drogi pol- 
skiej polityki zegranicznej stworzyły — szko- 
łę. Już to jest dowodem ich zasięgu atrakcyj- 
nego i zapewnić polskiej polityce zagranicznej 
pewną rolę pionierską w rozbudowaniu syste- 
mu układów biletarnych. 

Nie można wprawdzie stwierdzić, jakoby za 
sada bezpośredniego porozumienia z sąsiadem 
— wykazywała ze wschodnim sąsiadem nasi. 
lenie takie same jak z sąsiadem zachodnim, 
ale jest to wina raczej tego wschodniego sąsiae 
da, jeśli Polska na tym odcinku wraca do sy- 
stemu asekuracji pośredniej, jak na to wska- 
ują coraz ściślejsze kontakty z — Japonią. 
Słusznie. Szkoła nie powinna hołdować zasa- 
dom skostniałym. Powinna je czynić elastycz- 


nymi, zależnie od wymogów życia, ale i — dal- 
szej przezorności. 


Iw tym właśnie ostatnim punkcie budzi się 
w nas troska o trafność dróg pod kątem wi- 
dzenia trwałych interesów politycznych Rze- 
czypospołlitej. 

Najsiiniej koncentruje się jednak napięcie 
wokoło jutrzejszego expose w innym punkcie. 
A mianowicie odnośnie stosunku polityki Pol- 
ski do Ligi narodow. Napięcie to zwiększa je- 
szcze fakt, że za kilka dni zebrać się ma Ra- 
da Ligi narodów na — jubiieuszową Sesję. A- 
kompaniament europejski dla tego jubileuszu 
jest niewesoły. Polska zajmuje dziś w kompie- 
ksie polityki europejskiej takie stanowisko, że 
stosunek jej do Ligi może tak w sensie pozy- 
tywnym jak i negatywnym stać sę współdecy- 
dującym dla losu Ligi Narodów. Powiedzmy 
otwarcie: wystąpienie Polski z Ligi byłoby 
ciosem niezmiernie dotkliwym dla tej instytu- 
cji. Kto wie, czy nie — śmiertelnym. 


Dlatego też świat będzie natężać słuch, czy 
i co min. Beck powie o tym zagadnieniu i jak 
powie to, co powie. Półoficjalna enuncjacja 
polska w tej materii bezpośrednio po ostatniej 
wizycie min. Delbosa w Warszawie utrzymana 
była w półmroku niedopowiedzeń i zastrzeżeń 
i dlatego wywołała w świecie politycznym sil- 
ne wrażenie: u tych, co pragną utrzymania sil- 
nej Ligi — obawę, a u innych, którzyby pra- 
gnęli do reszty zdruzgotać pałac Ligi — na- 
dzieję. Powstaje tedy pytanie, czy min. Beck 
rozprószy obawę, czy też wzmocni nadzieję. 
Już samo milczenie dałoby oczywiście nowy 
impuls i jednym i drugim. 


| Od chwili wspomnianej enuncjacji półoficjal 


głosili, że w przeciągu 48 godzin usuną się z 


Ligi. Oczywiście z — wysokości rząd -, jak wia- 
domo, bieg wypadków przedstawia się nieco 
inaczej niż z — nizin opozycji. Nie taniej je- 
dnak Rumunia weszła do rzędu tych państw, 
których miłość do Ligi przebrzmiała, zmienias 
jąc kontynuowanie stosunku na — ciężar. Szu- 
ka się tylko sposobności, aby po dżentełmeń» 
sku pozbyć się tego ciężaru. W takiej to sytua- 
cji Polsce, najsilniejszemu i największemu spo- 
śród średnich mocarstw przypada rola szczęe 
gólnie ważna. Łączy się to zugadnienie z ine 
nym, decydującym o przyszłym układzie sił na 
świecie, z pytaniem, kto zwycięży w kotłują- 
cym zmaganiu się: wielkie demokracje, mięs 
dzynarodowa wymiana dóbr i pokój, czy teź 
państwa totalistyczne, zasada autarkii 1 ostate- 
czna wojna. 

Każde państwo prowadzi, posłuszne najwyż- 
szemu instynktowi samozachowaczemu, prze- 
de wszystkim politykę, mającą jemu zabezpie- 
czyć siłę, potęgę, dobrobyt i bezpieczeństwo, 
Żadne państwo nie ofiaruje siebie dia żad- 
nej idei. Jak się twierdzi inaczej, to to jest — 
bluff, bardziej lub mniej sprytnie wyreżysero- 
wany, ale — bluff. 

Powstaje przeto nie pytanie: czy Polska ma 
ratować Ligę narodów, lecz czy jej trwałe bez- 
pieczeństwo i siła leży na linii utrzymania Ligi 
narodów czy też na inii zgruchotania :nstytu- 
cji, która jako koncepcja jest, była i będzie naf- 
trafniejszą szansą zabezpieczenia pokoju i 
współpracy międzynarodowej, a zatem i silnej 
Polski. 

Pod tym kątem widzenia enuncjacja ministra 
Becka właśnie co do stosunku Polski do Ligi 
narodów jest przedmiotem zrozumiałego — 0- 
czekiwania. 

Świat polityczny nadsłuchuje, co Jutro powie 
minister spraw zagranicznych Rzeczynospoli- 
tej. n i 


Dlaczego Holandia dąży 


do uznania podboju Abisynii? 


‘nej zaszły w Europie wypadki, które chwieją- 
| cego się rusztowania Ligi bynajmniej nie 
wsparły. Przeciwnie. Rumunia rządzoną jest 
EE tych, którzy wtedy, gdy byli opozycją, 

Londyn. 8. 1. (L) Inicjatywa rządu holen- 
derskiego w kierunku uznania przez Anglię 
podboju Abisynii przez Włochy, spowodo- 
wana zostałą wielkim zaniepokojeniem o 
przyszłość posiadłości holenderskich na Da 
lekim Wschodzie. Wobec agresywnoścj Ja- 
ponii obrona tych posiadłości zależy całko- 
wicie od pomocy, jakiej mogłaby Holandii 
udzielić Anglia. Tyinczasem antagonizm wło 
sko angielski į zagrożenie pozycji angiels' 
jkich na Morzu Śródziemnym, powstrzymu- 
ją Anglię od koncentracji większych sił na 


(Specjalna słażba informacyjna „N. Dziennika”) 


Dalekim Wschodzie. Gdyby przez uznanie 
podboju Abisynii stworzona została i 
wość porozumienia wiosko angielskiego — 
Anglia odzyskałaby swobodę działania na 
Dalekim Wschodzie i moglaby skutecznie 
| powstrzymać Japonię od jei agresji. 

| W obecnej sytuacji Anglia nie może zape- 
wnić bezpieczenstwa nawet swoim własnym 
obywatelom w Szanghaju, jak o tym świad- 
czą wypadki pobicia przez żołnierzy japoń- 
skich sierżanta i inspektora policji angiels- 
kiej w koncesji międzynarodowej. 


Ak Zoin: RSKI 
ty rozpaczy żołnierzy ch.ńskich 
y y erzy (R. 


nN: 


(Specjalna służba intormac. „Vu. Dziennika”) 


Nankin. 8. 1. (L) Agencja Domei donosi, 
że policja w Nankimie aresztowała Chińczy- 
ka, usiłującego podpalić jeden z domów pry 
watnych. Jak się okazało, jest to żołnierz 
chiński przebrany po cywilnemu. Władze 


japońskie przypisują liczne pożary, jakte 
wybuchły ostalnio w Nankienie, a m. in. po 
żar ambasady sowieckiej, żołnierzoin chińs- 
kim, którzy pozostali w Nankinie, ukrywa» 
ni przez ludność, 


Port gdyński — wolny od kry 
i lodu 


Gdynia. R. 1. Duże opady śnieżne, niska 
temperai. ra. or.z wichury, jakie ostatnio 
panowały na w,vrzeżu, nie wpiynęły ujem- 
nie na żegfugę, która w porcie gdyńskim od 
bywa się bez żadnych przeszkód, Port gdyń 


ski jest wolny od kry i powłoki lodowej. == 
Powłoka lodowa grubości 5 cm znajduje 
się iecyne przy Jaslarni oraz grubości 8 
cm «oso Pucka. Hel i Wielka Wieś są bea 
powicz! iodowej. 

| Od strony pełnego morza lodu nie zauwa 
KG 

i soków 
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Najwyzsza w br. nadwyzka dochodów 


| | 
nad wydatkami 


Warszawa, 8. 1. PAT. Tymczasewe zamknię- 
cie rachunków skarbowych za miesiąc gru- 
dzień 1937 roku t. j. za 8-vy miesiąc okresu bu- 
dźetowego, wykazują: Dochody w kwocie 
213.955 tys. złotych, wydatki zaś w sumie 
209.366 tys. złotych. Nadwyżka dochodów nad 
wydatkami wynosi więc 4.589 tys. złotych i 
jest najwyższą w okresie bieżącego roku bu- 
dżetowego. 

Należy wyjaśnić, że dochody grudniowe są 


skarbu państwa 


wyższe od listopadowych o 7.245 tys. zł, co 
spowodowane jest przede wszystkim terminem 
płatności świadectw przemysłowych. Ta wła- 
śnie okoliczność czyni grudzień jednym z naj- 
lepszych dochodowo miesięcy w roku. 

Wydatki grudniowe są również wyższe od 
listopadowych, 
przy czym spłata długów krajowych i zagra- 
nicznych wyniosła w grudniu 28,7 milionów 
złotych. 


Wśród licznych przepowiedni na rok 1938 
wybija się na plan pierwszy horoskop sławne- 
go astrologa łondyńskiego Steena. Mister Steen 
interesujący się głównie gospodarczymi spra- 
wami świata, przepowiada na ten rok dalszy 
| I 


Spadek 
ludności 


Warszawa, 8. 1. PAT. Główny Urząd Statys- 
tyczny ogłosił dane o ruchu naturalnym lud- 


wspaniaiy rozwój światowego Koncernu Ole 
szańskich Fabryk S A., którego znakomite tut- 
ki „Kuracyjne” i „Serce“ rozpowszechnione na 
rynkach całej Europy, zyskają jeszcze większe 
uznanie i wzięcie niż dotąd. 110k 


przyrostu naturalnego 


w Polsce 


(3814957). 
W przeliczeniu na 1000 mieszkańców liczby 


mianowicie o 5.599 tys. zł, | 


ności w Polsce w 3-cim kwartale 1937 roku. | powyższe dają: małżeństw 7,5 (7,9), urodzeń 
W kwartale tym zarejestrowano (liczby w na- ! 25,0 (26,3), zgonów 14,2 (13,9), przyrostu na- 
wiasach oznaczają dane za 3-ci kwartał 1936 | turalnego 10,8 (12,4). Umieralność niemowląt 


roku): małżeństw 54885 (57339), urodzeń ży- 
wych 210066 (214579), zgonów ogółem 110482 
(117481), zgonów niemowląt 84869 (37777), 
przyrost naturalny (nadwyżka liczby urodzeń 
nad liczbą zgonów) wyniósł 99584 (97098). 
Od początku roku 1937 tzn. w ciągu trzech 
kwartałów zarejestrowano 193140 małżeństw 
wobec 201056 w takim samym okresie roku 
1936, 643772 urodzeń (669016) i 365031 zgonów 
ogółem (354059). 90963 zgonów niemowląt 
(91776), przyrost naturalny wyniósł 278341 
ER. 


(liczba zgonów dzicci poniżej l roku na 100 
urodzeń żywych) wyniosła 14,0 (13,8). 


PILOTKI — NAUSZNIKI 
LICH TIG 


Gro'zka 71. Szewska 21. Floriańska 25. 


Leczenie sanatoryjno-uzdrowiskowe 
czionków ubezp.eczalni społecznych 


Warszawa, 8. 1. PAT. Wobec rozszerzania 
ram lecznictwa sanatoryjno-zdrojowiskowego 
w ubezpieczeniach społecznych, Zakład Ubez- 
pieczeń Społecznych wyjaśnia, w jaki sposób 
można się starać o to leczenie. 

Dla ubezpieczonych na wypadek choroby, 
którzy pozostają pod stałą opieką lekarza do- 
moweżu, wniosek o leczenie sanatoryjno-zdro- 
jowiskowe przedstawia naczelnemu lekarzowi 
Ubezpieczalni Społecznej lekarz domowy po 
stwierdzeniu przezeń konieczności tego lecze- 
nia. Lekarz naczelny kieruje wniosek lekarza 
domowego do koinisji lekarskiej Ubezpieczalni 
Społecznej, która bada 'ubezpieczonego i opi- 
niuje wniosek lekarza domowego. Ostateczną 
decyzję o przyznaniu leczenia sanałoryjno- 
zdrojowiskowego wydaje lekarz naczelny U- 
bezpieczalni Społecznej. Ubezpieczeni nie po- 


noszą żadnych kosztów badań lekarskich i do- 
, płat do kosztów utrzymania i leczenia w sana- 
torium. 
Pracownicy wyłączeni z ubezpieczenia na 
wypadek choroby, a podlegający ubezpiecze- 
niu emerytalnemu pracowników umysłowych, 
składają wniosek o leczenie sanatoryjno-zdro- 
jowiskowe bezpośrednio do naczelnego lekarza 
Ubezpieczalni Społecznej i ponoszą koszty ba- 
dania koinisyjnego w wysokości zł 10.—. Pra- 
cownicy umysłowi skierowani do leczenia sa- 
natoryjno-zdrojowiskowego są w myśl ostat- 
nich zarządzeń Zakładu Ubezpieczeń Społecz- 
nych zwolnieni od 1 stycznia 1938 r. począw- 
szy od wszelkich dopłat do kosztów utrzyma- 
; nia i leczenia w sanatoriach. Robotnicy i w o- 
kresie przed powyższym czasem nie ponosili 
żadnych dopłat. 


Jakie są przyczyny opóźnień 


pociqgow na 


4 Warszawa, 8. 1. PAT. Przeprowadzone w 
Minisierstwie Komunikacji badania przyczyn 
opóźnień pociągów pasażerskich w grudniu 
ub. roku wykazały, że w tym okresie bardzo 
znaczny wpiyw na upóźnienia pociągów na 
Polskich Kolejach Państwowych miały opó- 
źnienia pociągów przybyłych z zagranicy. 
Ponieważ układ rozkładu jazdy oparty jest 
na usprawnionym skomunikowaniu pociągów 
na większych stacjach węzłowych — opóźnie- 
nie jednego z tych skomunikowanych pocią- 
gów powoduje opóźnienie innych i to nie tyl- 


P. K. P. 


cjach na linii biegu tych pociągów. Tak np. 0- 
późniony pociąg Nr 152 z Czechosłowacji na 
20—30 minut opóźnienia na stacji granicznej 
w Zebrzydowicach pociąg nr 202 do Warsza- 
wy, oraz puciąg nr 103 do Krakowa, w Krako- 
wie zaś opóźnpny pociąg nr 103 opóźnia pociąg 
nr 303 do Lwowa i pociąg nr 515 do Zakopa- 
nego. Wskutek opóźnienia pociągu nr 303 opó- 
Źnia się w Tarnowie pociąg nr 15 do Krynicy, 
we Lwowie zaś pociąg nr 103 do Bukaresz:u 
i pociąg nr 211 do Tarnopola. Opóźniony po- 


ciąg nr 103 ze Lwowa powoduje opóźnienie - 
* dostosowane do wamożonego ruchu, 


ko na tej siacji węziowej, ale i na innych sta- | na iinii jednotorowej pociągu przeciwnego kie 


m nn w ZZ ZZA ZZ Z A A e 


Podziękowanie P. Prezydenta RP 


Warszawa 8. 1. PAT Z polecenia Pana Pree 
zydenta Rzeczypospolitej szef kancelarii cy. 
wilnej dziękuje niniejszym wszystkim instytu= 
cjom, zrzeszeniom i osobom, które złożyły, 
względnie nadesłały Panu Prezydentowi ży- 
czenia z okazji Nowego Noku 1938. 


| Szefostwa czterech pułków 


Warszawa, 8. 1. PAT. P. minister spraw 
wojskowych w drodze rozkazu uregulował 
dawno już istniejące zwyczajowo nazwy, 
względnie szefostwa pułków następujących: 

1) 82 pułkowi piechoty nazwę: 82 syberyj 
ski pułk strzelców imienia Tadeuesza Ko- 
ściuszki. 

2) 83 pułkowi piechoty nazwę: 83 pułk 


i strzelców poleskch imienia Romualda Trau- 


utta. 
£ 3) 16 pułkowi ułanów nazwę: 16 pułk uła- 
nów wielkopolskich im. gen. dyw. Gustawa 
Orlicz-Dreszera. 

4) 7 pułkowi ułanów zatwierdzono nazwę: 


'7 pułk ułanów lubelskich imienia gen. Ka- 


zimierza Sosnkowskiego. 


Sen. Kleszczyński u p. premiera 


Warszawa, 8. 1. PAT. Senator Edward 
Kieszczyński, referent budżetu Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, odwiedził w dniu 8 
b. m. prezesa Rady Ministrów į mmistra 
spraw wewnętrznych gen. Sławoja-Skład- 
kowskiego. 


Niemiecki wiceminister sprawie- 


dłiwoŚci przybywa ġo Warszawy 


Warszawa, 8. 1. PAT. Dnia 24 stycznia r. b. 
przybędzie do Warszawy prof. dr Schlegelber= 
ger, sekretarz stanu w ministerstwie sprawie 
dliwości Rzeszy niemieckiej, który wygłosi od- 
czyt na temat rozwoju ustawodawstwa cywil- 
nego w Niemczech. Przyjazd wybitnego praw- 
nika niemieckiego następuje na skutek zapro- 
szenia, wystosowanego do niego przez grupą 
polsko-niemiecką międzynarodowego porozu- 
mienia prawniczego, przy czym przy tej okazji 
odbędzie się dla ministra Schlegerbergera oraz 
dla towarzyszącego mu prof. dr Eimge, wice- 
prezydenta akademii prawa niemieckiego, sze- 
reg olicjalnych przyjęć. Ministrowi Schlegel- 
bergerowi ponadto towarzyszyć będą: radca 
ministerialny Wilke, prof. dr Lange oraz dr 
Gaeb. 


runku nr 322 ze Sniatyna, który z kolei opóź* 
nia we Lwowie skomunikowany pociąg nr 304 
do Katowic. Opóźnione przybycie poc. nr 202 
do Warszawy powoduje opóźnienie pociągu 
nr 713 do Wilna i poc. nr 415 do Poznania i 
Bydgoszczy. 

Z tego przykładu widać, że opóźnienie tego 
jednego pociągu wywołt]r opóźnienie 11 po- 
ciągów dalekobieżnych, nie licząc opóźnień ru- 
chu podmiejskiego w Krakowie, Lwowie i 
Warszawie. 

Oprócz opóźnień z zagranicy, pociągi P. K. P. 
opóźniały się z innych przyczyn, a rnianowicie 
wskutek powolnych jazd spowodowanych nie- 
możnością wykończenia przed okresem zimo- 
wym większych robót drogowych, rozpoczę- 
tych w sezonie letnim, oraz przez czynności 
celno-dewizowe na stacjach granicznych. 

Znaczny wpiyw na opóźnienia pociągów pa- 
sażerskich w trzeciej dekadzie grudnia miał 
również zwiększony ruch osobowy, bagażowy, 
pocztowy i ekspresowy, pozostający w zwią- 
zku ze świętami Bożego Narodzenia. 

Ten zwiększony ruch przesyłek powoduje 
przetrzymywanie pociągów osobowych na sta- 
cjach ponad czas posloju, przewidziany roz- 
kładem jazdy, a to dla załadowania, wyłado- 
wanię i przeładowania przesyłek. 

Niezależnie od powyższych przyczyn były też 
opóźnienia natury techniczno-ruchowej, głów= 
nie w związku ze spowodowanymi wyżej opóź= 
nieniami, a to przez nieuniknione przenoszenie 
przewidzianych rozkładem jazdy krzyżowań 4 
wyprzedzań pociągów, szczególnie na liniach 


| jednolorowych. 


Opóźnienia pociągów dalekobieżnych mają 
rów nież poważny wpływ na regularność ruchu 
podmiejskiego w węzłach warszawskim, kato- 
wiekim, krakowskim i lwowskim, które to stae 
cje nie są dostatecznie jeszcze rozbudowane 1 


4 
Do redaktora „Nowego Dziennika 
HITLER I MOMMSEN 


+ artykule p. t. „Gsirożnie z cytatami”. ża- 
mieszczonym przed paru dniami w rubryce 


„Z dnia”, zwrócił autor uwagę na kapitalny ' 


lapsus, który zakradł się do orędzia noworocz- 
nego kanclerza Trzeciej Rzeszy. Artykuł tra- 
fnie wskazał, jak niefortiinne jest powotywanie 
się ideologów narodowego socjalizmu na zna- 
komitego autora „Historii Rzymskej* Momm- | 
sena, którego poglądy, nawskróś liberalne, by- 
ły zaprzeczeniem i potępieniem tych haseł nie- 
nawiści, jakie dziś głosi i propaguje ideologia 
brunatnego regime‘ u. A już szczególny posmak 
ma powoływanie się na autorytet Mommsena w 
agitacji antysemickiej, skoro wiadomą jest rze- 
czą, że Mommsen zwaiczał antysemityzm jak» 
najzacieklej, będąc zwolennikiem całkowitej 
i gruntownej asyinilacji żydostwa niemieckie- 
go, a zatem koncepcji diametralnie sprzecznej 
z obowiązującą dziś w Niemczech doktryną ra- 
sizmu. Można oczywiście nie zgadzać się z po- 
glądami Mommsena na asymilację jako na roz- 
wiązanie kwestii żydowskiej, ale słusznie 
zaznaczył autor artykułu, że trudno się nie u- 
śmiechnąć, gdy widzi się, jakie figle płata 
często mężom stanu nieoględne... cytowanie. 

Zachęcony artykułem, zadałem sobie nieco 
trudu, by odszukać owo miejsce u Mommsena, 
na które powołał się w swym orędziu noworo- 
cznym kanclerz Hitler, by ukuć broń przeciw- 
ko Żydow. Jak wiadomo, kanclerz Trzeciej 
Rzeszy mówił o „ciemnych siłach“, które 
Mommsen określił kiedyś jako „ferment de- 
kompozycji narodów i p a ń s$ t w“, I dodał, że 
w obliczu nowej „prawdziwej“ współpracy na- 
rodów, załamie się ostatecznie „żydowsko-bol- 
szewicka akcja", 

Czy Mommsen istotnie mówił o żydosiwie ja- 
ko o destrukcyjnym elemencie rozkładu? Tekst 
Mommsena świadczy o czymś zupełnie innym, 
Mianowicie w trzecim tomie „Historii rzym- 
skiej“ (VII. wydanie tod III. str. 459) powia- 
da Mommsen (cytuję w oryginale): 


Auch in der alten Welt war das Ju- 
dentum ein wirksames Ferment des 
Kosmopolitismus und der nationalen De- 
komposition“. 


„ak wynika z kontekstu, znakomity historyk 
epoki rzymskiej wyraźnie wychwala ży- 
dostwo jako twórczy element, lecz nie — roz- 
kładu, ale wręcz przeciwnie, konsoli da- 
e j i państwowej (o „dekompozycji* państw 
nie ma u Mommsena śladu wzmianki). 

Dla bliższego objaśnienia, jak pojmuje rolę 
Żydów w zjednoczeniu państwa, czyni Momm- 
sen uwagę, Że i Rzeszy niemieckiej „pewne o% 
szlifowanie się wzajemne poszczególnych ple- 
mion jest bezwzględnie wskazane”, przy czym 
nie widziałby w tym żadnego nieszczęścia, 
Adyhy w tym procesie Żydzi odegrali pewną 
rolę („Ich halte es keineswegs fiir ein Ungliick, 
wenn die Juden in dieser Beziehung eingrei- 
fen“). Zdanieia Mommsena bowiem, pewna 
„tekompozycja narodowa“ najlepiej właśnie 
przyczynia się do zjednoczenia państwa 

Tymczasem orędzie noworoczne, biorąc 
asumpt ze słów Mommsena, piętnuje Żydów 
jako element rozkładu('), przypisuje natomiast 
najważniejszą rolę w procesie zjednoczenia 
państwa zasłucze narodowego socjalizmu. 
Ależ Mommsen zupełnie co innego miał na 
myśli! 

Już kogo jak kogo, ale Teodora Momumsena 
powinna pozostawić w spokoju propaganda 
hitlerowska, zwłaszcza na punkcie antysemi- 
ztymu. Przecież wiadomą jest rzeczą, że zna- 
komity historyk był aż do śmierci 
czynnym członkiem niemieckiego towarzystwa 
do walki z antysemityzmem (Verein zur Ab- 
wehr des Antisemitismus). Jakie zaś było sta- 
nowisko Mommsena w kwestii antysemityzmu, 
który dziś jest sztandarem narodowego socja- 
lizmu, o tym świadczy głośne jego powiedze- 
nie, pochodzące 7 roku 1894, a zacytowane w 
książce Hermana Bahra „Der Antisemitismus“, 
(str. 26.): 

Kanaille bleibt Kanaille, und der Anti- 
semitismus ist die Gesinnug der Kanaille. ; 
Er ist wie eine schauerliche Epidemie, wie 
die Cholera — man kann ihn weder erkla- 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 9 stycznia 1938 


PRZEGLĄD 


PRASY 


* * 


O „morałach* i moralności 


Przed kilku dniami zamieściliśmy parę uwag 
pod adresem „I. K. C.“ w związku z korespon 
dencją z wystawy antyżydonwskiej w Mona* 


| chium, zamieszczoną w tym piśmie. Wskazali* 


śmy wówczas na znaną dostatecznie metodę „Ku: 
rierka', polegającą na odpowiednim oświetleniu 
i uwypukleniu pewnych rażąro antyżydowskich 
momentów pod pozorem rzekomego objektywi” 
zmu. „Kurierek* oburzył się po dość długim. 
czasie na nasze uwagi i uważa za stosowne pra” 
wić nam morały. »Kurierkowe morały mają już 
swoją „sławę” i „wartość“, ale dla wyjaśnienia 
odpowiemy na pewne zarzuty. „I K. C.“ pisze* 


Nacjonaliści żydowscy uważają że wolno 
im w ich pismach poruszać wszystkie kwestie 
i stosunki, że wolno im zajmować się sprawa- 
mi wewnętrznemi społeczeństwa, wśród któ- 
rego żyją i rozdzielać „pochwały* i i „nagany“ 
poszczególnym tv:rupowaniom czy politykom 
polskim. Natomiast wedle tej podwójnej mo- 
ralności „nie wolno“ dziennikow] polskiemu 
zajmować się sprawami dotyczącymi żydów 
i związanym z nimi kompleksem zagadnień i 
aktualności politycznych. Gdy tylko ktoś nie 
zgodzi się na uznanie takiego „tabu* — staje 
się przedmioiem zaciekłych ataków. 


Jest to stary, trochę już niemodny i sprzecz” 
ny z prawdą argument. Nikomu bowiem nie od” 
mawiamy prawa zajmowania sę problemem ży” 
dwskim i sprawami dotyczącymi Żydów. Co wię 
cej, zdajemy sobie dobrze sprawę, że podobnie ' 
jak każdy naród, tak i my posiadamy pewne 
jednostki godne potępienia a i wśród nas za” 
chodza pewne zjawiska, uvmaeriace surowej 
krytyki. Przeciwko najsurowszej nawet krytyca, 
ale krytyce sprawiedliwej nie protestujemy, K1» 
jednakowoż w żydostwie upatruje ucieleśnienie 
wszystkiego co złe, nikczemne. niskie, kto widzi, 
tylko czarne strony życia żydowskiego, a pomi: 
ja tendencyjnie strony jaśniejsze i piękne. któ* 
rych przecież nie brak, ten niech nie prawi ma” 
rałów o „podwójnej moralnosci”. Bo właśnie 
podwójną moralnnścią jest fakt. że za svmhol ży” 
dostwa uważa się Judkę Barmata, a pomija się 
takie postacie jak Einstein, bo podwójną m” 
ralnością jest. jeśli ogłasza się kłamliwe arty" 
kuły o svtuacji w Palestvnie, pomijając milcze” 
niem olbrzymi dorobek pracy żydowskiej, bo 
podwójną moralnością jest. jeśli z racii procesu 
raru wyrostków komunistycznych pisze się ^ 
Żydach komunistach a pemiia się milczeniem 
akt. że przeszło 90 procent młodzieży żydow* 


skiej znajduje się w obozie syicnistycznym. 1! 


€ | 


w końcu podwójną moralnością jest. qdv sie ogln 
sza niemal żywcem z „Vólkiacher Reobachter' 
przejęte sprawozdanie o monachijskiej wysta” 
wie, nie wskazując ani słowem. że na indeksie 
znalazły sie tam wielhie osobistośri żydnwskie, 
których zasługi dla ludzkości są olbrzymie. Wal: 
no naturalnie knżdrmu pismu korzystać z Żw* 
dowskiei Agencii Teleprafirznej. ele jeśli z jej 
hiuletvnówe wybiera sie arindnmnści o ekstermi" 
nach Żydów. a pomiia milrzeniem protesty i 
apele wybitnych sfer katolickich to jest to po” 
dwójna moralność a raczej zwyczajna nagonka 
antyżydowska. 

Nie o krytyke spraw żydowskich rhodzi. ale 
OEE ë E EE 


DLA OTYŁYCH. MUSKULARNYCH OSÓR, u kióryrh 
wystepują różne dolegliwości w switzku z teh pełnokrwi 
stością, hardzo wskazana jest kiikntygodniawa kuracja 
naturalną wodą gorzką „FRANOISZKA - JÓZEFA" 
szklanka co rano na czczo. Zapytajcie Waszego lekarza 


URRUEENENAONNNEN T BE WMO up ë 
ren noch hetlen... Endlich muss sich die 
Pest ja doch einmal erschónfen... Vielleicht 
verschwindet der Wahn, der so viele Ge- 


müter betört, und unsere ganze Kultur um 
100 Jahre zuriickgeworfen hat“. 


To są słowa Mommsena. Teraz chyba dobrze za 
stanowią się antysemici, zanim powoływać się 
będą na jego autorytet. Istotnie, ostrożnie z cy- 


tatami! 
Dr. H. KRANZ 


! 
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Da SAF-REMO 


2-tygodnicwa . . . 


Na RIWIEPE 


ze zwied”eniem Zür cha, 
M. Carla ı Parcża 23 dn'owa Zł 545.— 


Na SYCYLIĘ 


7e zwiedzeniem ltali 
cani i Austrii 23-dniowa 


Szwaj- 


W; jazdy 5 lutego. Informacjefzapisy wy łącznie. 


„KFGOS” aty, aa 7. td 10A 


LEIB JAFFE 
NASZE POKOLENIE 


Znasz pokolenie niebieskich skazańców? 
napiętnowane tęskni, szuka, łaknie... ` 

w każdem spełnieniu zawsze czegoś brakrte... 
wytchnienia w drodze niema dla zesłańców, 
niepokój miota aż do świata krańców. 


Gleba jak skała. rozbijana gwałtem, 

znój nasz wessała i szpik naszych kości — 
Głazy wzruszyliśmy dźwignią młodości! 

aż świat przekuty wyszedł z nowym kształtem. 
Gdy sieć dróg twórczych powiązała wola, 

łzy krwawe rosą użyźniły pola. 


Każdy kto ziemię tę sercem poślnbi, 
niosąc jak wiano swoje młode lata, 
niech wie jak wielką będzie jego strata; 
radość uchowa, lecz pokój zagubi. 


| Gdy serca ciężkie, burza bardziej miota 

i trwa wysiłek do końca żywota, 

by cłało, duszę i myśl zakorzenić 

w jałowej ziemi, której nam nie zmienić. 


Jest-że kraj drugi jako nasz na świecie? 
tu każdy czeka i z wszystkim się mija, 
gdy wiara wyżej i wyżej się wzbija.. 

ta ziemia groźna. Boża więc niczyja, 
każdego wkońcu ukrzyżuje przecie! 


My bohaterów plemię, wodzów syny, 

śnimy wciąż przystań, gdzie zawiść nie dotrye. 
Mierzymy z wyżyn dalekie równiny 

kraju Praojców... marzenie najsłodsze... 
nawet przed zgonem, gdy ramię obwiśnie, 
widzenie Ziemi Obiecanej błyśniel 


Przebrnie przez wszystko prężność tysiącleci — 
paleni wiarą, oziębieni klęską, 

znamy porażki — my nadziei dzieci! 

Szum dziejów mimo nas wichrem przeleci, 

aż się z weselem dźwigniemy zwycięzko, 

gdzie słup ognisty wśród ciemności świeci! 
Tłómaczył Franciszek — Xawery Pusłowski 
Kraków, 22 grudnia 1937 


o obiektywizm Zdajemy .sobie jednakowoż 
sprawę, że mówić „I. K. C.“ o objektywiźmie, 
to tak, jak mówić ślepemu o barwach. Szkoda 
trudu. 


Ale „I. K. C.“ ma jeszcze jeden zarzut. Do” 
nosi o jakimś zamiarze pikietowania sklepów 
sprzedających pomarańcze arabskie przez mło* 
dzież żydowską w Warszawie. Nie wiemy, czy 
taki plan kiedvkalwiek istniał ale jeżeli istniał, 
to został on natychmiast potępinny przez odpo“ 
utednie instancje żydowskie. Taki plan mógł 
się zrodzić w niedownrznych glowach paru mło” 
dzików — których i u nas nie brak — ale o 
jakieś akcji społecznej nie ma mowy. Nie ma u 
nas podwójnej moralności. Pikietowanie uwa 
iamy za bezprawie i to nie tylko wtedy, kiedy 
Żydzi nadają ofiarą pikieciarzy. „I. K. C“ nie 
potrafiłby przytoczyć ani jednego wypadku pi* 
kietowania jakichkolwiek sklepów przez mło" 
dzież żydowską, Jeśli zaś sięgnął po taki argu“ 
ment, to uczynił to widocznie że względu na 
brak innych. Krzykliwość tunet i posługiwanie 
się urojonymi wypadkami jako argumentem nie 
dowodzą niczego a „I. K C.“ w roli mentori 
w dziedzinie moralności to — przyznacie pano” 
wie — bardzo humorystyczne zjawisko. 


(s) 
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Dr ALFRED NOSSIG 


Zmiana kursuwkwestii żydowskiej 


-- żzywotnym interesem Polski 


Kiedy w pierwszych latach po odbudowa 
niu niezawisłej Polski Rząd Rzeczypospolitej 
zaszczycił mnie zaproszeniem, bym przybył 
z zagranicy do Warszawy celem przyczynie 
nia się do pomyślnego uregulowania kwestii 
żydowskiej, zagadnienie to pojmowano wów, 
czas w sposób następujący: 

„Co uczynić należy, by po części drogą bez 
zwłocznych zarządzeń, po części polityką na 
dalszą metę — 

z jednej strony umożliwić znośną egzys- 
tencję milionowej ludności żydowskiej, ży- 
jącej na mocarstwowym obszarze, przydzie- 
lonym Polsce — ludności cierpiącej wskutek 
wadliwego uwarstwowienia i ograniczeń prze 
jętych po administracji rosyjskiej — 

z drugiej strony, wskutek okazanej spra- 
wiedliwości i tolerancji utrwalić w całej tej 
ludności uczucia obywatelskie i sprawić, by 
dzięki wydatnej pracy gospodarczej i patrio 
tycznej postawie tych milionów Polska jak 
największy miała z nich pożytek”. 

Obiecywano sobie słusznie, że wdrażając i 
przeprowadzając metodycznie taki układ 
sprawy żydowskiej, nie tylko największą od 
da się przysługę poprawie stanu wewnętrz- 
nego Rzeczypospolitej, ale równocześnie zdo 
będzie się dla Polski uznanie i sympatie ca 
łego świata kulturalnego, wzmocni się jej 
kredyt moralny, polityczny i finansowy. 

* 4 * 


Porównując z tym programem metody, ja | 


kich się używa w Polsce pod hasłem „uregu 
lowania kwestii żydowskiej” po zejściu nie 
odżałowanego Marszałka Piłsudskiego, z 
przerażeniem stwierdzić się musi, że pewne 
grupy, nie obeznane z sytuacją światową, 
zapędziły Polskę w impas, z którego jak naj 
rychlej wydobyć się powinna, pod grozą przy 
sporzenia sobie, szkód niepowetowanych. 

Nie chcę twierdzenia tego poprzeć, powołu 
jąc się na argumenty styczne lub tradycję, 
gdyż jednym i drugim odmawia się dziś war 
tości. Pragnąłbym tylko wskazać na „rzeczy 
wiste rzeczywistości”, w odróżnieniu od rze- 
czywistości iluzorycznych, którymi się dziś 
operuje w odniesieniu do kwestii żydowskiej. 

Oś całej dyskusji, cel nowej polityki stano 
wi „totalna emigracja”, „ewakuacja” Żydów 
z Polski. Wskazuje się na przykład Trzeciej 
Rzeszy, a w tej chwili ogłoszenie analogicz- 
nego programu przez Rumunię tym, którzy 
nie rozumieją sytuacji, wydawać się będzie 
przekonywującym potwierdzeniem słusznoś- 
ci hasła ewakuacji, tryumfalnym dowodem, 
że to tylko hasło odpowiada rzeczywistości. 

Rzeczywista rzeczywistość zaś jest wprost 
przeciwna. Akces Rumunii do polityki ekster 
minacyjnej i emigracjonistycznej wobec Zy- 
dów uczynił przeprowadzenie jej całkowicie 
już niemożliwym i ujawnił w jaskrawy spo- 
sób jej iluzoryczność. Nie tylko dłatego, że 
do milionów, któreby opuścić miały Polskę, 
przybywa obecnie „programowo” jeszcze lud 
ność żydowska, Rumunii. Ale też wskutek fak- 
tu, że na samą wieść o zamierzonym gwałcie 
Rumunii szereg państw już zamknął granice 
swe dla emigrantów i że wielkie mocarstwa 
zachodnie zapowiedziały bezzwłocznie poru- 
szenie Ligi Narodów przeciw tej próbie pro- 
wadzenia wewnętrznej polityki Rumunii — 
kosztem innych państw. 

Los zdarzył, że w tej samej chwili zawisła 
nad Narodem Żydowskim tragiczna grożba 
zamknięcia jedynego realnego ujścia dla prze 
siedlenia: Anglia zamierza skapitulować 
przed Arabami i zaniechać planu podziału 
Palestyny, a tym samym — szerszej imigra- 
cji żydowskiej. 

W świetle tych nowych, decydujących fak 
tów, które zaostrzyły tylko sytuację i daw- 
niej już istniejącą, zwolennicy programu 


| 


ewakuacji łatwiej może zrozumieją, dlacze- 
go nawet Niemcom, które miały przed sobą 
małe i lekkie na pozór, w porozumieniu z Pol 
ską, zadanie wysłania w świat pół miliona 
Żydów zamożnych, kwalifikowanych, przed- 
siębiorczych, zorganizowanych — po kilku 
latach udało się „ewakuować” zaledwie 100 
tysięcy — co już wystarczyło, by wszystkie 
kraje ogłosiły że czują się „przepełnionymi” 
i bv wprowadziły zarządzenia prohibicvjne. 
. * 


Stanowiłoby to przełom niezmiernie zba- 
wienny, gdyby czynniki miarodajne uświado 
miły sobie tę prawdę, że w dzisiejszej konste 
lacji światowej masowa emigracja żydows- 
ka, zbliżająca się do ewakuacji, jest absolut 
ną niemożliwością — i gdyby wyciągnęły nie 
zbędne z tego konsekwencje. 

Żałować wypada, że dano posłuch pewnym 
„maksymalistom” żydowskim, którzy dowo 
dzili, że emigracja w największym stylu da 
Się zrealizować. Dziś chyba stało się jasnym 
Że i ci żydowscy politycy byli iluzjonistami. 
Tymczasem jednak, opienając się na tych 
pseudorzeczywistościach, nie wstrzymano 
rozwielmożnienia się ruchu, który prze ku 
ewakuacji metodami rozsprzęgającymi cały 
porządek państwowy. 

Zdaje mi się, że każdy obywatel polski o 
zrównoważonej orientacji z prawdziwym ża 
lem tylko spoglądać może na spustoszenia 
wywołane dotychczasową polityką na oślep 
w kwestii żydowskiej. Jesteśmy świadkami 
marnotrawienia nieocenionych walorów, na- 


'Zachowzsz zdrową krtań, 
Nie skazisz serca i płuc, 
Używając gatunkowo najwyższych tutek 
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gromadzonych w okresach poprzednich. Nie 
nie czyni Polsce większej ujmy w opini świa 
ta, aniżeli pajdokracja, sprzeczna nie tylko 
z heroicznymi dziejami Narodu Polskiego, 
ale też z poważnym kierunkiem nowej Nie- 
podległej Polski Piłsudskiego, 

I jeszcze coś naraża się na szwank: Uczu 
cia milionowej ludności żydowskiej, która 
wbrew iluzorycznym programom, w kraju po 
zostać musi. Nie należy lekceważyć sobie ani 
tych uczuć ani tej ludności Te miliony rze 
komych „szkodników” są w rzeczywistości 
obywatelami przywiązanymi do kraju, w któ 
rym się urodzili Dość często stwierdzono, że 
nawet przeniosłszy się do innych państw, ni- 
gdy nie zapominają o Polsce: Rozumna poli- 
tyka nakazuje nie marnować tego kapitału 
lecz korzystać zeń tymbardziej, że dalsze 
współżycie z główną częścią ludnoś" toi jest 
nieuniknione. i 

á 
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Poglądy. które tu zaznacza — powicdzia 
no już i z innej strony. Równocześnie z stra 
tami, które Polska poniosła w skutek ruchu 
„ewakuacyjnego”, przysporzył ruch ten Pols 
ce także objawy niezmiernie chlubne i cen- | 
ne.ów długi szereg enuncjacyj światłych ad 
bistości polskich, elity kulturalnej, która 
spełniła obowiązek swój patriotyczny i ludz 
kościowy w sposób najszczytniejszy. 


Jerozolima 8. 1. PAT. Na usilne nalega : 
nie władz miejskich i sfer handlowych mias 
ta Hebronu, władze brytyjskie zawiesiły tym 
czasowo ściągnięcie grzywny zbiorowej, na- 
łożonej na miasto. Nałożenie grzywny wywo 
łało ialę protestów i wyjazd licznych miesz | 
kańców, 


REUMATYZM/k 
ETF! 11 
SNerwobólążę 


stosuje się 2-3 tabletek 
Togal 3lub 4 razy dzien: 


nie. Togal jest dobrym & 
środkiem przeciwbólowym. fg 


Już prof. Manfred Kridl uzasadnił tezę, 
że Naród Polski odziedziczył po przodkach 
pewien rzeczywisty całokształt rzeczy, dla 
której ponosi odpowiedzialność historyczną. 
„Żydzi, od wieków osiedli w Polsce, sprzęg- 
nięci z naszymi losami dziejowymi, żyją 
wśród nas na prawach autochtonów... i ni- 
komu nie wolno zmuszać ich do porzucenia 
siedziby przodków”, Antoni Sobański zaś do 
wiódł już, że nie ma na świecie państw, które 
mogłyby wchłonąć ludność żydowską Polski. 
„Ani chęć Żydów samych, ani pogromy nic 
tu nie pomogą”. Życie jest silniejsze od za- 
wiści Po pewnym czasie przezwycięży ono 
znowu bramy ghetta i odda Żydom jakiś pro 
porcjonalny do ich zdolności stan posiadania 
materialny i społeczny. 

Na podstawie podobnego ujęcia istotnej 
sytuacji Katolicki „Przegląd Powszechny” 
proponuje pozytywne rozwiązanie kwestii ży 
dowskiej, łącznie z innymi dolegliwymi kwes 
tiami społeczeństwa polskiego. Jest kwestia 


'chłopów bezrolnych. Są bezrobotni i po mia 


stach. Zamiast łudzić się nadzieją, że uratu- 
je się ich straganami zdobytymi u Żydów, 
należy rozbudować przemysł wspólnie z Ży 
dami. „Zdadzą się tam ich głowy i ręce i kie 
szenie”. Trzeba też zwiększyć wywóz. Stano- 
wczo pożyteczniej będzie wprząc 3 miliony 
obywateli żydów „do wysiłku twórczego dla 
sprawy i dobrobytu wspólnego, niż skazać 
ją na wegetację...” 

Oto tok myśli, prowadzących na najlepszą 
jrogę. Tu wracamy do programu, który przy 
Świecał rządowi polskiemu, kiedy zaczął bu 
dować nową Polskę. A program ten był tyle 
ko wskrzeszetiem owego dawniejszego, któ- 
remu zawdzięczać należało pierwsze poważ- 
ne wysiłki uprzemysłowienia Polski i działal 
ność takich obywateli zydowskich jak Blo- 
chowie, Kronenbergowie i Rotwandowie. 

Przełom podobny pierwej czy później nas 
tąpić musi. Emigracji żydowskiej w ramach 
możliwych nie wypuści się z cka. Lecz pro- 
gram ten, który wykonywać będą Żydzi o 
własnych siłach i bez wszelkiej nagonki, 
uzupełnić trzeba drugim, rozleglejszym pro 
gramem racjonalnego wciągnięcia Żydów do 
wspólnej pracy krajowej. 

Niepospolita byłaby zasługa, ale nie mniej 
wielkie byłyby też realne korzyści Polski, 
gdyby właśnie w chwili obecnej z tym pod- 
wójnym programem wystąpiła przed świa- 
tem wdrażając równocześnie jego urzeczy- 
wistnienie z całą powagą, a o ile potrzebne, z 
całym rygorem. 

Byłby to wiekopomny czyn historyczny, 


lgodny Narodu Polskiego. 
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Jeszezejeden groźny incydentw$zanghaju 


Szanghaj, 8. 1. PAT. Dzisiaj wydarzył się po-, chwili, gdy 
nowny incydent w Szanghaju, gdzie doszło do 
starcia pomiędzy żołnierzami japońskimi i o- 
chotnikami rosyjskimi w koncesji międzyna- 
rodowej. Interweniowała również policja fran- 
cuska, przeciwko której żołnierze japońscy 
skierowali karabiny maszynowe. Jak donosi 
Reuter, władze francuskie złożyły u dowódz- 
twa japońskiego energiczny protest. 

Również dzisiaj strzelcy japońscy zajęli ho- 


żołnierz japoński bił Chinkę, która — 

wbrew zarządzeniom japońskim — u- 

dała się na stronę francuską drogi po 
wodę. 


Należy zaznaczyć, że Chińczycy, wycofując się. 
wysadzili w Nantao wodociągi. Odgłosy kłót- 
ni ściągnęły kilku innych ochotnikow rosyj- 
skich, ktorzy zaaiarmowali gwizdkami dalsze 
tel brytyjski „New Asia”, zastępując flagi bry- | posierunki. £a chwilę zjawiły się dwa samocho- 
tyjskie flagami japońskimi. Gy pancerne francuskie i samochód ciężarowy 

Szanghaj 8. 1. PAT. Dzisiejszy incydent z | z ochotnikami rosyjskimi. Po drugiej stronie 
żołnierzami japońskimi wydarzył się na bui- ; bulwaru zajął pozycję oddział 100 żołnierzy 
warze, oddzielającym Nantao od koncesji fran- | japońskich w pogowwiu wojennym. Napręże- 
cuskiej. Ochotnik rosyjski interweniował w | nie trwało dość diugo, dopóki oficerowie ja- 


Tam 
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CINA Brini POGODA 


Warszawa, 8. 1. PAT. Dziś rankiem w Ma- 
łopolsce Wschodniej było jeszcze dość po- 
ie, na pozostałym obszarze kraju trwa- | 
pogoda chinurua z drobnym śniegiem, 
zwłaszcza w dzieliwcach zachodnich. ľem- 
peratura wynosiła od 0 st. w Wielkopolsce 
do —5 st. na Kujawach oraz —6 st. w Su- 
walskim i Wileńskim, do —23 st. na Hucul- 
ezczyźnie. Drełue opady w ciągu doby ubie- 
głej nie wpiynęły w większym stopniu na 
stan pokrywy śnieżnej. Grubość jej obecnie 
wynosi: 40 cm w Wiśle, 60 w Zwardoniu, 
26 w Rabce, 37 w Zakopanem, 39 w Buko- 
winie, 110 na Hali Gąsienicowej, 126 przy 
Morskim Oku, 15U na Kasprowym Wierchu, 
50 w Szczawnicy, 24 w Krynicy, 43 na Jawo- 
rzynie kryniokiej, 26 w Siankach, 15 w Wo- 
rochcie i 104 na Zanoślaku pod Howerlą. 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 9 
b. m: Przeważnie pochmurno z opadami, 
zwłaszcza w dzielnicach zachodnich. Tem- 
peratura bez większych zmian. — Wiatry 
umiarkowane południowe i południowo-za- 
chodnie, górne południowo-zachodnie do 40 
km. godz. Widzialność umiarkowana. Pod- 
stawa chmur uiskich od 100 m, 


Europa pod znakiem mrozów 


Bern, 8. 1. PAT. Od szeregu dni panują w 
Szwajcarii silne mrozy. W Bernie nolowana 
jest w ostatnich dniach przeciętna temperatu- 
ra —15 st, podobnie w Bazylei. W Davos 
--23 st.. na gċrze Santis i na Pilatusie —20 st. 
Kilka mniejszych jezior zamarzło, z więk- 
szych zamarzło jezioro Neuchat. 

Ateny 8. 1. PAT. Cała Grecja pokryta jest 
szatą śnieżną. W Macedonii w górach panują 
znaczne chłody. Komunikacja w górach zo- 
stała przerwana, dwie osoby zamarzły. Na mo- 
rzu, wskutek burzy śnieżnej, zatonęły 2 statki. 
W Atenach pada śnieg. 

Bukareszt 8. 1. PAT. W całej Rumunii panują 
silne mrozy- Zanotowano już liczne wypadki 
śmierci z powodu zamarznięcia. W Bessara- 
bii i Debrudży całe wioski nikną pod grubą 
pokrywą śniegu, która w wielu miejscach się- 
ga przeszła 3 m. W północnych częśniach kraju 
zjawiły się liczne stada wilków. Pociągi kur- 
sują z barózo znacznym opóźnieniem. W wielu | ze 
miejscach komunikacja kolejowa uległa przer- 
wie. 


Nowy Jork, 8. 1. ŻAT. Przed gmachem kon- 
sulatu rumuńskiego w Nowym Jorku ustawi- 
ła się grupa młoazieży demokratycznej i libe- 
ralnej z transparentami o napisach protestu- 
jących przeciwko gwaiceniu praw mniejszości 
w Rumunii i przeciwko kursowi antyseniic- 
kiemu. 


Sg 


Nowy Jork, 8. 1. ŻAT. Federacja żydów ru- 
muńskich w Ameryce zwołała na dzień 16 bm. 


Bombaj, 8. 1. PAT. Prof. Albert Einstein, 
który po przewrocie hitlerowskim opuścił 


ryce, przyjął obecnie zaproszenie maharadży 


sz o a 
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Warszawa, 8. 1. ŻAT.  ŻAT-nej donoszą: 
Czynniki hitlerowskie w Gdańsku wywierają 
nacisk na tamtejszych kupców, którzy utrzy- 
mują stosunki z przemysłowcami polskimi, 
zastępowanymi przez reprezentantów żydow- 
skich. Nacisk ten jest wywierany pomimo sprze 
ciwu poważnych firm gdańskich. Delegaci ko- 


konany wczoraj w godzinach wieczornych w 
cenirum miasta na kupca żydowskiego. Do 
sklepu Radsprechera, właściciela trafiki i a- 
gencji gazet, mieszczącej się przy najruchliw- 
szej ulicy 3 Maja l. 13, wszedł około godziny 
20 nieznany osobnik i sterroryzowawszy wła- 

ściciela wyciągnięciem rewolweru, zabrał z 
szuflady cały utarg dzienny kupca. 

Bandyta przeszukał następnie kieszenie 
kupca, zabierając znalezione i tu pieniądze, 
zostawiając mu jedynie zegarek. Po dokona- 
niu rabunku wybiegł szybko ze sklepu i znikł 
bez śladu, mimo, że Radsprecher puścił się za 


Zatonął statek turecki 
w Konstancy 


Bukareszt, 8. 1. PAT. Wskutek silnego zde- 
rzenia norewskiego statku-cysterny „Irania“ 
ze statkiem tureckim „Yekta“ w porcie Kon- 
stanca, statek turecki zatonął. Ofiar w ludziach 
pie było, jednak strata materialna jest znaczna. 

—':. >— 


Napad rabunkowy w Bielsku 
Bielsko, 8. 1. (A) Wielkie wrażenie w; w arł 
w Bielsku zuchwały napad rabunkowy, do- 


pońscy i przedstawiciele policji francuskiej 
nie doszli do porozumienia. 


Zniszczone samoloty chińskie 


Szanghaj, 8. 1. PAT. Samoloty japcńskie bom 
bardowały Nanczang. Na lotnisku zniszczono 
liczne samoloty chińskie. W drodze powrotnej 
eskadra japońska spotkaia samoloty chińskie 
z których dwa zostały strącone. 


Zarząd Pekinu pragnie... 


Tokio, 8. 1. PAT. „Niszi-Niszi* donosi z Pe- 
kinu, że zarząd miejski Pekinu pragnie, by 
japońskie oddziaiy zostały zakwaterowane w 
mieście na stałe „w celu utrzymania pokoju 
i porządku oraz zwalczania komunizmu*. 

So E O aan] 


Demonstracja antyrumuńska 
w Nowym Jorku 


nadzwyczajny zjazd dla omówienia obecnej sy- 
tuacji ludności żydowskiej w Rumunii. 


SzczęŚliwcy.» 


Kiszyniów, 8. 1. PAT. Na pokładzie okrętu 
tureckiego „Nazi“ wyjechało z portu Konstan- 
ca, opuszczając Rumunię, 1600 tureckich emi- 
grantów z Dobrogea. Emigranci z dzicćmi w 
liczbie 450 i swoim dobytkiem, składającym 
się z 250 wozów i 500 sztuk bydła, wyeniigro- 
wali do Anatolii. 


Einstein organizuje wydział 
matematyczny na uniwersytecie 
w Indiach 


Travancore i w styczniu przyjeżdża na 6 mie- 
sięcy do Indyj, aby zorganizować wydział ma- 


Niemcy i przez pewien czas wykładał w Ame- | tematyczno-tizyczny nowo założonego uniwer- 


sytetu w Travancore w południowych Indiach. 


d | ki ñ 


teren Polski! 


mórek gospodarczych partii narodorro-sacjali- 
stycznej ndali się do różnych ośrodków przes 
mysłowych w Polsce celem skłonienia przemy- 
słowców do zastąpienia swoich dotychczaso- 
wych reprezentantów Niemcami gdańskimi. 
Wysiannicy ci jednak spotkali się ze zdecydo- 
wana odmową i odrzuceniem ich żądań, 


„Nowoczesny kodeks pracy* 
Chautempsa 


Paryż, 8. 1. PAT. Premier Chautempe 
przystąpił dziś ze swymi najbliższymi współ 
pracownikami do opracowywania podstaw: 
t zw. „nowoczesnego kodeksu pracy”, które 
przedstawione mają być w środę na wspól- 
nej konferencji reprezentaniów związków 
pracodawców, związku przedsiębiorców dro 
bnego handlu i przemysłu oraz związków 
zawodowych. 

Rouen, 8. 1. PAT. Strajk marynarzy, któ» 


nim w pogoń. Zawiadomiona o rabunku policja ry od 10 dni unieruchomił 30 francuskich 
wszczęła natychmiast energiczne | 


statków handlowych, zakończył się. Mary- 
narze podejmują pracę w sobołę rana, 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 9 stycznia 1938 


1 


TEODOR NOWAGER 


A Z GENERAŁEM MATSUI, 


PRZEDRUK WZBRONIONY 


dowódcą wojsk japońskich w Chinach 


GEN. MATSUI 


NANKIN koniec grudnia, 


"Długo jedziemy do brygady generała. Daleko 
od naszego mieszkania; około 80 minut jazdy. 
Wszędzie po drodze ślady niedawnych walk, 
zakrwawione druty, zgliszcza. Zanurzamy się 
w miasto, od kilku dni znajdujące się pod wła- 
dzą japońską. Toczyły się tu szczegoinie cięż- 
kie walki. Mówią o nich głębokie wyrwy w 
murach miasta, rezultaty armutniegu ognia, 
spalone, połamane domki, bombardowane pa- 
łace, gmachy i wyrywane gruzy ziemi. Widok 
ten nas nie przeraża. Widzieliśmy, jak to ro- 
biono, jak bezlitośnie bombardowano, zabija- 
no; niszczono mienie i życie niewinnych ludzi. 
Teraz się naprawia. Nankin jest dziś „sprzą- 
tany“, Pracują przy tym żołnierze i robotnicy. 
Zbierają, oczyszczają, porządkują, zasypują, 
ścierają ślady, osuszają, żeby ani śladu nie po- 
zostało, 

Generał Matsui uprzejmie nas zapraszał. Kil- 
kakrotnie rozmawialiśmy telefonicznie, bardzo 
mu zależało na jak najwcześniejszej wizycie. 
Stało się. Jedziemy do brygady. 

Wóe:z nasz witają żołnierze. Wiedzą: przygoto 
wano ich. Jacyś zagraniczni mają przyjechać: 
salutować i przepuścić. Mijamy szeroką bramę 
drewnianego płotu otaczającego wieiki plac. 
Na wysokim słupie powiewa tlaga japońska. 
Wisi wysoko, by już zdaleka ją można było 
widzieć. Na schodkach naszego wozu staje pod- 
oficer dyżurny; ma nas doprowadzić. Znów 
brama, jakiś wybojowy plac, potem rozpoczy- 
nają się zubudowania, wreszcie! Kłaniają się 
oficerzy. Już nie zwyczajem jajdńskim. Zu- 
pelnie po europejsku. Jest ich trzech. Stop. Za- 
trzynaujemy wóz, a dyżurny podoficer, znany 
nam już z kilkakrotnych odwiedzin u nas, 
przedstawia nam oficerów sztabowych. 

W pokoju, gdzie zatrzymujemy się, wisi du- 
ża mapa. Nigdy nie byłem dobrym geozrafem 
i tym razem przywołałem Sira Marsons'a. Oka- 
zało się, że wiedziałem. Na tyle jeszcze orientu- 
ję się. Pragnę tylko stwierdzić, w którym roku 
wydana została, kiedy ją po prosiu zrobiono. 
Wdziewam moje okulary. Made in Japan. To- 
kio 1936. Już wiedy zuanektowała sobie Ja- 
ponia część Chin północnych Nie tylku to. Bo 
i granice jej, według tej mapy, sięgają daleko 
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w obszar Rosji Sowieckiej, sygnalizując jesz- 
cze coś bardziej niebezpiecznego. Już nie mó- 
wiąc o tym, że dobry geograt zrozumie dyplo- 
matyczny „krój“ tej mapy, która 

wysuwa jakieś linie przyszłości 

do terytoriów amerykańskich i an- 

gielskich. 

Z okien widać olbrzymie podwórze. Gonią 
oficerzy tam i z powrotem, zaglądają do map, 
ładują łauta ciężarowe, wydają rozkazy. Żoł- 
nierze ładują uruy telegrariczne na auia cięża- 
rowe. Gdzieś jadą. Niewiadomo. W każdym 
razie — z rozkazu generała. 

Nazwisko Matsui siaie powtarza się w komu- 
nikatach z placu boju. Matsui ma za sobą sze- 
reg sukcesów jako strategik. Brał udział w bo- 
jach przeciw bandytom w okręgu Kang Tao, w 
pacytikacji Mandżurii, w wyprawie na Dżehol; 
przeprawił się nawet w najbardziej ekspono- 
wany punkt: kontynuował akcję za murem, 
w Pekinie. Obecnie on to zdobył Chiny pół- 
nocne. Matsui wie co znaczy obowiązek, umie 
wykonywać rozkazy. 

Jest. Uśmiechnięty wchodzi generał. Równo- 
cześnie ordynans wnosi filiżanki herbaty, 

— Panowie zeżwolą, proszę mi za złe nie brać. 
Pragnę tylko zwrócić uwagę w związku z ko- 
respondencjami, jakie wychodzą stąd, w związ- 
ku również ze stanowiskiem panów. Stosunek 
nasz — ni stąd ni zowąd, rozpoczął generał — 
do Chińczyków jest jasny i zrozumiały. W sto- 
sunku do białych jesteśmy bardziej numani. 


tarni, bardziej szczerzy, ufni. Zapewniam pa- 
nów o tym, choć to nie oznacza, byśmy w sto- 
; sunku do żółtych byli niehumanitarni. 

— Czy panu generałowi chodzi w tej chwili 
o stosunki prywatne, o tych Japończyków, któ- 


rzy byli w s«urope, żyli w krajach białych 
ludzi? Nie rozumiem o jaki stosunek chodzi? 

— O konflikt. O obecny konflikt nasz z Chi- 
nami. 

—- Jaki to konflikt, panie generale? Przecież 
to wojna. Najstraszniejsza wojna, jaką widzia- 
łem! 

— Jaka wojna?! — oburza się generał. To 
fałszowanie rzeczywistości. Przecież ambasado- 
rowie obu walczących państw najspokojniej u- 
rzędują, nie zamierzając wcale opusżczać swych 
placówek. 


Stosunki dyplomatyczne po- 
między iymi krajami są jak najiepsze, 
Chiny dotrzymują skrupulatnie swych zobo- 
wiązań. Niedawno temu zapłaciły 31.000 funtów 
Japonii, jako odszkodowanie za wojnę bokser- 
ską, prowadzoną na przełomie XIX i XX wie- 
ku i ratę miesięczną tyt:'iem splaty za zacią- 
gniętą w Japonii pożyczkę reorganizacyjną. 

— A czy ten stan „wojny bez wojny* jest 
nowością w polityce japońskiej, czy inaczej 
było w roku 1931,32, a wreszcie, panie gene- 
rale, czy nie wygodniej prowadzić wojnę, mor- 
dować i strzelać, a przy tym mieć placówki 
konsularne, które są ekspożyturami wywiadu? 

Generał zmieszał się, ale po chwili odpowie- 
dział 


| 


PRZECIWDZIAŁA POCENIU SIĘ 


— My, proszę pana, nie wypowiadamy woj- 


l ny, bo jej nie prowadzimy. Niech nam Chiny 


wypowiedzą wojnę. 

— Skąd. Skąd Chiny? One nie są napastni- 
kami. Chiny są Bogu ducha winne. Diaczege 
one mają uchodzić za napastników wobec świa- 
ta i Ligi narodów? 

— Nasz pochód w głąb Chin, to żadna wojna, 
panie redaktorze. To raczej misja, posłanni- 

ctwol Naszym zadaniem jest wytępić komu- 
nizm szerzący się w straszliwy sposób w Chi- 
nach. 

— Czyli to największe i RE D po- 
słanictwo na świecie, jak już słyszeliśmy. 

— Tak jest. Świat będzie nam wdzięczny, że 
jesteśmy obecnie jedynymi na Dalekim Wscho- 
dzie, którzy stawiają opór panoszącej się 

zarazie komunizmu, 

— A propos, panie generaie. Ile trupów wy- 
cągnięto z rzeki Tien Tsin w ciągu dwóch dni? 

Generał sobie nie przypomina, „nie rozumie” 
i muszę moje pytanie powtórzyć, Tym xazem 
formułuję to w sposób jasny. — Po zbudowa- 
niu fortyiikacji przez robotników chińskich, 
przy rzece piynącej przez Tien-lsin, po ukoń- 
czeniu pracy, żoinierze pańscy, panie generale, 
masowo ich potopili. Czy mógłby mi pan gee 


. nerał podać ich liczbę? 


=~ Nic mi o tym nie wiadomo. 
— A czy widział pan, panie generale, kopiec, 
w których pochowano 


38.000 uszu chińskich? 
— '[o przecież z czasów panowania cesarza 
Hidejoszi — dorzuca generał. 
— O ten nowy kopiec mi chodzi, panie ge- 


' nerale, O tych, których wzięto do niewoli, nad 
| którymi się pastwiono, w najokrutniejszy spo- 
„Bób, z których uszu usypano kopiec. 


— Nic mi o tym nie wiadomo. 

= Nu tak. Te „dobre“ stosunki, jak to pan 
generał nazywa, nie przeszkadza w wykonywa- 
niu masowych rzezi, tortur j aktów najstrasz- 
niejszego okrucieństwa. Już nie mówię o ni- 
szczeniu miast, uniwersytetów, najdroższych 
zabytków. 

— Ja, proszę pana, wiem, że ludność chiń- 
ska jest zadowolona z naszego przybycia. (Ge- 
nerał mówi już spokojniej, o trzy tony ciszej). 
Chińska ludność nie zdradza niczym, iżby ją 
przejście pod władzę japońską miało w czym- 
kolwiek dotknąć. Chińczycy wiedzą dobrze, że 
przynosimy z sobą wyzwolenie ekonomiczne, 
kulturę i cywilizację. Tworzymy naszą siig 
wielki opór dla wpiywów barbarzyńskiej kul- 
tury komunistycznej. Tych wpływów hvi się 
przecież cała Europa. 

— A GW pan generał zetknął się bezpośred- 
nio z ludnością chińską, by poznać jej nastroje? 

— Nie. Koniakiu bezpośredniego nie miałem, 
Ale siyszałem i czytałem. 

— W jakiej prasie pan generał czytał o tym? 

— W naszych raportach, które są znacznie 
miarodajniejsze od często fałszowanych infor- 
macji rozmaitych gazet. 

— A mieści się w tych raportach, panie ge- 
nerale, wykaz wdów, sierót, zabitych, zamordo» 
wanych, kalek, oszalałych, bezdomnych? 

— O tym już dosyć pisano. Wiadomości sg 
zresztą najczęściej nieścisłe. 

-— A może powie mi pan, panie generale, ile 
przypuszczalnie wynoszą koszty pacyfikacji: 
czy są droższe od działań wojennych? 

— Nic mi o tym nie wiadomo, 

— Już nis wiem, co jest wiadome generało+ 
wi. Jeszcze raz spróbuję. 

— A czy wiadomo panu geńerałowi, jak za- 


kończony został incydent z kanonierką „Pa- 
nay“? 

— Rzecz jest załatwiona. Naród amerykań- 
ski nas rozumie. Agitacja komunistyczna roz- 
dmuchała i fałszywie przedstawiła cały ten in- 
cydent. 

Zastanawiam się, czy nie powiedzieć gene- 
rarowi, że już widziałem rozmaite incydenty i 
wojny, że nie jestem przedstawicielem żadnej 
komunistycznej gazety czy agencji, że pracuję 
dla prasy bardzo dalekiej od komunizmu.. Je- 
szcze nie. 

— A coby pan, panie generale, zrobił, gdyby 
pewnego pięknego poranku U. S. A. zapropono- 
wała Japonii podpisanie paktu wspoipracy na 
terenie politycznym i ekonomicznym, a w wy- 
padku odmowy pańskiej ojczyzny, wkroczyła- 
by armia amerykańska do waszego kraju? 

— A po co miałaby wsroczyc? Nie rozumiem 
— wtrąca generał? 

— Jakw pan nie rozumie? Armia amerykań- 
ska wkruczyłaby do Tokio dla szerzenia demo- 
kracji i liberalizmu, celem zwalczania wpły- 
wów „hRumanitarnego”* faszyzmu. 

— Wybaczy pan, czcigodny panie redaktorze, 
ale ja nie rozumiem. Japonia jest państwem 
praworządnym, pełnym godności narudowej. 
Wszystkie rzekome akty okrucieństwa i barba- 
Fezilstwa, 0 jakich mowa w dziennikach, to 
wiadomości odbiegające od rzeczywistości, są 
wytworem propagandy komunistycznej. Moje 
wywody są chyba logiczne. 


— Nie wątpię w pańskie logiczne wywody, 
czcigodny panie generale. Dla uzupełnienia je- 
dnak pańskich informacji pozwolę sobie zło- 
żye panu, panie generale, gazety, artykuły, re- 
portaże i korespondencje naocznych świad- 
ków, oraz plik ilustracji. Znajdzie pan tu, pa- 
nie generale, takie wiadomości, o jakich pan 
nie wie, lub nie miał sposobności aię dowie- 
dzieć. A te wszystkie materały nie mają nic z 
komunizmem wspólnego. 
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Randel zagraniczny Palestyny 


Jerozolima, 8. 1. (ŻAT.) W listopadzie 1937 
r. eksport palestyński wzrósł o 25 pet w po- 
tównaniu z tymże W r. 1936, zaś o 195 w po- 
równaniu z eksportem w r. 1935. Wywieziono 
towarów za łączną sum 536.244 f. szt. (w listo 
padzie 1936 — zal68.375 f. szt.) Na pierwszym 
iniejscu znajduje się wywóz owoców cytruso- 
wych. Na dalszych: odzież, bielizna, inydło, 
wino, oliwa i książki, których to artykułów 
eksport również zwiększył się. 

Import w listopadzie 1937 sięgał za sumę 
zł. 1.384.427 f. szt. (w listopadzie 1936 — 
1.450.356) tzn. zmniejszył się o 4,5 pet. W po- 
równaniu z importem w r. 1935 wwóz towa- 
rów w 1937 r. zmniejszył się o 4,5 poct. W po- 
równaniu z importem w r. 1935 wwóz towa- 
rów w 1937 r. zmniejszył się o 10,7 pet. Szcze- 
gólnie spadł wwóz artykułów seryjnych, poza 
ośrodkami żywnościowymi. 

Ogółem jednak import w miesiącach sty- 
czeń — listopad zwiększył się o 17 pct. nie 
źnaczy to jednak, że suma importowanych to- 
warów wzrosła w takiej proporcji. Wspomnia 
ny wzrost importu rozuinie się wyłącznie w 
cenach, gdyż wartość wwożonych towarów 
wzrosła na rynkach światowych. Natomiast 
odw:oinie przedstawia się sytuacja artyku- 
łów eksportowych. Pomarańcze i grape-fruily, 
które wywieziono z Palestyny w WIEŚ 
1937 r. były sprzedawane o wiele taniej niż 
w tymże okresie 1936 r. 
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Walka z fałszowaniem pieniedzy 
„w Palestynie 


Jerozolima, 8. 1. ŻAT. Ostatnio daje się zau- 
ważyć wzrost obiegu taiszywych pieniędzy 
wśród Arabów, w wyniku czego cała ludność 
ucierpiała na polu gospodarczym, Sekretariat 
rządu palestyńskiego polecił komisarzowi rzą- 
dowemu okręgu południowego, by wysłał na 
koszt rządu odpowiednich urzędników do Lon- 
dynu na przestudiowanie zagadnienia obiegu 
fałszywych pieniędzy, w wyniku czego można 
będzie skuteczniej walczyć z plagą fałszerstwa 
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Ustawa o cudzoziemcach 
w Austrii 


Wiedeń, 8. 1. ŻAT. W odniesieniu do treści 
zapowiedzianej ustawy o cudzoziemcach w 
Austril donoszą co następuje: od przyjezd- 
nych, którzy nie przybyli do kraju w celu 
oizymania pracy, żądać się będzie po 8 mie- 
siącach zezwolenie na prawo pobytu. W od- 
niesieniu do ełeimentów politycznie niepożą- 
danych wymagac się będzie zezwolenia na 
pobyt natychnnast po przybyciu do kraju. Cu- 
dzoziemmcy, którzy przybywają do Austrii w 
celach zarobkowych, muszą natychmiast zwró 
cić się o pozwolenie na pobyt. Czy przepro- 
wadzona będzie kontrola wydanych dolych- 
czas praw obywatelskich, jeszcze nie zostało 
posianowione. 


Ilu profesorów-żydów czynnych 
jest na uczeiniach austriackich 


Wiedeń, 8. 1. (ŻAT.) W związku z agilacją 
prasy antysemickiej o rzekomym  „zażydze- 
niu“ wyższych uczelni w Austrii komunikowa- 
ne Są następujące liczby ilustrujące stan fak- 
tyczny: 

Wśród 15 profesorów zwybranych wydzia- 
łu prawnego we Wiedniu nie ina ani jednego 
Żyda, wśród 4 profesorów nadzwyczajnych 
jest dwóch Żydów, wśród 3 honorowych — 
jeden Zyd, wśród 54 docentów — 4 Żydów. 

Na wydziale filozoficznym: wśród 31 pro- 
fesorów zwyczajnych nie ima ani jednego Ży- 
da, wśród 21 profesorów nadzwyczajnych jest 
dwóch Żydów, wśród 155 docentów — 7 Zy- 
dów. Jedynie na-wydziale lekarskim Żydzi 
którzy wysunęli uczenych o światowej sławie, 
są reprezentowani nieco liczniej, Również na 
tym wydziale jest jeden tylko żydowski pro- 
fesor zwyczajny. Jest rzeczą charakterystycz- 
ną, ze Światowej sławy profesor Henryk Neu- 
man nie uzyskał jeszcze profesury zwyczaj- 
nej. Poza Wiedniem jest tylko jeden żydow- 
ski profesor zwyczajny laureat Nobla Levy 
w Grazu. 


Uczeni żydowscy w Estonii 


Tartu, 8. 1. (ŻAT.) żydowski profesor far- 
inakologii na uniwersytecie w Tartu dr' Ge- 
org Barkan w uznaniu dla dokonanych przezeń 
odkryć naukowych mianowany został człon- 
kiem-korespondentem Wiedeńskiego Towarzy 
stwa Biologicznego. 

Prof. Dr. Barkan jest jedynym badaczem 
żydowskim na wydziale lekarskim w Tartu. 

Badacz literatury dr. Leo Silberstein, który 
opuścił Niemcy po przewrocie hitlerowskim, 
mianowany został obecnie lektorem literatury 
i kultury czeskiej na uniwersytecie w Tartu. 
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Kto figuruje na „liście honoro- 
wej* czasopisma „Nation* 


New-York, 8. 1. (ŻAT.) Znany tygodnik li- 
beralny „Nation“ ogłosił doroczną „listę ho- 
norową* tegoż pisma, która obejmuje nazwis- 
ka 81 wybitnych osobistości amerykańskich. 
Na liście figuruje m. in.: b. ambasador ame- 
rykański w Berlinie William Dodd, który zna 
ny jest z ostrej krytyki reżymu nazistyczne- 
go. Na liście figuruje również kardynał Mun- 
delein z Chicago, którego wystąpienie prze- 
ciwko Hitlerowi spowodowało incydent dy- 
plomalyczny. Lista ta obejmuje również 4 Ży- 
dów: Sędziego Juliana Macka, prokuratora Mor 
risa Ernsla. działacza robolniczego  Sineya 
Hilimana „oraz prokuratora Artura Hays. 
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W bieżącym roku nie będzie się 
sadzić nowych drzewek 


Jerozolima, 8. 1. ŻAT. Nadrabinat Palestyny 
zwrócił się do departamentu oświaty Waad Ha- 
leumi z żądaniem, by szkoły zaniechaży w bie- 
żącym roku tradycyjnego sadzenia drzewek w 
Hamisza Asar Be-Szwat. W roku bieżącym przy 
pada bowiem biblijny termin niesadzenia no- 
wych roślin dla odpoczynku roli. Departament 
oświaty oświadczył, że ze swej strony już da- 


w Palestynie. Faiszerstwo pieniędzy rozwinęło wno zakomunikował szkołom o wspomnianym 


się szczególnie wśród Arabów w Jaffie. 


zakazie. 


ŻYCIE POLITYCZNE 
Goga coja się 


„Nowa Prawda* donosi: Po demarszach 
dypłomatów trancuskich 1 angielskich w Bu- 
kareszcie 1 protesiuch przeciwko gwałceniu 
przez iumunię Lantalow  miiejszosciowych, 
tv sprowadzić może na Rumunię proiesty w 
Liaże Narudow, prenuer Uoga udzieli przed- 
stawicieł prasy 1rancuskiej 1  angieiskiej 
wyjasrueń, ze paragra! aryjski nie bęazie stu- 
Sowany do Zydow rumuuskich, posiadają- 
cych vbywaieistwo ruiiunskie, lecz jeaynie 
uo eleinentow nupiywowycu, czyli do tych 
Zydów, którzy najny.tli do Rumuni po Wiel- 
kiej wojnie i me są unywaieluin ruinunskilni. 

We irancuskich kodach politycznycn twier- 
dzą, że Goga cola się ze swej polilyki totalis- 
tycznej, rozpoczęlej zaraz po objęciu władzy. 
„rinancial News” ulrzyniuje, ze nastąpiło to 
pod wpływem obaw, że Anglia cofnie Rumu- 
nii kredyty. 

* % 

Ruinunia żyje jeszcze w auuosferze pełnej 
podniecenia, przyczemi dominującym niemal 
czynnikiem jest — plotku. Doiyczy ona za- 
rowno syluacji wewnięrznej, jak. i reakcji na 
nią zagranicy. 

Wszystko to przyczyniło się do zdenerwo- 
wania ludiiości, ktore odbija się, rzecz jasna, 
specjalnie na wrażliwym z natury rzeczy te- 
renie giełdowo-finansowyi, powodując run 
na banki i kasy oszczędności, 

Jest rzeczą niewątpliwą i z tego zdają sobie 
tulaj wszyscy sprawę, że klucz sytuacji znaje 
duje się w rękach króla Karola, który spełuia 
w tym wypadku rolę czyunika nie tylko ini- 
cjatywy, ale i decyzji. Stąd też do wszelkich 
enuncjacyj królewskich przywiązuje się tu 
olbrzymią wagę. 


Przełomowa propaganda 


Pisząc o skutkach „przęłoiuowych* stra- 
szaków i propagandy rewolucji w Polsce za» 
znacza „Czas*: 

Jeden z najlepszych znawców stosunków 
gospodarczych w Polsce mówił nam nie daw- 
no, że nasze społeczeństwo posiada więcej pie 
niędzy, niz nam się wydaje. A jednak pieniąe 
dze te leżą w duzej części nieprodukiywnie. 
Dlaczego? Bo ich właściciete boją się rewolu- 
cyjnych zmian, ktoreby ich naraziły na stra- 
ty, boją się owego przysłowiowego przełomu. 
Oto jedna z kotsekweucyj przełomowej pro- 
pagandy, jeśli chodzi o wewnętrzne stosunki. 
Nie lepiej rzecz się ina na zewnątrz. Archiwa 
naszego M. 5. £., mogłyby prawdopodobnie 
niejedno nam na ten temat powiedzieć. Ale 
nie zgłębiając nawet tych tajnych dokumen- 
tów, wystarczy słuchać tego, co nadają ra- 
diostacje zagraniczne. Kiłka dni temu radio 
berlińskie podało wiadomość o bardzo kon- 
kretnie grożącym Polsce przełomie. Radiosta- 
cji tej stucha cały świat i urabia sobie pięk= 
ną o naszych stosunkach opinię, 

Głoszenie możliwości, względnie konieczno- 
ści jakiegoś przełomu jest rzeczą równie bez- 
myśiną, jak szkodnwą. Polska żadnego prze- 
łomu nie potrzebuje i nic podobnego nam nie 
grozi. A jeśli już chodzi o jakąś zmianę, to 
bądźmy skromni. Zamiast żądać bliżej nieo- 
kreślonej zrhiany rewolucyjnej, żądajmy zmia 
ny skromniejszej, ale za to bardziej konkret- 
nej i pożytecznej — żądajmy zmiany rządu. 
Niech słaby, nie posiadający programu, mię- 
dzy sobą skłócony rząd dzisiejszy, zostanie 
zastąpiony przez gabinet, złożony z silnych 
indywidualności, posiadający jednolity pro- 
gram, umiejący go realizować, zasługujący na 
zaufanie społeczeństwa. Jest to, być może w 
zesiawieniu z przełomowymi hasłami żądanie 
mało etektowne, ale wyslarczające, by w ra- 
zie jego zrealizowania położyć wreszcie kres 
temu chaosowi, jaki i w życiu narodu i w m- 
mysłach niektórych obywateli dzisiaj panuje. 


SENSACYJNA PORAŻKA BIRGERA RUUDA 

W zawodach narciarskich w Kongsberg (Norwa 
gia) młody norweski ząwodnik Myrha odniósł sen- 
sacyjne zwycięstwo nad słynnymi olimpijskimi 
skoczkami birgerem Ruudem i Eriksonem, 
HAMACK TRENEREM POGONI LWOWSKIEJ 


Trenerem drużyny piłkarskiej lwowskiej Pogo 
ni, będzie w bieżącym sezonie znany trener wie- 


I deński Famack, 
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Podział Palestyny w myśi wskazań Komisji 
Królewskiej lorda Peela oznacza dla nas po- 
wslanie Państwa Żydowskiego po dwutysię- 
cznym okresie niewoli politycznej. To też mii- 
mo pewnej minialurowości samego projeklu, 
myśl Państwa żydowskiego była fascynująca 
i zapewne niejeden negatywista w duchu mo- 
dli} się, by jego nieprzejednane stanowisko 
skończyło się — tiaskiem. Pogłębiający się 
wciąż zaś kryzys ekonomiczny w kraju spra- 
wiał też, że wśród szerokich mas ludności zro- 
dziło się przekonanie, iż jedynie powstanie 
Państwa Żydowskiego, choćby na minimal- 
nyin obszarze, sprowadzi ponowną pomyśl- 
ność na kraj, tym razem już na dłuższy okres 
czasu. W sumie zatem i sentyment i pewne wy- 
rachowanie praklyczne stały się propagatora- 
mi idei żydowskiej suwerenności państwowej. 
Zrozumiałą staje się więc rzeczą, że tego ro- 
dzaju temat, jak podział Palestyny, wymagać 
musi wiele taktu i umiaru, by niknąć wszelkiej 
niesmaczności i nie drażnić i tak już wysoce 
podrażnionych nerwów. To pierwsze zadanie 
spełnił Mat'ate bez zarzutu. Muszę jednakowoż 
od razu podkreślić, że sam fakt nie byłby jesz- 
cze dał żadnej rękojmi powodzenia, a że o- 
statnia rewia Mat'ate „Byliśmy jak we śnie“ 
(poświęcona podziałowi Palestyny) stała się 
niezwykłym sukcesem, jest io zasługą wyso- 
kiego poziomu strony lileracko-artystycznej 
przedstawienia. Jeżeli ktoś miał jakiekolwiek 
wątpliwości co do samego problemu państwa 
żydowskiego i nie umiał sobie na jakieś pyta- 
nie odpowiedzieć, powinien był pójść na Ma- 
t'atoowe widowisko. Wyszedłby z teatru z du- 
żo jaśniejszą mózgownicą, aniżeli po przeczy- 
taniu „protokołów dyskusji kongresowych. 


| 


Wszystkie plusy i minusy podziału zostały | 


wyłozoną z taką wyrazistością, taką werwą, 
dowcipem i w tak jaskrawych kolorach, że 
sprawa stawała się politycznie jasna zupełnie. 

Odpowiedź „Mat'ate* na kwestię podziału 


Palestyny jest prosta. Miniaturowe państwo 
żydowskie pełne będzie utrapień i niedocią- 
gnięć, mimo to ziszczenie tylowieckowych snów 
wiecznych tułaczy ma w sobie tyle rozgrzewa- 
jącego ciepła, że żadne serce żydowskie nie 


l 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


nioże bez fałszywego patosu odpowiedzieć: — 
„nie*. 

Yak „Mat'ate” sprawę poslawił; a że uczynił 
to tak, a nie inaczej, świadczyło to o tym, że 
vox populi jest „za”. Od siebie zaś dodać mo- 
żemy, że ten vox populi zaczyna się ostatnio 
nieco niepokoić o losy tej idei państwowej, 
która Lyle eniuzjazmu wzbudziła, a zarazem i 
tyle gorzkich rozczarowań. 

„Mat'ate“ jest teatrem satyrycznym, hołdu- 
je lekkiej muzie (nie-podkasanej") i stał się 
w swoim długoletnin rozwoju barometreim na- 
strojow palestyńskich.  „Mat'ate* uczył nas 
śmiac się, śmiać się z własnych utrapień, śmiać 
się czasami przez łzy, a przede wszystkim wra- 
cać w nocy do domu w dobrym humorze. A 
dobry humor jest dziś tak rzadki towarem, 
że wszyscy lgną doń i publiczność telawiwska 
zawsze szczelnie wypełnia ubogą salę Beth- 
Amu, by posłyszeć, jak można humor czerpać 
z zamąconych smutkiem studzień. 

Gdy tylko podnosi się kurtyna, od razu 
dreszscz przechodzi przez skórę: brama gma- 
chu strzeżona przez żydowskich żołnierzy, a 
nad nią złoty napis: — „Republika żydowska. 
Rada ministrów“. Tylko że rada trwa już trzy 
dni i jeszcze portfeli nie rozdzielono. Tu sobie 
„Mal'ate* może pohulać, i to inu wolno. Partia 
„Mizrachi“ stale krzyczy „nie“, gdyż chce ko- 
niecznie portfel ministra wojny, by móc pro- 
wadzić zwycięską wojnę — o świętość soboty, 
a lewica Poalej-Syjonu domaga się minister- 
stwa szerzenia znajomości jężyka hebrajskie- 
go... 

Mizrachi dostaje wreszcie portfel minister- 
stwa „Święcenia soboty" * ” —*=arnia yamie- 
nia swoje kategoryczne „nię” w niemniej sta- 
nowcze „tak“, 

lymczasein padział, a raczej rozbiór Pale- 
styny spowodował cały szereg tragikomicz- 
nych sytuacyj. Tu rozerwał przykładne stadło 
małżeńskie, tam parę kochanków, tu prospe- 
rującą spółkę handlową. Rozinaici oportuniści 
wolą się trzymać „pani matki“ Anglii i prze- 


noszą się do „korytarza“, gdzie panuje John | 


Buli. Na zapytanie, co robi Anglia w „koryta- 
rzu*, słyszymy odpowiedż: — pilnuje miejsc 


ILESTYNY W-„MAT'ATE” 


TEL AWIW, w styczniu. 


RZY PRTEZI 
RYPIE:K 


świętych, które w potocznym języku nażywa* 
ją się... „port w Haie", „natta w iraku", „„Mo= 
rze Martwe" iip. uuponderabilia... 

W „korytarzu” znajduje się też urząd do wg 
miany nueszkuneow arabskich w Państwie Zy» 
dowskim za Żydów z królestwa arabskiego. 
'tylko że do urzędu zgłaszują się jeno Arabo- 
wie z państwa arabskiego i domagają się wols 
nej imugracji do panstwa... żydowskiego. 

Państwo zydowskie jest istotnie mate, mož- 
na rzec malenkie. Kazda piędź ziemi wyzyska= 
na w sposób hyperintensywny. Plan inż. Griine 
blata nie zostawił z całych trzech mil nade 
brzeznych morza ani jednej „mokrej nitki” i 
obecnie rozwija się kolonizacja „lotna“ (w po- 
wiewzu, którego jest tyle w Palestynie i W. 
życiu żydowskim). 

Ale i rzewnegóo sentymenializmu zawiera 
piękna scena w konsulacie żydowskim w War 
szawie, gdzie Żyd stary, sterany, zbity, szczuiy 
przychodzi z prośbą, by mu pozwolić posie: 
dzieć w konsułacie żydowskim parę minut, 
gdzie „oddycha“ powietrzem republiki żydowe 
skiej (prawo eksterytorialności). 

Najbardziej udana była chyba scena unaocz- 
niająca rozkosze podróżowania po obszarze 
dzisiejszej Palestyny, po dokonaniu podziału. 
Puaśmżerowie-Żydzi przyjeżdżają do swego 
państwa dosłownie bosi i nadzy, tyle musieli 
granic przejechać, tyle szykan przejść i tyle 
ceł spłacić. A jednak zajeżdżają do swego kras 
ju szczęśliwi i weseli, do łez wzruszeni tą wol- 
nością i tą swobodą, którą odczuwać można 
tylko u siebie w domu, tylko w swojej niepo- 
dległej ojczyźnie. 

Do wielkiego sukcesu ręwii (pióra p. Rosta, 


G. J 


6) 

— Dwadzleścia groszy, mój panie, jeśli łaska! 

— Czego chcesz? Puść mnie, albo... 

— Dwadzieścia groszy! Należy mi się dwa- 
dzieścia groszy! 

— Ach iak.. 

Człowiek na stopniu sięga do kieszeni, za- 
brzęczało coś, jakaś moneta spada na asfalt. 
W tym samym momencie otrzymuje Otto ude- 
rzenie w pierś, że aż się zatoczył do tyłu; auto 


nagle rusza szybko z miejsca i wyjąc, pędzi w : 


dal. 

Osłupiały stoi Otto Wiese na piśtibwiii po- 
srodku placu. Woz już znikł, już przebrzmiewa 
łoskot jego kompresora. Ani żywej uuszy do» 
okoła, tylko czikie kaczki gęgają skrzypliwie 
w Sitowiu. twyż biały palec lunety nie poka- 
zuje dalej na zimno Świecący księżyc. Wiese- 
mu się zdaje, że całą tę przygodę prześnił, Ale 
nie śnił. U jego stóp leżała okrągła, żółta mo» 
neta, którą wydostał od tego niesamowitego 
klienta. Czy oszukano go? Moneta błyszczy jak 
nowy grosz. Niechętnie schyla się Wiese, ale 
ledwo położył monetę na dłoni, serce mu bije, 
poznaje po wadze: złoto, czyste złoto. Otto Wie- 
se nie miał jeszcze w życiu złotej monety, mo. 
że widział jakaś z bliska, ale że ta moneta, 
o tak przyjemnym dotyku, błyszcząca szlachet- 
nie ciemno-żółig barwą może być tylko zło- 


tem — o tym wie natychmiast. Czysto i wyraź. 
nie stoi księżyc na firmamencie, czysto i wy- 
rażnie błyszczy żółty krążek na jego dłoni; 
Wiesemu zdaje się, jakby jego palce dotykały 
kawaika księżyca, kształtem i połyskiem wier- 
ne odbicie niebieskiego ciała. 

— United States of America! — Bybalizuje 
napis otaczający wojowniczego orła na odwró- 
cie złotej monety. Urzeł, trzymając się pazura- 
mi wiązki włóczni, rozwija skrzydła do śmia- 
łego lotu zbójeckiego i chce zostawić głęboko 
pod sobą słowa „five dollars". Natomiast gre- 
cki prosił kobieiy w otoku gwiazd, spogląda z 
klasycznym spokojem duzymi oczyma w dal. 
„Więc to jest pięć dolarów!“ myśli Otto, sta- 
rając się myśleć trzeźwo — „pięć dolarów — 
dwadzieścia pięć szylingów!* 

Moc pieniędzy — toż to przecież może zaro. 
bek tygodniowy, czynsz miesięczny albo nowa 
marynarka. Moznaby za to kupić Annie małą 
brosskę z kolorowymi, półszlachetnymi kamie- 
niami, albo lakierki albo szykowny, modny 
kapelusz, To jest pierwszy odruch galanterii, 
gdy już oddalił vd siebie wszystkie nasuwające 
się mu egoistyczne plany. A równocześnie czu- 
je, że nie będzie mógł ich urzeczywistnić. Nie 
rozłączy się z tym skarbem, który mn spadł 
jak z nieba. To nie jest ani dwadzieścia pięć 
szylingów, ani zarobek tygodniowy, ani czynsz 
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miesięczny, to jest tylko złota moneta. Jako 
symbol bogactwa błyszczy przed jego oczyma, 
a gdy włożył do kieszeni czuje na ewym ciele 
magiczny żar bijący po przez ubranie. Dwa- 
dzieścia pięć szylingów można wydać na parę 
butów, które się szybko wynosi, na kapelusz, 
który pierwszy deszcz zdefasonuje. Złotą mo- 
netę chowa się, chroni i nie wymienia, Może 
zachowa ona swą magiczną siłę j przyciągnie 
do siebie setki, tysiace innych złotych monet, 
może jest ona kluczem do dobrobytu i szczę” 
ścia dia obojga. 

Pani Kriigerowej wydaje się Wiese zupełnie 
zmieniony, gdy wszedł do knajpy z ciężką lue 
netą na ramieniu. Jego oblicze promienieje, 
lecz on milczy, gdy się go pyta, jak mu dziś po- 

| szło, Gdy mu gospodyni chce zuoferować 
szklankę piwa po zniżonej cenie, odmawia rue 
chem głowy. 

I gdy później spacerował tak wśród wiosenną 
nej nocy, nieokreślone nadzieje rozpierały jego 
pierś, pędząc go ulicami daleko od jego zwy. 
czajnej drogi. Nagle znajduje się pod oknami 
Anny, patrząc uśmiechnięty na zasunięte fie 
ranki. Ma ochotę wyjść na górę, cicho wślie 
zgnąć się do jej pokoju i całować wargi pod 
dające się równomiernemu oddechowi jej snti 
Ale też awanturę urządziłaby pani Hellinger, 

| gdybym teraz do niej zadzwonił, myśli sobłe 
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. piosenki Lei Goldberg i N. Altermana) przy- 
czynili się w pierwszym rzędzie artyści Mal'a- 
te, którzy ostatnio znacznie rozszerzyli swoje 
grono przez zaangażowanie kilku młodych ar- 
tystów i artystek. Płeć piękna dobrze się teraz 
prezentuje i to zarówno pod względem apary- 
cji zewnętrznej, jak i pod względem wokal- 
nym (panie Schindler i Lichtenstein). Osobna 
wzmianka należy się młodziutkiej Jemenitce 
Ester Gamlieli, która już zdołała sobie wyro- 
bić dobrą markę w radiu jerozolimskim. 
Skromna i niezwykle urocza Jemenitka jest 
fenomenalnie uzdolnioną tancerką i spiewacz- 
ką. Jedyna, orientalna piosenka, którą Ester 
odśpiewała, wywołała na sali przy otwartej 
scenie burzę oklasków, jakiej jeszcze nie by- 
łem świadkiem w Tel Awiwie. Niedawno wi- 
działem w jednym z kin telawiwskich filin, 
pokazujący tańce murzyńskie wykonane przez 
dwóch małych chłopców jemenickich, braci 
'Tuwia z Tel Awiwu. Chłopcy tańczyli wspa- 
niale, wywołując żywiołowy entuzjazm na sa- 
li (w kinie). Szlachetna rasa jemenickich Ży- 
dów, choć fizycznie nieco upośledzona, wraca 
w normalnych warunkach życia w Erec do 
zdrowia i raz po raz objawiają się wybitne ta- 
lenty artystyczne u tej zdawało się zupcłnie 
zdegenerowanej gałęzi żydostwa. Prześlado- 
wania fizyczne ze strony Arabów przygięły 
tylko nieco grzbiety jemenickich Żydów,, nie 
udołały jednak zgnieść ich ducha. 

Pan Labiusz występował już parę razy 
i za każdym razem wykazywał swą doj- 
rzałość artystyczną. Natomiast p. Kogan, 
świeży narybek, zresztą wybitny tancerz akro- 
batyczny, przejęty ze zlikwidowanego „Teatru 
Hebrajskiego”, który to teatr próbował swych 
sı] daremnie kilka razy na deskach sceny Ha- 
poelu, na razie nie winie przekonać publicz 
ności do siebie. Pozostali artyści, dobrze nam | 
już znani, umieli jak zwykle uawiązać bezpo- 
średni i szczery kontakt z publicznością. Pan 
Oksenberg jest zawsze pierwszorzędnym Ży- 
dem z Niemiec, tym razem był wyśmienitym 
wiceprezydentem niemieckich „szabesgojów" 
ze Sarony, którzy w soboty spełniają wszyst- | 
kie obowiązki zakazane Żydom przez „mini- 
slerstwo do święcenia soboty”. Niezapomnia- 
ną kreację stworzył p. Timan jako „kawas“ zy 
dowskiego konsula w Warszawie. Można po- 
wiedzieć, że pokazał nam kwintesencję wie- 
czystego fagasostwa. W innej scenie len mistrz 
transformacji grał niemal równocześnie role 
żydowskiego, arabskiego i angielskiego urzęd- 
nika celnego na granicy — w sposób porywa- 
jący. London, niezwykle inteligentny artysta, 
stworzył wzruszającą sylwetkę starego Żyda, 
przybywającego do konsula żydowskiego, ce- 
lem odetchnięcia powietrzem żydowskiej nie- 


Otto. I wzbiera w nim pewna czułość nawet 
dla gospodyni, która opiekuje się jego naju- 
kochańszą. 

Latarnie gasną, z nieba sączy się na dachy 
niepewne, delikatne światło. Otto wciąga po- 
wietrze, które stało się chłodniejsze i ostrzej- 
sze o smaku wody źródlanej. Będzie ładna nie- 
dziela. Jeśli się pospieszy, będzie o piątej w 
domu i może się jeszcze trzy godziny przespać, 
Potem przychodzi Anna. 

Gdyby tak strażnik przyłożył ucho do chod- 
nika i posłuchał co się w głębi dzieje! 

Naturalnie nie można czynić żadnego zarzu- 
tu zasłużonemu urzędnikowi zakładu czuwa- 
nia, spełniał bowiem punktualnie i sumiennie 
swój obowiązek, nakręcał zegar kontrolny, 
patrzał przez kratę do sali Banku Przemysło- 
wego i nie zauvażył niczego podejrzanego w 
pustkowiu opuszczonych biurek. Byłoby prze- 
cież nonsensem a oprócz tego śmiesznym wido- 
kiem, gdyby się strażnik wyłożył na chodniku 
jaki długi i przykładając ucho do zimnych 
płyt nadsiuchiwał jak lekarz obsłuchuje bicie 
serca. Gdyby jednak, prowadzony jakimś pro- 
roczym przeczuciem, uczynił to, postyszałby 
dziwny szmer, lekkie szuranie, grzebanie i stu- 
kanie, potem syk płomieni. Napewno wtedy sko 
czyłby strażnik błyskawicznie na równe nogi, 
w kilka minut potem zajechałaby z dzwonie- 
niem i wyciem syren policja, by ująć włamy- 
waczy. 

Ale skąd miałaby wpaść strażnikowi do gło- 
wy ta absurdalna myśl, że stalowemu skarbco- 


wi Banku Przemysłowego może grozić jakieś : 


niebezpieczeństwo? Stalowe komorv, wpusz- 
czone głęboko w ziemię, obetonowąje pomiesz- 
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Początek punktuąinie o godz. 8.39 


kB E- 
: Z: 
- 10 -g 


W 


Sadowy epilog potwornej 
zbrodni 


Warszawa, 5. 1. (A) Przed Syden: w... ypu- 
wym w Warszawie toczy się dziś sensacyjny 
proces malarza pokojowego Kazimierza Przy- 
bylskiego, który zamordował, a następnie po- 
ćwiartował zwłoki właściciela mieszkania Sit- 
kowskiego, u którego mieszkał jako subloka- 
tor. Pomiędzy malarzem a Sitkowskim docho- 
dziło do sprzeczek, a ostatnio pokłócili się o 
dług zi 30.— Pewnego dnia podczas sprzeczki 
Przybylski zamordował Sitkowskiego, ogłuszy- 
wszy go duszą od żelazka, a następnie porą- 

' bał siekierą i zwłoki ukrył pod slołem. Gdy do 
mieszkania powróciła jego przyjaciółka, nic jej 
nie powiedział o morderstwie, lecz zuczął na- 
mawiać ją do wspólnego samobójstwa. Naza- 

|jutrz, gdy przyjaciółka poszła do pracy, Przy- 
jbylski wyszedł na miasto, zakupił diugą piłę, 
| którą poćwiartówał zwłoki swej ofiary i zapa- 
kował w papier. Wieczorem, kiedy przyjaciół- 
La powróciła do domu, oświadczył jej, że wspól- 


'zawisłości, Pan Churgiel bardzo trafnie uchwy | 


jako sekretarz ministerstwa spraw sobotnich 
z dużą ekspresją odśpiewał wspaniały kuplet | 
Alterinana. 

Dekoracje p. Luftglasa bardzo efektowne. 
Szczególnie dekoracja ostatniej sceny, demon- 
sirującej fatalną ciasnotę państwa żydowskie- 
go, była istnym cackiem. Kostiumy jak zwy- 
kle — rujnujące zapewne teatr. Ilusirację mu- 


= cił posiać wynalazcy - hochsztaplera, a p. Aba, ; 
zyczną skomponował p. Labri. 


czenia z najtwardszego metalu, zaopatrzone w 
zamki wynalezione przez geniuszy, zamki, któ- 
(re tylko geniusze odpowiednimi kiuczami mo- 
gą otworzyć — są odporne na wiamanie. Ten 
pewnik był tak oczywisty, że kroniki policyjne 
ostatnich dziesiątków lat nie notowały żadnego 
ataku na te spiżowe skarbce a zbrodniarze wy- 
kreślili skrytki bankowe ze swego programu. 
Dlatego też zadowolił się nasz dzielny strażnik 
tylko krótkim przeglądem nadziemnych lokali 
bankowych; w głębi, broniły kosztownych za- 
wartości safes'ów nieugięta stal, beton i tajne 
sygnały alarmowe. 

W czasie, gdy strażnik wolnym krokiem 0- 
krążał plac Don Karlosa, gdy Otio Wiese celo- 
wei lunetą w gwiazdy, gdy goście w knajpie pa- 
ni Krüger siedzieli spokojnie przy „jasnym“, 
gdy samiezka drozda wysiadywała zielone, 
szaro-kropkowane jajeczka, stało się coś stra- 
sznego, zaczął się nowy rozdział w kryminali- 
styce. 

Szajka włamywaczy — albo było ich tylko 
dwóch? — dostali się do sufitu przez podziem- 
ny chodnik, do którego wejście odkryto w dwa 
dni później w opuszczonym kącie piwnicznym 
narożnika. I tak, jak Hagen znalazł na Zygfry- 
dzie miejsce między łopatkami, w które wbił 
włócznię, tak wyszpiegowali włamywacze je- 
dyne słabe miejsce na nieprzepuszczalnym pan- 
cerzu. Rozpoczęli pracę w małym otworze słu- 
żącym do wietrzenia rakami, rozcinaczami i 
DE tlenowym, wyłamali nitowania, two- 
ząc nierówną ranę w pancerzu stalowym. 

To, co pozostało do wykonania było iuż dro- 
bnostką dla takich mistrzów. Ich latarki oświe- 


tliły stopięćdziesiąt półek zamkniętych żelaz- , śilami 


nie popełuią samobójstwo. Napalono w piecu, 
Przybylski zamknął okna i gdy oboje położyli 
się do łużek, wtedy zbrodniarz opowiedział o 
morderstwie. Kiedy czad zaczął wydzielać się 
z pieca, przyjaciółka nie wytrzymała, zerwała 
się z łóżka, otworzyła okna i zaalarmowała po- 
kicję. Przybylski przyznał się ze skruchą do 
winy. 


Konfiskata broni 
u hr. Drohojowskiego 


Przemyśl 8. 1. (Seg) Z Jarosławia dono- 
szą o sensacyjnej konfiskacie broni we dwo 
rze Jana hr. Drohojowskiego w Cieszacinie, 
zasądzonego jak wiadomo na i pół roku 
więzienia przez sąd okręgowy w Przemyślu 
w związku z pamiętnymi zajściami chłopski 
mi na terenie Pawłosiowa, Oto hr Drohojow 
ski słynie w Polsce całej jako zawołany strze 
lec. Ściany jego dworu w Cieszacinie upstrzo 
ne są licznymi trofeami myśliwskimi i 154 
nagrodami, uzyskanymi w konkursach myś 
liwskich i strzeleckich. Ponadto posiada hr 
Drohojowski cały znakomicie zaopatrzony 
arsenał. 

Zgodnie z obowiązującymi przepisami 
otrzymał hr Drohojowski od starostwa po- 
wiatowego w Jarosławiu kartę na broń, tj. 
pozwolenie na przechowywanie i' używanie 
broni. Kiedy minął termin tego pozwolenia 
,a hr Drohojowski nie postarał się zawczasu 
'o jego prolongatę, starostwo powiatowe ja 
rosławskie skoufiskowało cały zapas dubel- 
| tówek, strzelb, pistoletów i tp, Wartość skon 
fiskowanego arsenału, wśród którego znaj 
dują się pono niezwykle rzadk' > okazy, ob- 
liczają w Jarosławiu na ok. 7 tys.ęcy złotych. 

Wiadomość o konfiskacie broni w ciesza. 
cińskim dworze wywołała w Jarosławiu wiel 
kie wrażenie. 


nymi szaropomalowanymi drzwiczkami, za któ- 
rymi kryło się stopięćdziesiąt blaszanych pu- 
delek. Jakie skarby zawierały te cienkościen- 
ne skrzynki, o tym się ogół nigdy dokładnie nie 
dowiedział, Pozostało to tajemnicą tych stu- 
pięćdziesięciu i dyrekcji banku, która ze swej 
strony miała mało zaufania do zapodań wła- 
ścicieli obrabowanych skrytek. Gdy n. p. nu- 
mer 66 zapewniał, że miał w swej skrytce pa- 
piery wartości trzech tysięcy marek ij żądał od- 
powiedniego odszkodowania — to włamywacze 
mogliby o tym coś powiedzieć. Jeszcze tej sa- 
mej nocy wrzucili pogardliwie papiery numeru 
66-go do klozetu. Cóżby zresztą poczęli z tymi 
dawno płatnymi, dawno zaprotestowanymi i 
bezwartościowymi wekslami zbankrutowanej 
fermy zwierzątek futerkowych. Także przepa- 
dłe kwity lombardowe na zastawione perskie 
dywany nie zasługiwały na lepszy los. 
Jednak tylko numer 66 i kilka innych były 
takimi wpadunkami, inne komórki tego pla- 
stru były wypelnione po brzegi słodkim mio- 
dem. Zielone i niebieskie akcje kwitnących 
przedsiębiorstw, notowane wysoko na giełdzie, 
ważne kwity lombardowe i papiery pupiląrae 
padały jak pstre liście jesienne na podłogę w 
czasie wypróżninia przez włamywaczy wyła- 
manych półek. Cichutko szeleścił cieniutki pa- 
pier angielskich banknotów, podłużnych pro- 
stokątów amerykańskich pieniędzy, bladych. 
odcinków francuskich. Wśród nich miły dźwięk 
zgarnianych złotych monet wszelkiego rodzaju, 
dublony, dukaty, suwereny, egzotyczne gurdy, 
tengi, tikule i fivedy, piękne pięciodolarówki 
z odważnymi orłami i dumnymi kobiecymi pro- 
(CG. d. n.) 
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SŁOBOÓDKA LESN 


(Specjalny reportaż „Nowego Dziennika”) 


Dawniej... 


Wygodniej jesi wysiąść z pociągu na stacji 
Chlebiczyn — Słobódka leśna, niż jechać do 
Kołomyi. Jeśliś zawiadomił wcześniej Zarząd 
Dóbr J.C.A., o terminie przyjazdu, wysyłają ci 
konie i jedziesz całkiem dobrze utrzymaną szo- 
są, wśród wspaniałego gąszcza lasów z lewa i 
prawa, do majątku w Słobódce leśnej. Tam z 
wiosną 1938 r. otwarta zostanie pierwsza w 
Polsce Żydowska Średnia Szkoła Rolnicza. 


Cztery narodowości żyją w zgodzie 


Majątek Słobódka leśna został kupiony 
przez Tow. J. C. A. z końcem ubiegłego stule- 
cia. Były to wspaniałe dobra, których pola cią- 


gnęły się aż do Kołomyi; później jednakże nóż | 


parcelacyjny niemiłosiernie je pokrajał. Par- 
eeiowano i kolonizowanu. Dziś zwartym łań- 
cuchem otaczają majątek pola włościenskie. 
Od Chlebiczyna Ukraińcy, na Rakowczyku ko- 
łonisci żydowscy, za nimi ciągnie się długa 
wieś Mariahilf — kolonia niemiecka, wreszcie 
za lasem kolonie polskie Św. Stanisław i Św. 
Józef. Tak więc żyją społein cztery narodowo- 
ści, cicho i zgodnie, a wśród nich drzemie so- 
błe dworzysko słobódzkie i śni o dawnych 
czasach... 


Dawna szkoła i nowe nadzieje 


Pytam jednego ze starszych kolonistów ży- 
dowskich: — Pamięta pan Szkołę Rolniczą w 
Słobódce? 

— Czy pamiętam — żŻachnął się — toż ją 
tymi rękaini murowałem. Zaczęliśmy budowę 
w 1902 r„ a ukończono ją w 1903. Co to za 
szkoła była — ciągnie dalej — wodociąg, świa- 
tło elektryczne, a urządzenia, pracownie, war 
szłaty... 

— A uczniowie? — pytam. 

-= Było ich 60 — 70 w wieku 14 — 20 lat. 
Tak, tak — ciągnie po chwili — sporo mło- 
dych Żydów poszło z tej szkoły w świat, ma- 
jąc dobry fach w ręku, bo to prócz rolnictwa, 
ogrodnictwa, gorzelnictwa i stolarki i Ślusar- 
ki uczyli. Było tu coś z pięciu profesorów. 
Szkoła się ładnie rozwijała, a jakie tutaj ży- 
cie było.. Co tu gadać; wesoło i pracowicie 
żyło się... 

— A jak długo się tak żyło? — przerywam. 
Do roku 1914. Przyszli Moskale i wszystko 
poszło spać. — Mój rozmówca machnął des- 
paracko ręką ł splunął  siarczyście w bok. 
Znać że wspomnienia tych czasów sprawia- 
ły mu przykrość. 

Mój drugi rozmówca — karczmarz tutej- 
szy — długo, a szeroko rozwodzi się o daw- 


nych czasach. Najbardziej jednak podobało , 


mu się wychowanie uczniów w duchu trady- 
cji — Jak przyszła sobota — mówi i z lubo- 


ścią gładzi się po swej siwej, pięknej bro- ; 


dzie — przychodził dyrektor do internatu, 
zbierał chłopców naokoło stołu i uczył ich 
Pięcioksięgu. 

Pocieszam moich rozmówców, że za parę 
miesięcy znów mury szkoły wypełnią się żwa- 
wą gromadką uczniów. Nie chcą jednak wie- 
rzyć. Nie dziwię się im zresztą. Przez dwa- 
naście lat opowiada się im, że „w przyszłym 


roku wskrzesi się szkołę”, przez parę lat wie- ' 


rzyli, ale potem słowa „l'szana habaah' stra 
ciły dźwięk i wartość. Raz jeszcze dali się 
„nabrać“, gdy widzieli robotników krzątają- 
cych się koło budynku, ale długo ten remont 
nie trwał. Przyszło skądsik tam pismo i robo- 
ty wstrzymano. 


Budynek czeka na ludzi 


O zmierzchu, gdy czerwień zachodzącego 
słońca wessana zostanie przez las, czerni się 
potężny masyw budynku szkolnego. Otwory 
okłen i drzwi zieją pustką i smutkiem. Jedy- 
ny rekwizyt dawnych czasów, szkielet naroż- 
nej lampy elektrycznej, kołysze się w takt 
podmuchów wiatru i skowycze melancholijnie, 
uwiązany na rdzą przeżartym drucie. Oko- 
liczni chłopi wolą nadrobić drogi, niżli nocą 
iść „na bliższe” koło „zakładu“. 

I sterczy budynek szkoły — martwy i zim- 
ny, kamienny i pusty. I śpi spokojnie, cze- 


kając na cud przebudzenia. Czeka na ludzi, 
którym widok bezużytecznie  niszczejącego 
budynku i perspektywa pięknych możliwo- 
ści rozwoju szkoły rolniczej w Słobódce — 
spędza sen Z oczu. 


Istny cud 

Prawda. Rok rocznie, pucząwsź, wo isżl, 

ożywiają na dwa miesiące mury Zakładu. 
Rok rocznie gości Słobódka podczas waka- 
cyj kolonię żeńską T. W. R. WUZET ze Lwo- 
wa, Krakowa, Stanisławowa, Przemyśla, Sam- 
bora i Stryja, pod kierownictwem dr. Roten- 
streichowej i pod czujnym okiem p. Bodeko- 
wej spędza tanio, zdrowo i przyjemnie wa- 
kacje. 

Jużci; podczas żniw i folwark ma swoją 
„kolonię“. Rok rocznie bowiem przyjmuje J. 
' C. A. na praktykę studentów rolnictwa pols- 

kich uniwersytetów, po dwóch z każdego śro 
dowiska. Gwarno i wesoło jest wtedy. Mło- 
dzież wypełnia radością, śpiewem i znojną, 
ależ jak przyjemną pracą na roli! — słobódz- 
kie pustkowia. 

Kto raz widział Słobódkę leśną, jej pola, 
lasy, zabudowania i inwentarze, kto choć raz 
jeden szedł latenı zachodowi słońca do lasu 
na przeciw, i tam w samotnej altance, wśród 
| gąszcza Świerczyny słuchał baśni pluskającej 
„Marianki“, ten dziwić się nie będzie gen. dy 
rektorowi J. C. A. z Paryża, który olśniony 
pięknem Słobódki wykrzyknął: toć to jest 

| istny cud! 


Dziś 
| ZlS.. 

Mocą więc układu między Tow. J. C. A. a 
zarządem przyszłej szkoły, w skład którego 
wchodzi 4 przedstawicieli Tow. Wuzet w o- 


sobach dr. C. Klaftenowej, dr. B. Lieberman- 
na, dr. J. Gerstmana, dr. H. Sternera i 5 przed 


x 


' stawicieli Fundacji bar. Hirscha pp. Dr. J. 
' Parnas, dr. H. Rosmarin, dr. M. Leser, prof. 
M. Allerhand oraz dr. E. Taube — Tow. J.C.A. 
wydzierżawiło na lat 10 za symboliczną zło- 
tówkę to „cudo“ celem reaktywowania szko- 
ły rolniczej. 

Jakżeż więc wygląda to cudo? 


Ostatni łowczy 


Na wysokości 370 ın. n. p. m. na płasko- 
wyżu, przechodzącym od południa i zacho- 
du w leśne ściany gór, których poszarpane 
szczyty zamykają horyzont, leży w odległości 
14 klm. od Kołomyi — Słobódka leśna. 

Majątek składa się z 250 ha lasu i 150 ha 
ziemi ornej. 
| Las mieszany, liściasto-iglasty. Drzewostan 
jeszcze młody różnogatunkowy; spotkać tam 

można osiki, brzozy, olchy, lipy, buki, i dę- 
by, obok świerków i jodeł. W lesie znajduje 

się parę szkółek drzew, a obok leśniczówki 
parę stogów siana. To dla sarenek, którymi 
opiekuje się staruszek-leśniczy. Ma też tej 

zwierzyny w lesie huk. I zwykłe zajączki i 
| lisy, rogacze, dziki. Od czasu do czasu urzą- 

dza polowania z naganką. Wtedy odmładza 
! się. Mimo, że już ósmy krzyżyk dźwiga, hasa 

po lesie, jak byle gołowąs i... pikietuje sta- 
nowiska; jeśli polowanie się udało, daje się 


uprosić i „cały zapas ducha“ wtłacza w róg 
! myśliwski i setnie zmachany, zaprasza dwor- 
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dia Czytelników 
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tensjonaly: 
„Änastazia" w Zakopanem 
„GODiana” W SZCZYCKU 
„Upieka” w xance 
„Wiwiera™ w Ktyn:cy 


piany nalewkami, o tajemniczym, tylko je- 
mu znanym składzie. 
Oto ostatni łowczy Słobódki. 


Gospodarstwo 


Ziemie orne, położone blisko iolwarku, o 

dobrycb nawierzchniach dróg, pięknie wy- 
sadzonych drzewami, znajdują się w wysokiej 
kuiturze ornej. Gleby, są to bielice, trudne do 
uprawy i bardzo wymagające. Fuż przy fol- 
warku znajduje się 8-morgowy ogród warzyw 
ny i sad. 

Budynki gospodarskie, wszystkie muro- 
wane znajdują się w bardzo dobrym stanie. 
Piękna gorzelnia (ponoć najlepsza w tutej- 
szym rejonie USAMu) produkuje podczas kam 
panii około 200 hl. spirytusu. 

Gdyś oglądnął pola, i rzucił przelotnie 0- 
kiem na gorzelnię i zabudowania, a jeśli masz 
odrobinę „drygu“ rolniczego, skierujesz swe 
kroki do stajen, aby oglądać inwentarz ży- 
wy. 19 koni prezentuje się dobrze. Obora ma 
trochę białogrzbietów, a reszta krów, to sy- 
mentalki. Znać, że administsracja dąży do u- 
jednostajnienia typu i rasy krów, jak również 
do podniesienia wartości hodowlanej bydła. 
Może się na tej drodze poszczycić pewnynii 
wynikami; tak np., jeśli chodzi o % tłuszczu 
w mleku to są krowy, których mleko *a do 
5,5% tłuszczu. Rezultat wspaniały. 

Wszędzie panuje czystość wprost pedanty- 
czna. Dojarki w białych fartuchach. W obo- 
rze zbiornik wody do mycia rąk, mydło i rę- 
czniki. Mleko z obory „idzie“ do własnej mle- 
czarni, gdzie część przerabia się na śmietanę 
i kefir, resztę zaś chłodzi i rozlewa do bute- 
lek, następnie korkuje i nalepia banderolki 
z napisem: J. C. A. i datą danego dnia. Spe- 
cjalny furgon na gumowych kołach dostar- 
cza mleka konsumentom w Kołomyi. 

Znużonemu i sytemu wrażeń, 'słobódzka 
„bomboniera“ przygotowuje jeszcze jedną 
wspaniałą niespodziankę. Jest nią gustowny 
pałacyk zarządu, a tuż za nim kilkumorgo- 
wy, stary park ślicznie utrzymany i pielęg- 
nowany... 

Znajdziesz w tym parku wspaniałe okazy 
sosny Weydoty, wiekowe dęby i delikatne 
modrzewie; aleje spięte klamrą żywopłotów i 
jasne w słońcu kąpiące się polany, lub ciche 
i dzikie ustronia, to znów ręką ludzką wypie- 
lęgnowane kłomby kwiecia, róże pnące i wis- 
nie japońskie... 

Usiądż, sponiewierany człowieku, pod wie- 
kowym dębem, a wsłuchając się w szum jego 
konarów, może usłyszysz o ludziach, których 
posłannictwem życia było nieść pomoc ma- 
luczkim, i szczutym przez los i ludzi, przyspo- 
sobić ich do nowego życia w kraju Ojców. 

Czy uwierzysz, że jeszcze są tacy? 

Przyjdź za rok, czy dwa, sponiewierany ł 
zgarbiony Żydzie, zobaczyć twych synów i 
wnuków na staro-nowej drodze życia. Patrz. 
Tak, jak Saul orał, gdy go powiedli na tran 
judejski, tak twój syn dziś orze, a tam pod 
jarem — czy śnisz? — to nie obraz biblijny, 
to nie Jakub pasie owce labanowe... i 

A wtedy pamiętaj i wierz: jeszcze "ie zgi- 


| sko do swej leśniczówki na bigosik zakra- | nęła nadzieja nasza. 
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Z MODY 


Skromne suknie popołudniowe 


0) obecńy nakaz mody rozgranicza całkiem wy- 
raźnie toaletę popołudniową od wieczorowej, i 
każda kobiela, pragnąca być dobrze ubraną trzy- 
ma się ścisłe lej granity. 


znakomicie charakteryzuje nowy styl mody popo- 
łudniowej. 

Pierwszy nasz model to suknia całkiem sporto- 
wa, na szyjce, z której wychodzą kontrafaldy, w 


Moda wieczorowa zezwala na przeróżne fanta- | żywym kolorze, z materii welnianej albo matowe- 


zje, naturulast toaleta popoludniowa musi 
całkiem skromna, 

Suknia  pojołudniowa jest sportowa w kroju, 
linia pozostaje smukła, po części fałdy, po części 
klosze pasok, rzędy guzików, kieszenie, ozdobne 
kołnierze, ale żadnych zbędnych przybierań i dra- 
powań, 

Wszystkie kolory palety znajdują zastosowanie. 
Soczysta zieleń, wszelkie odcienie niebieskiego od 
granalu do blękiiu, dużo czerwieni wpadającej w 
rdzę w końcu lila dojrzałych śliw i skromnych 
fiołków, 

Proszę rzucić okiem na naszą rycinę, która tak 


pozostać | go grubego jedwabiu. 


Drugi, suknia z kasakiem dolem lekko skloszo- 
wana. 

Trzeci, suknia przypominająca do złudzenia 
plaszcz, zapinany przez cały przód, do tego male 
bolerko. 

trzedostatni model to mlodociana suknia z kol- 
nierzem marynarskim związana w pasie szarfą; 
przednia partia spodnicy mocno skloszowana, 

Piąty i ostatni model, suknia plaszczowa, 
dwa rzędy guzików, z szerokimi rewersami, 

Ta suknia zresztą nigdy nie wychodzi z mody I 
zawsze może być noszona. 


na 


ROZMAITOŚCI 


Weidmann agentem Gestapo? 


Z Paryża donosi (s): Jeden z przesłuchi- 
wanych świadków w aferze Weidmanna, nie 
miecki emigrant Glaser, twierdzi stanowczo, 
że Weidmann był agentem niemieckiej Gesta 
po i że z jej poleconia szpiegował niemiec- 
kich emigrantów politycznych. Pod pozorem 
wystarania się dla nich o posady, zawierał 
z licznymi emigrantami znajomości, otrzymy 
wał od nich informacje i fotografie, które 
później przesyłał do Niemiec. Także From- 
mera poznał w ten sposób. 

W sobotę miał przed sądem zeznawać nie 
miecki emigrant Dórter, który ma rzekomo 
bliżej oświetlić rolę Weidmanna jako agenta 
Gestapo. 


Kto wejdzie do Akademii 
Goncourtów? 


Nowa kwestia pasjonuje koła literackie we 
Francji. Kto będzie następcą Raula Ponchon 
w Akademii Goncourt'ów? Uporczywie powta- 
rzą się nazwisko Maurycego Maeterlincka. 
Statut akademii wyraźnie jednak zaznacza, że 
akndenik musi być „narodowości francuskiej“, 
a Maeterlinck jest Belgijczykiem. Powtarza się 


więc ta sama kwestia, którą rozstrzygnęła A- 
kademia, przeznaczając w tym roku swoją do- 
roczną nagrodę innemu Belgowi, Karolowi Pli- 
snier, mimo że w roku ubiegłym przepadł wła- 
śnie z powodu swojej narodowości. Niewiado- 


imo więc jeszcze, co zwycięży obecnie: litera / 


prawa, czy drobne uchybienie na korzyść li- 
teratów nie narodowości francuskiej, lecz pi- 
szących po francusku. Z pośród rodowilych 
Francuzów kandydatami do Akademii Gon- 
court'ów są ponadto: Colette, Alexndre Ar- 
noux, André Suares, René Benjamin, Pierre 
Mac Orlan, Andre Salmon, Georges B «nos, 


Namiastki w Niemczech 


Popularne w Niemczech „Frankfurter Wfir- 
stchen"* które w bardzo wielu wypadkach za- 
stępują tutejszym mieszkańcom normalne go- 
rące potrawy, — w ostatnich czasach uległy 
pewnym „ulepszeniom*. Zaczęło się od zastą- 
pienia kiszek zwierzęcych kiszkami „roślinny- 
mi", wyrabianymi z celulozy. Oczywiście bar- 
dzo cienkiej, przypominającej sztuczny jed- 
wab lub bardziej jeszcze cieniutką gumkę, ja» 
kiej używają do wyrobu rękawiczek dla chi- 
rurzów. Z powodu stałego braku mięsa zaczę- 
to powoli dodawać inne rzeczy. A więc naj- 
pierw kraby, których morze niemieckie posia- 
du poddostaikiem. Teraz jednak przyszła ko- 


(ill 


NIEDZIELA. 0. atyeznia. 

KRAKÓW 88 Auu)cja poranna, 5.46 Fogadanka dla rol- 
nikuw; 5.46 Muzyką s plyt; 5 Nabużenatwo. Chór Świę- 
tukrzywki pod kier. prof Józefa Orszulika, przy organach 
Lauker, mast. muzyka z płyt; 11.57 Gyynał eznau, hojnnłz 
i23 Że Lwowa: poranek nymlunuiczay; i$ „Kroutką arty= 
mtyczna Krakowa” Ruswoj arch. scenicznej I dekoracji 
tvatrainej, dr. H. Fromowlez-Stillerowa; 13.16 „Kwiat ps- 
proci“ — fragment z ksiązki .„Drzowiej“ Wiady:lnwą 
Orkana, cayta Ludwik Ruszkuwski, watep J. Ssynaiikog 
13.39 Muzyka vbladuwa. Wyk.: Kapela Ludowa Felikas 
Dzierzanowakiego, Janina Bzymulską (sopr.), Chór Za- 
romby, przy tort. prot. L. Urstein; 14.45 Audycja dla wsls 
a) przegląd rynków produktów rolnyeh, b) muzyka s płyt, 
e) Pogadunku aktualus, d) musyka s płyt, e) „dak to jest 
z tymi uwcamit" dialug w upr. dr. Mierz. Cauji I Stan. 
Sienicklogu;; 15.45 Gawęda niedzielnn: „Jak to Grzeyórz 
Basulorzów wyuczył salę ua pana" w Opr. Jana Tyiki; 16 
Wiadumosci bieżące; 16.65 U starych mistrzów. Wyk.: Ste- 
fan Schlelchkorn (altowka) I Helens Landau (fort.); 16.30 
Najplykuiejsze pulskie kulysanki Jezusowa w wyk. Heleny 
Zbolńskiej-Kuszkowskiej (Śplew), akomp. Wacław Gelgeri 
16.45 „Anlelcia i życie" pow. mówiona H. Beguszewskiej; 
17 Tr. s pałucn Działyńskich w Poznaniu: Podwleczursk 
przy mikrofonie. Wyk.: zespól nalonowy, Mary Didor- 
Załuska (sopr.), Hanna Horska (sopr.). Fallka Szczepań” 
ski (paroule I plosenki), Chór revellersów Ki. Waharakies 
go a uds, Culiny Kreyczi, M. Paszklet (ekrz.), dwn forte 
piauy I orygluaine trio lawajskie; w przerwie ok. guds. 
17.50 Chwila Blura Studiów; 18.56 Powss. Teatr wyobr. 
„Wywodzimy* Iragment s „Wesela na Górnym Śląsku" 
Stan. Ligoula I A. Kubiozka, radlofon. 1 reżyseria Stan. 
Ligonla — wykonają artyści teatru im. Gi. Wyaspiuńskiee 
go, chór miesz. K. P. W. l orkiestra ludowa pod dyr. 
Hleuryka Nlozego; 19.35 Program aa dzień następny; 19.40 
Recital fortepianowy Tadeusza Gostomskiogo; 28.65 Wie- 
czór Mteracki: „Przybyszewski w Krakowie” w Oprace- 
waniu dr. M. Siedieckiego, prot. U. J. I dr. K. Wyki; 20.35 
Lokalne wiadomości spurtowe; 20.46 Przegląd polltycany 
| dziennik wleczuruy; 21 Wladomości aportowe ga wazyat- 
kieh ruzgłośni polskich; 21.15 Wieczór plosenak Berańgera 
w opr. A. Bohdziewiczn; 32 „Opuwieść e Reethovenio" 
(audycja I.) „Młodość herolczna” w opr. Witolda Mulewi- 
vza; 25.58 Ostatule wiadomosci dziennika wiecsornogo, kO- 
munikat meteorologiczny; 23 Muzyka tanecesiui & płyt. 

WARSZAWA 8 p. Kraków; 13 Przegląd kulturalny; 18.18 
p. Kraków; 15.45 Wszystkiego po truchu — aud. dla dziec 
el; 16.65 p. Kraków; 19.36 Słynny wirtuczt (płyty); 20.36 
Program; 20.40 p. Kraków; 23.30 Plyty; 

LWOW u p. Kraków; I3 „Teatr pod kulami” — pogad. 
dr. Pajączkowskiego; 11-16 p. Kraków; 15.45 „Z naszej 
biblioteczki'*; 16.05 p Kraków; 19.35 Żułnierska wieczoryti- 
ka ówietiicowa; 26 Koncert popularny w wyk. mandoll- 
alstów; 20.35 p. Kraków. 

KATOWICE 8 p. Kraków; 13 „Norwid 1 Slownekt* — 
szkle liter. Wł. Sadowskiego: 13.10 p. Kraków; 15.65 „Pra- 
ea l płaca” — poyad.; 45.55 „Co wyobad na Śląskn"; 16.85 
p. Kraków; 19.85 Utwory Caajkowskiego wyk. Trio Ros- 
głośni Katowickiej; 26 „W niedslela przy żeleźniokn* — 
aud. pogudaa w opr. St. Ligonia; 26.35 p. Kreków. 

ŁÓDZ 8 p. Kraków; 13 „Na nartach przez góry“ — fe- 
iletoa; 13.16 p. Kraków; 15.45 Aud. dla dzieci; 1v.05 p, Kra 
ków; 19.35 „Ze ówiata pracy” — folleton; 19.39 Koneert 
sollstów; 20.355 p. Kraków. 


PROGRAM ZAGRANICZNY 


WIEDEŃ 11.40 Reportaż z otwarcia aowej stacji nadaw- 
czej | koncert; 15.498 Koncert kameralny; 18.30 Fragmenty 
z Operetek Stolza; 17.58 Mnzyka I possja; 10.10 Aud. wo- 
kalao Instrumeonialaa; 20.15 Melodio operetkowe I rumo- 
wt; 20.50 Audycja wymiouna holandorsko:znatriacka. 

RZYM 17 Koncert symloniczny; M Blelogie rozrywko- 
we; 22.10 Koncert wokalny (Chór Florencki); 22.45 Muzyka 
taneczna. . 

LONDYN REG. if Kwartót z6sp. mandollnistów; 19.39 
„Mr. Pim passes by” — komedia A. Mllna'n; 23.06 Nla 
dzielny koncert aymfoniezny, dyr. Malko. 

RADIO PARIS 18 Koncert symfoniezny: 20 Badlocyrk; 
21.30 Opera komiczna Muyerheera; 24 Muzyka taneczna, 

KOPENHAGA 20.15 Molodle wiedeńskie; 21.25 „Opowie- 
śel Hoffmanna" — opera Offeubacha. 

PRAGA 10.10 Program rozrywkowy; 20.30 Koncert wie 
erorny; 21.16 Koucert D-dur Reethovenu w wyk. Jaqnes'e 
Thibaud z tow. ork.; 22.35 Muzyka taneczna. 

= . 
e 

Dziś o godz. 13 przed mikroľooem Radlomtaczs ura» 
kowskiej wygłosi p. dr. Fromowioz-Stlllerown pogadan» 
kę a. t. „Rozuvóńj architektury teatralnej I dekoracji ace 
alcznaj 


„CHWILKA U STARYCH MISTRZÓW", Pod tym ty» 
tułem nadaje radiostacja krakowska na wszyst£ie rom- 
głośnie Polskiego Radia recital znanego altowioliaty kra- 
kowskiego Stefana Schlelchkornu, dzić w niedzielę o g. 
16.05. W programie: Sonata B. Marcello; Lento Haendla; 
Adagio | Allegro Somisa i Alegro Flocca. Przy fortepla- 
nie Dr Helena Landauówna. 


na rynku, nie pretendują już do tego, aby bye 
ły wyrabiane z mięsa. Nazywa się je po imieniu, 
t. j. „parówki rybne“. Zawierają one bowiem 
90 proc. ryb, a tylko 10 proc. mięsa wieprzo- 
wego dla dodania smaku i koloru. Kosztują 
natomiast o 30 proc. taniej, a smakuje jak... 


lej na ryby. Parówki, jakie ostatnio zjawiły się , namiastka. 
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Prace nad małą reforma 


podatkową -- na ukończeniu 


Prace nad t. zw. małą reformą podatkową I 
dotyczącą nowelizacji podatku dochodowego | 
obrotowego oraz skasowania świadectw SJ 
mysłowych, znajdują się w ministerstwie 


skarbu w stadium końcowym tak, że w naj- 
bliższych dniach zostaną przesłane do Rady 
Ministrów i po uchwalcniu złożone do Sej- 
mu. 


W myśl przepisów skarbowych księgi han 
dlowe muszą być poświadczane przez wła- 
dze skarbowe, państwowe, lub samorządowe. 
Obecnie min. skarbu wydało rozporządzenie, | 


rnocą którego zwolniono płatników od tego 
obowiązku o ile w księgach tych już raz poś 
wiadczonych będą dokonywane zapisy doty 
czące następnego okresu operacyjnego. 


Rokowania o układ handlowy 
polsko-sowiecki 


Jak donosi „Gazeta Handlowa”, rozpocze- | 
to wstępne rozmowy w celu zawarcia układu 
„handlowego Polski i ZSRR na rok 1938. Ze 
strony sowieckiej rozmowy te przeprowadza 
przećstawiciel handlowy Sowietów w Polsce 
p. Titow. 

Układ handlowy między Polską i ZSRR, 
który został podpisany w dniu 15 grudnia 
r, ub. posiada znaczenie raczej teoretyczne, 
jako usankcjonowanie stanu faktycznego za 


rok 1937. Układ obecny, który być może doj 
dzie do skutku jeszcze w miesiącu styczniu, 
stworzyłby natomiast pewne zasadnicze ra- 
my dła wymiany handlowej polsko - sowiec 
kiej na rb. 

W związku z rozpoczętymi rozmowami mó 


wi się o powstaniu poważniejszych możliwoś ! 


ci dla wywozu z Polski do Rosji artykułów 
tekstylnych i dzianych, a także jak i dotych 
czas żelaza. 


Ustawodawstwo gospodarcze 


Użazał się Nr. 1 Dziennika Ustaw R. P, z dnia 
7 stycznia br. w którym m. in. opublikowano na- 
stępujące ustawy i rozporządzenia o charakterze 
gospodarczym: 

Ustawa z dnia 4 stycznia br, o konwersji 5 i pół 
Proc. pożyczki zagranicznej; 

ust, z dnia 4 stycznia br. o zmianie warunków 
dzierżawy Państwowego Monopolu Zapałczanego; 

rozp, Rady Ministrów z dnia 22 grudnia 1937 o 
zakazie wywvzu niektórych pasz. 


Eksport parafiny 


Wywóz parafiny z Polski w listopadzie r. ub., 
uległ bardzo poważnemu zmniejszeniu, przedsta- 
wiał bowiem wartość zaledwie 314.000 zł, gdy w 
październiku 1937 r, wynosił 898.000 zł. Przyczyną 
spadku eksportu było nabycie większych ilości pa- 
rafiny przez odbiorców zagranicznych w miesią- 
cach poprzednich. W każdym bądź razie wywóz 
był nieco wyższy niż w listopadzie 1936 r. w któ 
rym wywieziono parafiny tylko za 305.000 zł, 

Eksport parafiny kierował się przede wszyst- 
kim do Włoch, które odebrały w listopadzie r. ub. 
302 tony, następnie do Jugoslawii — 193 t, do Nie- 
miec — 1UU t, do Anglii — 100 ton itd, 

Geny paraliny nie uległy w listopadzie zmianie, 
W dniu 10 listopada 1937 r. termin sprzedaży prze 
dłużono do końca marca 1938 r. pa cenach abec- 
nie obowiązujących, które wynoszą 10—20 dola- 
rów amerykańskich za paralinę taflowa 5052 i 
7.50 dol. amer. za luski cif Antwerpia. 


Włókno z torfu, celuloza 
ze — siomy... 

Sprawozdanie roczne lzby Przemysłowo-Handlo 
wej w Bremie omawia m. in. pnace nad produk- 
cją włókna olejów i benzyny z torfu Prace te proe 
wadzone są na pólnocno-zachodnich terenach Nie- 
miec, posiadających dość znaczne obszary blot i 
forfowisk. Daly one już podobno pewne wyniki, 

Jednocześnie sprawozdanie izby stwierdza że 
obecnie rozważana jest sprawa założenia fabryki 
dla produkcji celulozy ze słomy i budowa wytwór- 
ni syntetycznej skóry ze skór rybich, 


Liberalizacja importu duńskiego 


Projekt ustawy, zmieniającej dotychczasowe 
przepisy importowe w Danii został przyjęty przez 
parlament z niewielkimi zmianami, Duński mini- 


ster handlu w czasie dyskusji nad ustawą podkre- 
Śli4, że niezależnie od zawartych w ustawie prze- 
pisów, rozlużniających import do Danii, rząd za- 
mierza jeszcze znaczniej rozszerzyć listę artyku- 
lów, które zwolnione będą z pod przepisów kon- 
tyngentowych. M. in. ulgi te dotyczyć będą przy- 
wozu do Danii szeregu artykułów i wyrobów włó- 
kienniczych, 


Znaczki pocztowe poważnym ar- 
tykużem wywozowym 
Czecitosiowacji 


W roku 1937 bilans czechosłowackiego handln 
zagranicznego po raz pierwszy jako odzielną po- 
zycję notuje wywóz czechosłowackich marek po- 
cztowych dla celów filatelistycznych. Od stycznia 
do końca listopada ogólny obrót w tej dziedzinie 
wynosił 1,3U0,000 Kcz.; z zagranicy dowieziono do 
Czechosłowacji marek pocztowych 4.000 kg., co 
przedstawiało wartość 440.000 Kez; z Czechosłowa- 
cji natomiast wywieziono 3,000 kg. wartości 877 
tysięcy Kez. W samym tylko listopadzie Czechosło 
wacja wywiozła 1000 kg, za 415.000 Kez. 


Okręt za kawę 
TRANSAKCJA Z BRAZYLIĄ 


Ciekawą transakcję konipensacyjną  „osręt za 
kawę" zawarla Polska ostatnio z Brazylią. Stocz- 
nia Gdańska, w której Polska posiada ok. 50 proc. 
udzialu wybuduje za sumę ok, 3,5 milionów zio- 
tych 8.U0U-tonowy okręt dla Brazylii. Mniej wię- 
cej trzecią część należności Brazylia ureguluje im- 
portem kawy do Polski, dwie trzecie zaś gotówką. 
Przy budowie okrętu użyte zostaną materialv wy- 
produkowane w Polsce i w Gdańsku. 


Ile płaci Anglia za polski drób 


Polskie kurczaki, indyki i indyczki cieszą się du- 
żym powodzeniem wśród smakoszów angielskich, 
powodując stale poważne możliwości eksportowe. 
Ostatnio na giełdzie londyńskiej placono za pol- 
skie kurczaki bite od 9.5 do 12 d. za 0.45 kg, Za 
polskie indyki bite placono w tym samym czasie 
od 9 do 9,5 d. za tę samą jednostkę wagi. 


Pomyślna sytuacja gospodarcza 
Szwecji 


Wywóz ze Szwecji w 1937 r. wyniósł 2 miliardy 


koron, był więc o przeszło 400 miln. kor. większy 


niż w r. 1936, Na skutek tak silnego rozbudowa» 
nia eksportu, szwedzkie sfery gospodarcze rozwa- 
żeją problem zużycia dewiz, które z tego tytulu 
wpłynęły do Szwecji. Jako jeden z pocieszających 
objawów, brany jest pod uwagę fakt, że jednocze» 
śnie z eksporiem wzrasta też dość poważnie i im- 
port szeregu artykułów. Niemniej przeto silne uza- 
leżnienie gospodanki szwedzkiej od eksportu po- 
woduje pewien niepokój, zwłaszcza z uwagi na 
pewne pogorszenie się koniunktury na niektórych 
rynkach. Jednak, jak podaje lzba Przemysłowo- 
Handlowa w Szlokholmie bardzo pomyślny jes 
fakt, że szereg największych fabryk, pracujących 
na eksport, posiada już kontrakty wywozowe, za- 
warte na szereg lat naprzód, 
am TZ, 2 maa 


Kronika gospodarcza 


Huta „Silesa* w Rybniku-Paruszowcu otrzymała 
większe zamówienia w Bulgarii i Holandii. Zamó- 
wienia te mają być wykonane w ciągu najbliż- 
szych miesięcy. 

j e e e 

Wbrew pogloskom, że w roku bież, Włochy nie 
będą czyniły zakupów węgla w Anglii, pokrywa- 
| jąc swe zapotrzebowania w Niemczech, ustalone 
zostało, że zakupy włoskie angielskiego węgla 'bę- 
dą nie niższe od 1.750 tys. t., tj. mniej więcej dwa 
razy tyle co było nabyte w 1937 r, 


W francuskim dzienniku urzędowym ogłoszono 
cokret o podwyżce ceł importowych przy impor- 
cie do Francji olejów mineralnych włącznie z ole- 
jami syntetycznymi, Podwyżka wynosi 6 fr. od he- 
ktolitra. Ceny benzyny dla samochodów osobo- 
wych mają mimo tej podwyżki pozostać bez 
zmian. 


m_n 


Moeniejsza tendencja, która trwała na rynku 
londyńskim jaj w ciągu ub. tygodnia, nie utrzy- 
mała się długo. Mimo zmniejszonej produkcji miej 
scowej odraz małych dowozów jaj z kontynentu i 
kolonij, nastąpił na ten artykuł spadek cen — 3—9 
pensów dla gatunków importowanych i 2—6 d. dla 
towaru angielskiego. Spadek cen tłumaczy się 
przede wszystkim nieznacznymi zakupami ze stro» 
ny hurtowników, 

— p 


7 GIEŁDY, 
POZNAŃSKĄ GIEŁDA ZROŻOWA. 


Poznań 8. 1. Ceny orientacyjne: wszystkie beg zmiany. 
Tondencja I obroty: pszenica 480 ton usp. spokojne; żyto 
970 ton tenu. spokojna. jęczmień 525 ton tend. spokojna; 
owies 92 ton tend. spokojna. 


GIELDA WARSZAWSKA 

Warszawa 5. 1. Kuray samknięcia: Akoje: Bank Polski 
116, Zyrardów 60'/,, Cukier 30':, Starachowice tel, Węgiel 
235%. Tendencja ntrzymana. 

Papiery procentowe: 3* premiowa poż. inwestycyjnu 
II. em. 79.25 — 79.13, 5% poż. konwersyjna 66'/:, 4". poź. kvn. 
solldacyjna grube 66'/:, drobne 65*/4, 4*% poż. dolarowa (lo: 
larówka) 42, 4'/:%% poż. wewnętrzna grnbe 6!. drobne KV. 
Tendencia słabsza. 

GIEŁDA ZURYCYSKA. 


Zurych 8. L Kursy zamkuięcia: Dewizy: Paryż 14.64, 
Londyn 21.59; Nowy Jork 4.31% Bruksela 73.24, Mediolan 
22.71, Amsterdam 240.45, Berlin 174, Sztokholm 111.30, Oslo 
108.60, Kopenhaga 96.40, Praga 15.16. Tendencja utrzy- 


mana. 
POZYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork 7. 1. Kursy zamknięcia: 8°» poź. Dillonow= 
ska 59'/:, 6% poż. Doizrow.: 06, e poż. Warszawska 60%. 
Tendencja słavsza. 


EEEE o E | POTY HAMRAREZENNNON 
"NN innej 


Nie zapominajmy 
o głodnych 
izziębniętych 
dzieciach 
Składajmy ofiary 
na Pomoc Zimowęł 
Konto P. K. O. 70.200 


Pomoc Zimowe 
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STYCZEN 


Wschód słońca 
Tg45m 


Zachód s'ońca 
3 u 43 m 


NIEDZIELA 6 Szwat 5698 


Posiedzenie Kierownictwa 
Zwiazku Ogólnych syjonistów 


Posiedzenie kierownictwa Swiatowego Związku 
Ogólnych Syjonistów odbędzie się dziś į rozpocz- 
nie się o godz. 12-tej w południe, a nie o godz, 
11-tej jak poprzednio podano, 


-o 


W sprawie Kongresu Samopomo- 
cy żydów w Polsce 


Staraniem Komitetu wykonawczego Żydów reli- 
gijnych dla spraw Kongresu Samopomocy odbę- 
dzie się dziś, w niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 5.30 
wieczór w Bóżnicy „Bnej Emunah“ przy ul. Mei- 
selsa 17, wielkie zgromadzenie „publiczne na któ- 
rym referować będzie rabin Dawid Awigdor z An. 
drychowa n, t, „żydostwo religijne a Kongres Sa- 
mopomocy Żydów w Polsce“. 


—0O— 


Krakowianin odznaczony 
orderem łotewskim 


Prezydent republiki łotewskiej nadał p. Włady. 
sławowi Molknerowi order „Par Latviju“ za 
udział w walkach o niepodległość Łotwy. 


00— 


Zmiany w rozkładzie jazdy 
kolejowej 


Z ważnością od 10 bm, zmienia się częściowo 
bieg szkolnych pociągów Nr 631 i 632 między N. 
Sączem a St. Sączem Mianowice poc. Nr 631 bę. 
dzie odjeżdżał z N. Sącza o godz, 1350 z przyjś- 
ciem do St. Sącza o godz. 13.59, zaś powrotny poc. 
Nr. 632 będzie odjeżdżał ze Starego Sącza o godz, 
15.14 z przyjściem do N. Sącza o godz, 15.54, Od 
tej samej daty aż do odwołania wprowadza się 
między Zagórzanami a Gorlicami i z powrotem w 
dni robocze nową parę nocnych pociągów pasażer 
skich Nr 1421 oraz 1462, Poc. 1421 Zagórzany odj. 
0.20, Gorlice przyj. 0.36 — Poc. 1462 Gorlice odj. 
0.55, Zagórzany przyj. 1.12. 


R 0 ZARA 


Zniżki kolejowe do Krynicy i 
Żegiestowa już ważne 


Począwszy od 8 stycznia do 28 lutego rb. obo- 
wiązuje 66 proc. zniżka kolejowa na przejazd do 
Krynicy i Żegiestowa. Zniżki udzielane będą na 
podstawie kart uczestnictwa Ligi Popierania Tu- 
rystyki, które są do nabycia we wszystkich biu- 
rach podróży. 

Posiadaczom kart uczestnictwa przysługuje pra- 
wo do 3-dniowego bezpłatnego pobytu w jednym 
z miejscowych pensjonatów (wykaz pensjonatów 
znajduje się na karcie uczestnictwa), do 5-ciorazo- 
wego bezpłatnego przejazdu kolejką górską w Kry 
nicy, do ulg w taksie klimatycznej 

Warunkiem uzyskania zniżki kolejowej jest co 
najmniej trzydniowy pobyt w Krvniev lub Żegie- 
stowie. 


—00— 


Jutro „Motory“ Zegadłowicza 
przed sadem 


W sądzie okręgowym w Krakowie odbędzie się 
w poniedzialek, 10 bm. proces w sprawie konfi- 
gkaty ostatniej książki Emila Zegadłowicza p. t. 
„Motory“, Proces wzbudził duże zainteresowanie 
w kołach literackich. 


ZAMIAST kwiatów na grób bip. Dra laaka Lanmpla 
ułożyli Drowe Statterowie z N. Sącza % sł. na Dzieciniae 
żyd. | Sam. Maschlera w N. Sączu 9133 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 9 stycznia 1938 


| oo WOZESEJ — 


O zatrzymanie w Krakowie ży- 
| dowskiej Sceny Narodowej 


Zarząd Żyd. Tow. Teatralnego w Krakowie zwo- 
łuje na dziś. niedzielę dnia 9 bm. o godz: 12-tej 
w południe do swego lokalu przy ul. Stolarskiej 9. 
konferencję wszystkich żydowskich towarzystw 
kulturalnych, społecznych i charvtatvwnych. Za- 
daniem tej konferencji jest stworzenie możliwości 
dalszej pracy dla Żydowskiej Scenv Narodowej, 
która w tvch dniach kończv swe wvstępv gościn= 
ne w Krakowie. żydowska Scena Narodowa ma w 
swym repertuarze jeszcze caly szereg utworów, o 
dużych wartościach narodowvch i artystycznych, 
dlatego też Żyd. Tow. Teatralne apeluje do żydowe 
skiej publiczności krakowskiej bv umożliwiła prze 
dłużenie występów tego przodującego zespołu ar- 
tystycznego. 


yk y ata 


SZKOŁA PIELĘGNIARSTWA W WARSZAWIE 

ul. Dworska 17. (przy Szpitalu Żydowskim) wznowiła 
2-razowe przyjęcia w ciągu roku. 

Najbliższy kurs rozpoczyna się w marcu 1988 r. 

Kandydatkami w myśl ustawy mogą być osoby, odpo- 
wiadająre następującym warunkom: a) 4 klasy gimnazjum 
lub 6 klas gimnazjum starego typu, %) ukończony 18-ty. 
a nie przekroczony 30-ty rok życia, ©) odpowiednie wła- 
ściwości psychirzne, d) niesknzitelna przeszłość, 

Kurs nauk trwa 3% roku, pod kierunkiem instruktorek. 
Mieszkanie przez caly czas trwania kursu w internacie. 

Po egzaminie |! zarejestrowaniu się w odpowiednim wo- 
jewódatwie, pielegniarka otrzymuje prawo praktyki. 

8138k 
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— DOM PLASTYKÓW (ful. PŁobzowska 3) SZOP- 
KA ŻYWYCH MASFK pióra Adama Polewki co- 
dziennie o godz. 21, Wieczory pełne humoru, — 
Wstęp 2 zł, 
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— WSZYSCY PRZYGOTOWUJA SIE NA WSPA- 
NIAŁY BAL Organizacji Svjonistvcznej i Wizo w 
Sosnowcu, który odbędzie się w sahotę dnia 15 bm. 
w Sosnowcu. Całkowity dochód przeznaczony na 
rzecz KKL. 


— co 

— KOMITET OKREGOWY W OŚWIECIMIU W 
ramach Uniwersvtetu Ludowego im. Dr O, Thona 
odbęda się nastepujące referaty: w Chrzanowie, 11 
stycznia b. r. Mera R. Wolfa. 25 stvcznia Dra J. 
Ohrensteina, w Oświecimiu, 11 stycznia Dra L. 
Sternberga, 25 stycznia Mgra Sterna w Trzebini, 
18 stycznia Mgra Silfena, 


. 

Z TEATRU, LITERATURY | SzTUKI 

Jaiwiodiinik GÓRA 

=- WIELKI SUKCES KOMEDII RASISTOW- 
SKIEJ „JAKUB I EZAW* W TEATRZE ŻYDOW- 
SKIM Już w pierwszych przedstawieniach sztuka 
„Jakub i Ezaw'* zdobyła sobie uznanie krakow- 
skiej publiczności. Dowcip, humor i satvra. try- 
skające ze sceny idą tu w parze z wspaniałą grą 
artystów i doskonałą reżvserią. „Jakub i Ezaw* 
jest pierwszą żydowską sztuką. humorvstvcznie 
traktującą o teorii rasowej. Widownia raz po raz 
wybucha śmiechem patrząc, do jakich komicznych 
sytuacji może doprowadzić ta pseudoteoria Kome- 
dia „Jakub i Ezaw'* grana jest codziennie o godz. 
830 wieczór, w niedzielę również o 430 po połu- 
dniu. Przedsprzedaż biletów w firmie A. Fischhab, 
Grodzka 46, oraz przy kasie teatru. 

— Z TEATRU M IM i SŁOWACKIEGO Dziś, 
w niedzielę po poludniu pelna humoru i zabawa 
nych sytuacyj komedia M. Hennequin'a „On i jego 
sobowtór*, w reżyserii K. Szuberta z udzialem 
J. Koreckiejj R  Pawłowskiejj W. Niedziałkow= 
skiej, I. Starkówny, E, Dankiewiczówny oraz W. 
Macherskiego, K. Szuberta, K Fabisiaka, T Kon- 
drata i R. Wrońskiego. Wieczorem głośny utwór 
Zygmunta Nowakowskiego „Gałazka rozimarvnu*, 
ciesząca się niesłabnącym powodzeniem, ..Gałązka 
rozmarynu“ powtórzona będzie we wtorek. 

— „TRUBADUR" G VERDIEGO W OPERZE 
KRAKOWSKIEJ W poniedziałek, dnia 10 stvcznia 
daje Opera Krakowska melodyjna i barwna operę 
G. Verdi'ego „Trubadur“ w doskonałej obsadzie 
Leonorę śpewać będzie znakomita śpiewaczka Ada 
Sari. Trubadurem Będzie słvnnv tenor opery þu- 
kareszteńskiej i oper zagranicznych Dinu Radescu, 
który w ostatnich dwóch latach zdobvł sobie euro- 
pejską sławę; wielką partię hr, Luny wykona świe 


TAJEMNICA PIĘKNYCH RĄK 


polega na słarannem ich utrzymaniu. Przed wyjściem na po 
wietrze i na noc należy natrzeć ręceudelikatniającymi wybiee 
lającym Kremem Prałatów, przenikającym w tkanki skóry. 


tny śpewak Serban Tassian, pierwszy baryton ope- 
iry bukareszteńskiej i oper zagranicznych mistrz 
belcanta. W „Trubadurze'* przygotowanym reży- 
sersko przez J. Stępniowskiego a dyvrygowanym 
przez B. Wallek-Walewskiego dopełnia świetnej 
obsady artyści opery krakowskiej: W Pastówna 
i A, Mazanek, oraz K. Kowalska A. Książkiewicz 
i A, Wolak. W operze tej bierze udział pełny Chór 
Krak. Twa Operowego oraz Krak. Orkiestra Sym- 
foniczna, przygotowane przez W, Ormickiego i M. 
Drobnera 

— KONCERT MUZYKI ŻYDOWSKIEJ. W Syjo- 
nistycznym Klubie Towarzyskim (u!. Grodzka 71) 
dziś w niedzielę, Koncert Muzyki żydowskiej o go- 
dzinie 7.30 wiecz, urządzony staraniem Komisji 
Lokalnej Keren Kajemet Leisrael Współudział w 
imprezie biora pp. dr. Róża ArnoldzFersteinowa, 
Iza Wexnerowa „prof. Rafał Manne I dr Lust. 

— IGNACY FRIEDMAN, światowej sławy pianie 
sta-wirtuoz wystapi w przejeździe do Rumunli x 
jedynym koncertem w Krakowie, a to we wtorek, 
18 bm. w Starym Teatrze. Bilety wraz z garde- 
(robą w cenie od zł. 0.80—7.50 są do nabycia w kae 
sle Starego Teatru od poniedziałku. 

— SZOPKA TOMMY'EGO I GROTOWSKIEGO. 
Przy drzwiach zamkniętych dziś i codziennie o g. 
830 u Hawelki. Łapówka wstępu 0.50 menażka 
z jadlem i napojem 2,50, 
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REPERTUAR TEATRÓW 


żyd. Scena Narodowa 


Niedziela g. 4.30 „Jakub i Ezaw*, godz. 8.30 
„Jakub i Ezaw*. 


Teatr im. J. Słowackiego 


Niedziela: godz. 3.30 „On i jego sobowtór” 
godz. 8 wieczór „Gałązka rozmarynu“. 


aaa 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Dziewczęta z Nowolipek* 
szczewska). 
APOLLO: „Więzień królewski“. 
ATLANTIC: „Siódme niebo“ (Simone Simon) 


i „Niebezpieczna blondynka* (Blond Car- 
men) film na paragrafie aryjskim). 


BAGATELA: „Parada Miłości* (Jeanotte Me 
Donald i M. Chevalier) i rewia p. t. „Jak 
w raju“. 

MUZEUM: „Mały buntownik“ (Shirley Tem- 
ple). Ponadto dodatki. 

PROMIEŃ: „Czar cyganerii" (Marta Egerth). 

STELLA: „Znachor”. 

SZTUKA: „Królowa Przedmieścia”, 


UCIECHA: „Linia Maginota“ (Vera Korenns, 
Wiktor Francen). 


(Bar- 


| WANDA: „Ich stu i ona jedna“ (Deanna Dur- 
bin). 


„O gen. żeligowskim 


„Robotnik pisze: Nie wiele pisaliśmy do- 
tąd o ataku koncentrycznym, jaki przeprowńe 
dza „Ozon* sejmowy przeciwko gen. Lucjano- 
wi Żeligowskiemu. Chodzi o to, by gen. Żeli- 
gowski ustąpił ze stanowiska przewodnicząe 
cego Komisji Wojskowej. TE 

Czy gen. Żeligowskiemu brakuje kwalifi- 
kacyj fachowych? Rzecz oczywista, nie bra- 
kuje? Więc dlaczego? Dlatego, że gen. Zeligow- 
ski poddał na płenarnym posiedzeniu Sejmu 
krytyce prawniczej i rzeczowej (bynajmniej 
nie politycznej, ł nie osobistej) znany okół- 
nik p. prezesa Rady Ministrów w Sprawie hie- 
rntchii naczelnych władz państwowych. 

Otóż warto zauważyć, że takiego reagowa- 
nia na takie przemówienie posła nie znają 
najbardziej „upartyjnione* parlamenty świa- 
ta. Wyobrażam sobie, jaka rozpacz ogarnia 
serca twórców Sejmu obecnego. Wszak wy- 
szło akurat naodwrót, niż oni to sobie wy- 
obrażali! 


„NOWY DZIENNIK“ niedziel:: 


-tycznia 1938 
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Bogaty tydzień parlamentarny 


Warszawa, 8. 1. (Sin.) Przyszły tydzień par- 
łamentarny zapowiada się niezwykle żywo, 
poczynając od ekspose p. ministra Becka po- 
przez rozpatrzenie przez Sejm ochrony loka- 
torów aż do sprawy Żeligowskiego. 


Diety urzędników państwowych 

Warszawa, 8. 1. (Sin.) Z powodu nowych 
oszczędności budżetowych wydany został o- 
kólnik, dotyczący diet otrzymywanych przez 
urzędników panstwowych. Zwrócono uwagę, 
że koszty podróży służbowej muszą odpowia- 
dać rzeczywistym wydatkom. 

W tych wypadkach, gdy urzędnicy korzy- 
stają z bezpłatnych przejazdów kolejowych 
lub konnych. nie wolno im doliczać kosztów 
podróży. 


Skarga o pozbawienie emerytury 


Warszawa, 8. 1. (Sin.) Były dyrektor depar- 
tamentu p. Michalski, którego proces rozpa- 
wrywany będzie w najbliższym czasie, zwrócił 
się ze skargą do N. T. A. z powodu decyzji 
dyscyplinarnej ministerstwa skari: pozba- 
wiającej go prawa emerytury. 


Dymisja pisarza hipotecznego 
Warszawa, 8. 1. (Sin.) Pisarz hipotesczny 

miasta Płocka, Jerzy Luksenburg, były sędzia 

dla spraw szczególnej wagi, otrzymał dymisję. 


Proces Pędraka przed Sądem 
Najwyższym 

Warszawa, 8. 1. (Sin.; Termin rozważania 
przez Sąd Najwyższy skargi kasacyjnej w pro- 
cesie Fęuraka został wyznaczony na dzień 28 
marca. 


Echa procesu skarbowców 

Warszawa, ò. 1. (A) Na wokandzie % . U- 
kręgowego w Warszawie po raz drugi znalazł 
się proces o zniesławienie byłego dyrektora 
Izby Skarbowej w Krakowie, dr. Edwarda 
Tomkiewicza. Sprawa wiąże się z głośnym 
procesem skarbowców. Mianowicie podczas 
tego procesu pismo „Państwo Pracy“, inspiro- 
wane przez byłego urzędnika skarbowego, 
Lubowickiego, zamieściło artykuł pod tytułem 
„Zza kulis gospodarki skarbowej“, twierdząc, 
że urzędnicy, którzy dopuścili się nadużyć, je- 
szcze obecnie pełnią swe funkcje i nie są po- 
ciągani od odpowiedzialności karnej. W arty» 
kuie wymienione jest nazwisko Dr. "omkiewi- 
cza. 

Wobec tego Dr. Tomkiewicz pociągnął do 
odpowiedziainości za zniesławienie redaktora 
„Państwa Pracy*, Kaweckiego, oraz inspirato- 
ra tego artykułu Antoniego Lubowickiego. 


Ogłoszenie upadłości 
tow. „OSwiata* 

Warszawa, 8. 1. (Sin) Wydział upadłościowy 
Sądu Okręgowego w Warszawie ogłosił upa- 
dłość towarzystwa wydawniczego „Oświata“, 
«tóre wydawało „Dzicuiiss Poranny*. 


95-milionowa pretensja 


Warszawa, 8. 1. (Sin) Z powodu opracowa- 
nia dokładnej ekspertyzy w procesie gminy 
Warszawy przeciwko francuskiemu towarzy- 
stwu elektryczności stwierdzono, że magistrat 
warszawski rości sobie pretensję do tego towa- 
rzystwa na sumę około 95 milionów zł. 


Morderstwo w obozie junaków 


Warszawa, 8. 1. (A) W obozie junaków we 
wsi Glinianki pod Warszawą popełniono za- 
bójstwo. Gdy junak Bronisław Moros, który 
prowadził magazyn żywnościowy, otrzymał 
rozkaz oddania go junakowi Pawłowskiemu, 
z którym od dłuższego cżasu żył w niezgodzie, 
wybuchła między nimi sprzeczka, w czasie 
której Moros uderzył Pawłowskiego nożem w 
brzuch. Dziś sprawa ta była rozpatrywana 
przed sądem. Moros został skazany na 12 lat 
więzienia, 


Młodociani szantażyści 


Warszawa, 8. 1. (A) Uezniowie warszaw- 
tkich szkół powszechnych i średnich, pocho- 
lzący z bogatszych domów, otrzymali ostat 
ro listy, podpisane przez „trupią główkę“, do- 
nagające się okupu w wysokości kilku zło- 


Źniesienie ghetta targowego 
W Rawie Mazowieckiej 


Warszawa, 8. 1. (A). Jak się dowiadujemy, 
postanowił burmistrz Rady Mazowieckiej za- 
nulować uchwałę rady miejskiej w sprawie 
wprowadzenia oddzielnych miejsc dla straga- 
niarzy żydowskich i chrześcijańskich na placu 
targowym. 


Na najbliższym jarmarku, kióry odbędzie 
się w piątek stragany mają być ustawione tak 
jak zawsze, żydowskie razem z chrześcijański- 
mi. W ten sposób jedyne oficjalne ghetto tar- 
gowe w Polsce przystaje istnieć. 


Wyczekujące stanowiskoSt.Zj. 
wobec raportu Van żeelanda 


Waszyngton, 8. 1. (R). Koła oficjalne nie o- 
trzymały jeszcze kopii raportu Van Zeelanda i 
z tego względu wstrzymują się od komentowa- 
nia rozmów, przeprowadzonych przez b. pre- 
miera belgijskiego w Londynie. 

Zaznaczają one, że Stany Zjednoczone z sym- 
patią odnoszą się do wysiłków Van Zeelanda, 
dodając jednuk, że co do gospodarczego i fi- 
nansowego pianu musi być przede wszystkim 
osięgnięta zgoda państw europejskich, a potem 
dopiero będzie inożna mówić o udziale Stanów 
Zjednoczonych. 


Dyskrecja Van Zeeianda 
Bruksela, 8. 1. (R) Agencja Belga donosi 


z Londynu: 
Zasłaniając się koniecznością zachowania 


Ścisłej dyskrecji b. premier Van Zeeland od- 
mówił udzielenia wszelkich informacji na te- 
inat rozmów, jakie przeprowadził w Londynie 
z szeregiem osobistości kierowniczych w po- 
lityce brytyjskiej. Rozmowy te miały charak- 
ter ściśle prywalny i dotyczyły raportu na 
temat ankiety gospodarczej. 

Raport ten wraz z konkluzjami ostateczny- 
mi zostanie doyzony rządom w Paryżu Í Lon- 
dynie prawdopodobnie za 10 do 15 dni. - 


e. Ogłoszenie tego raportu na- 
stąpi prawdopodobnie jednocześnie w ĻLondy- 
nie, Paryżu i Brukseli. W międzyczasie zazna- 
czył Van Zeeland wszelkie wiadomości na ten 
temat należy przyjmować z dalekoidącą rezer- 
wą. 

| aj 


Rokowaniaotfraktat handlowy 
angielisko-amerykański 


Waszyngton, 8. 1. PAT. Sekretarz Stanu 
Hull ogłosił oficjalnie w dn. 7 b. m. o roz- 
poczęciu rokowań z Wielką Brytanią w celu 
zawarcia układu handlowego, przewidującego 
udzielenie wzajemnych ustępstw celnych. O- 
głoszenie ma necelu unożliwienie zaintereso- 


wanym sferoin gospodarczym w U. S. A. zgłae 
szania swych postulatów. Przeznacza się na to 
okres 6 tygodni. po którym rokowania han- 
dlowe wchodzą w stadium ostateczne. 

Ogólnie przypuszcza się, że układ handlowy 
zostanie zawarty do końca maja. 


tych. Bojaźliwe dzieci płaciły okup przez kil- |; Qświądczenie kierownictwa 


ka tygodni. 

Sprawa la dotarła wreszcie do władz, które 
przeprowadziły dochodzenia. W tych dniach 
odkryto, że listy te wysyłali i okup inkasowali 
uczniowie jednej ze szkół, chłopcy w wieku 
12—14 lat. Pięciu z nich już zatr”"'nano i 
przekazano sądowi dla nieletnich. 


Sprawa adw. Szumańskiego 


Warszawa, 8. 1. (A). W najbliższych dniach 
sąd dyscyplinarny warszawskiej Rady Adwo- 
kackiej ma się zająć sprawą adwokata Szumań- 
skiego. 

Jak wiadomo, rozpatruje Rada Adwokacka 
sprawy tych wszystkich adwokatów, którzy 
zostali skazani prawomocnym wyrokiem sądo- 
wym. W razie stwierdzenia wykroczeń prze- 
ciwko etyce zawodowej lub statutowi adwo- 
kackieniu, stosuje Rada Adwokacka przewi- 
dziane regulaminem sankcje. Sam jednak wy- 
rok sądowy ani jego molywy nie mają w za- 
sadzie wpływu na decyzję sądu dyvscyplinar- 
nego. 


Jigowe paszporty 

Warszawa, 8. 1. (A). Starostwa grodzkie 
przystąpiły już do wydawania ulgowych pasz- 
portów zagranicznych. 

Paszporty ulgowe uprawniają do podróży 
morskiej z polskich portów oraz do podróży 
do Palestyny drogą niorską przez Konstancę. 
Uigowy paszport 6-miesięczny kosztuje 40 zł, 
z ważnością na jeden rok 80 z: 


skazanie mordercy 


Warszawa, 8. 1. (A). Dziś zapadł wyrok w 
procesie Przybylskiego, który zamordował 
„wojego gospodarza i poćwiartował zwłoki. 
Morderca został skazany na dożywotnie wię- 


zienie. 


„Hadassy* 

Nowy Jork, 8. 1. ZAT. Kierownictwo amery- 
kańskiej „Hadassy* wydało oświadczenie, wi- 
tające ostatnią Białą Księgę rządu brytyjskiego 
i wyrażające opinię, że prace, które mają być 
podjęte przez nową komisję ankietową, dowio- 
dą, że plan podziału jest niewykonalny i w kon 
sekwencji wysunięte będą nowe zalecenia roze 
wiązania problemu palestyńskiego. 


poza K_a sa 


Kultura rosyjska ma 


dominować... 

Moskwa, 8. 1. PAT. „Prawda“, omawiająe 
w artykule wstępnym zadania nauczyciela 50- 
wieckiego, stwierdza, iż t. zw. „burżuazyjni na- 
cjonaliści* w poszczególnych republikach na- 
rodowościowych sabotowali wykłady języka 
rosyjskiego i historii Z. S. R. R., pragnąc w ten 
sposób oderwać republiki narodowościowe od 
kultury rosyjskiej, 

„Działalność szkodnicza wrogów ludu — pi- 
sze „Prawda* — była prowadzona nie tylko 
w ludowych komisariatach oświaty republik 
związkowych, lecz i w ludowym komisariacie 
oświaty republiki rosyjskiej, a rezultaty tej 
działalności nie zostały dotychczas jeszcze zlik- 
widowane'. 


Likwidacja teatru Meyerholda 


Moskwa, 8. 1. PAT. Tass komunikuje: Ko- 
mitet do spraw artystycznych przy komisaria» 
cie ludowym postanowił zlikwidować teatr Me- 
jerholda, jako obcy sziuce sowieckiej, zatrude 
nić członków zespołu w innych teatrach i zba». 
dać w ogóle możliwość przyszłej pracy Waie- 


ı wełoda Mejerholda na polu teatralnym. 


Smf SPODU. 
Niespodziewane zwycięstwo 


hokeistów krakowskich nad 


Węgrami 
GRACOVIA—FTC (DUDAPESZT) 3:0 
(0:0, 2:0, 1:0) 

Wczorajszy mecz hokejowy w Krakowie, 
rozegrany pomiędzy niekoinpletnym zespo- 
lem Cracov, uzupeln. onym 1 wzmocnionym 
trzema zawodnikami kryniekimi, przyniósł 
w efekcie niespodziewane zwycięstwo miej- 
scowych nad wyraznie zmęczonymi Węgra- 
mi. Mistrz Węgier, zdobywca pierwszego 
miejsca ostatniego turnieju w Krynicy, zje- 
chał wprawdzie do Krakowa w swym naj- 
lepszymi składzie, ale poza dobrym pozio- 
mem tecłrnicznym grał bardzo ospale i nie- 
ciekawie, co tłumaczyć należy jedynie fizy- 
czną niedyspozycją. 

Cracovia zmuszona była również wystą- 
pić bez kontuzjonowanego  Wołkowskiego, 
jakoteż bramkarza Maciejkij i M.chalika, któ 
rzy w tym samym dniu wystąpili w Warsza- 
wie w meczu Poiska—Łolwa. Graczy tych 
zastąpili hokeiści KFH (Krynica) Piechota, 
Kulig, Muszynski i Kapusta, którzy obok 
najlepszego na tafli Kowalskiego z Cracovii 
byli cstoją zespołu krakowskiego. 

Mimo dość elekiownego zwycięstwa zawo 
dy były nawet nudne i nieciekawe, a tempo 
słabe, za wyjątkiem krótkich okresów inte- 
resujących w II i III tercji. Pierwsza tercja 
upływa bezbramkowo i bez emocji. Dopiero 
w Il. tercji Kowalski wspaniałyrn przebojem 
ofensywnym pociągając za sobą całą defen- 
sywę węgierską myli sprytnie manewrem 
dokoła bramki przeciwnika i niespodziewa- 
nym strzałem backhandowym zdobywa pro 
wadzenie dla Cracovii. Drugą bramkę uzy- 
skuje Muszyński po ładnym zagraniu z wi* 
ny obrony gości. W trzeciej tērcii wynik 
końcowy ustala Piechota po dobrym poda- 
niu Marchewczyka. i 

W drużynie Węgrów wyróżnił się głów- 
nie bramkarz reprezentacyjny Hircsak, na- 
tomiast zawiódł „niewyspany” poprostu Ka- 
nadviczyk Słappelford. W teamie krakow- 
skim odznaczył się Kowalski i Kryniczanie- 
Obrona Balcer-Czarmik miała łatwe zadanie. 
Sędziowali pp. Cenzor i Eberhardt. 

W dniu dzisiejszym również na torze Cra- 
covii odbędzie się mecz Kraków—FTH o 
godz. 11.30 przedpoł., przyczym w teamie 
Krakowa wystąpią już Maciejko i Michalik. 


W MIĘDZYNARODOWYCH AKADEM. 
Ns. RGIARSKICH MISTRZOSTWACH POL- 
SKI W KRYNICY, 
zwyciężył w biegu zjazdowym nów 1) 
Roesner (Astra) 2) k (PTT, 
Lwów), 3) Lipowski (Wisła Zakopane), 4) 
dł (A), 5) Gallob (A), 6) floesse (A), 
7) Pesl (A), 8 Zajonc (Wisła Zak.), na tra- 
sie 2 i pół klm. na Jaworzynie. W biegu 
zjazdowym pań: 1) Szczygłówna (AZS Kra” 
„ków), 2) Martinsons (Łotwa), 3) Lijewska 
(AZS Kraków). W slalomie: 1) Roesner (4) 
> Lipowski, 3) Zaionc, 1) Lasota (AZS 

rak.), 5) Hajdukiewicz (Lwów), 6) Zippert 
(A), 7) Śmiałkowski (Lw.), w paniach 1) Li- 
jewska, 2) Szczygłówna, 3) Martinsons. 

Hokeiści Jaworzyny (Krynica) pokonali 
KTH w ostatnim dniu turnieju 43, zdoby- 
wając piąle miejsce: 


z z 


Krwawe porachunki we Lwowie 


Lwów, 8. 1. (B). Dziś wieczorem 27-lelni 
Michał Różański, dozorca realności przy ul. 
św. Zofii 3, zamordował swą żonę, podrzynając 
jej gardło brzytwą i zadając jej siekierą cios 
w głowę. Po tym czynie morderca oddał się 
w ręce policji. Powodem żonobójstwa był trój- 
kąt małżeński. 

W kilka godzin później obok gmachu radio- 
stacji lwowskiej znany włamywacz Wodziara 
strzelił dwukrotnie do swego kolegi, raniąc go 
ciężko, a następnie zbiegł do parku, Wodziary 
dolychczas nie udało się ująć. Stan postrze- 
lonega jest beznadziejny. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 9 stycznia 1338 


Demarche v. Papena we Wiedniu 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 


Wiedeń, 8. 1. (B). „Daily Telegraph“ donosi, 
że z polecenia ministerstwa spraw zagr. Rzeszy 
von Papen złoży interpelację w Wiedniu w 
sprawie ostatniego wywiadu kanclerza Schusch 
nigga, udzielonego korespondentowi „Daily 
Tetegraphn". W Berlinie określają słowa kanc. 
Schuschnigga jako najpoważniejszy incydent 


w stosunkach austriacko-niemieckich w ostat- 
nim okresie. Zwłaszcza słowa kanclerza o prze= 
paści, dzielącej Austrię od narodowego socjali- 
zmu wywołały w Berlinie wielkie oburzenie. 
Również pisma paryskie donoszą © demarche 
von Papena w Wiedniu. 


Zaciekła bitwa nocna pod Teruelem 


Saragossa, U. l. 


(nu) Akorespondent Havasa | wstańczych skierowało swój ogień na drugą i 


donosi, że na froncie pod Teruelem rozegrała | trzecią linię okopów nieprzyjacielskich, bronio- 
się największa w czasie obecnej wojny bitwa! nych przez 13 i 15 brygadę międzynarodo- 


nocna. Wojska gen. Franco, 
swe przedwczorajsze sukcesy na lewym skrzy- 
dle w poscigu na nieprzyjacielem zdobyły „La 
Cota” ostatnie wzgórze południowe ze wzgórz 
Ceiaes, cczgnących się na ponoc od miasta. 

Po zdobyciu tego wzgórza wojska narodowe 
stały się całkowicie panami nowej linii trontu 
i poważnie zagroziły siłom czerwonym na od- 
cinku północnym. Wojska generała Franco o- 
panowały dolinę Alfainba, jedną z głównych 
dróg komunikacyjnych czerwonych wojsk. 

We czwartek dowództwo powstańcze wydało 
rozkaz zdobycia stanowisk nieprzyjacielskich 
na zboczach La Cota. Do godziny 18-tej wszyst- 
kie zamierzone punkty zostały zdobyte. Opór 
nieprzyjaciela był siaby. Nieprzyjaciel wycofał 
się na drugie linie obrony, gdzie dopiero sta- 
wił poważny opór. 

Każdy odcinek zdobyty przez wojska naro- 
dowe natychmiast był kontratakowany przez 
czerwonych. Zacięta wałka toczyła się o każdą 
piędź zieini. Od godziny 19-tej 200 dział po- 


wykorzystując | 


wą. Równocześnie z artylerią rozpoczęło bom- 
bardowanie lotnictwo, zrzucajśc cibrzymmie ilo- 
ści bomb na stanowiska nieprzyjacielskie. Hu- 
raganowy ogień artylerii trwał do godz. 19.30, 
Okopy czerwonych były kompletnie zniszczo- 
ne, mino to piechota stawiaja zaciekły opór. 
Gdy piechota powstańcza rzuciła się do ataku 
ze stanowisk czerwonych odezwały się karabi- 
ny maszynowe. Nasilenie ognia było olbrzy- 
imie. Dopiero moździerze piechoty powstańczej 
zmusiły nieprzyjaciela do wycofania się osta- 
tecznegy i zaniechania oporu. Doszło jeszcze 
do krótkiej walki na bagnety, a o godzinie 20-ej 
La Cota dająca panowanie nad północaym od- 
cinkiem frontu została zdobyta. 

Saint Jean de Luz, 8. 1. (R) Straty obu stron 
walczących pod Teruelen w czasie 23 dni wal- 
ki oceniane są na 60.000 zabitych, rannych i o- 
fiar mrozu. Około połowy stanu liczbowego 
obu stron zostało wycofane z linii skutkiein od 
mrożeń rąk į nóg. Wielu żołnierzy zamarzło na 
śmierć. 


Grożba inilacji w Japonii 


Tokio, 8. 1. (R) Frezes japońskiej federacji 
gospodarczej baron Goh przewiduje w „„Niszi- 
Niszt”, że finansowanie wojny bdzie wymaga- 
ło zaciągnięcia poważnych pożyczek. Baron 
Goh zwraca uwagę 

na niebezpieczeństwo inflacji po wy- 
daniu bonów skarbowych bez równo- 
czesnego podwyższenia podatków, 
co może grozić doprowadzeniem Japonii do 
stanu, w jakim znalazły się po wojnie Niemcy. 
s a 


a 
Tokio ,8. 1. (R) Sesja parlamentu zostanie 


Rewizja w redakcji „A Ditae* 
Jerozclima, 8. 1. ŻAT. Ze względu na niebez- 
pieczną sysuujĘ W russe odwołane zostały 
noworoczne urlopy licznych urzędników admi- 
racji palestyńskiej, zwłaszcza w służbie bez- 
pieczeństwa. 

Policja dokonała surowej rewizji w redakcji 
„A Difae“, Rewizja zarządzona została na sku- 
tek otrzymanych przez władze informacji o ze- 
braniu grupy terrorystów arabskich, które mia 

| ło się odbyć w lokalu redakcji i które w ostat- 
| niej chwili zostało odwołane. 


„LOS von Rom“... 


Rzym, 8. 1. PAT. Minister rolnictwa Rzeszy 
Darre w towarzystwie  podsekrełarza stanu 
Backe przybyli dziś w południe do i«:żymu. — 
Gości niemieckich powitali na dworcu min. 
rolnictwa Włoch Rossini, podsekretarz Tassi- 
pari, prezes uiiędzynarodowego instytutu rol- 
niczego baron Acerbo, prefekt i gubernator 
Rzymu, szereg innych osobistości oraz amba- 
sador Rzeszy przy Kwirynale von Hassel na 
czele członków anibasady. 


O „skuteczniejszą“ akcję 


międzynarodową 

Londyn, 8. 1. (R). Wczoraj odbyło się w 
Londynie zebranie przedstawicieli rady Trade 
Unionów, egzekutywy Labour Party oraz grud- 
py parlamentarnej Labour Party celem okre- 
ślenia stanowiska ruchu robotniczego wobec 
konfliktu chińsko-japońskiego. 

Ostateczna decyzja zapaść ma na zebraniu 
rady narodowej Labour Purty w przyszłym ty- 
godniu. Jak słychać, mala być wystosowane 


otwarł" *  "cznia, rząd przygotował na tę se- 
sję ; 


« plan czteroletni, 


przewidujący na ten okres zarządzenia nad- 
zwyczajne, 

Plan ten przewiduje rozwój przemysłowy, 
finansowy i handlowy kraju, zwłaszcza roz- 
wój przemysłu ciężkiego, dostosowany do pla- 
nów uprzemysłowienia Mandżukuo i Chin pół- 
nocnych. Plan ten zostanie przedłożony parla- 
mentowi na najbliższej sesji. 


Rozbudowa floty angielskiej 


i amerykańskiej 


Londyn, 8. 1. (B). „Evening Standard* dono- 
si że Anglia oraz St. Zjednoczone przystąpią 
wkrótce do budowy -234 okrętów wojennych 
ze względu na planowaną rozbudowę floty wło- 
skie i japońskiej 


Turcja nie chce pozostać w tyle... 


Ankara, 8. 1. PAT. Minister obrony naro- 
dowej złożył w prezydium izby projekt usia- 
wy o dodatkowych kredytach, sięgających 7 
milionów funtów tureckich. Kredyty te maja 
być przeznaczone na wzmocnienie iurechi.! 
sił powietrznych. 

Matka prez. Roosevelta skaz: 
na 25.000 dolarów grzywny 

Londyn, 8. 1. (B). Jak donoszą z Waszynę- 

tonu, wyrokiem Najwyższego Trybunalu matka 
prez. Rooserelta skazana została na grzywnę 
25.000 dolarów za spowodowanie katastrofy 
automobilowej. Mianowicie auto p. Roosevelt 
przejechało kupca Grovera skutkiem czego 
Grover odniósł ciężkie rany. Proces p. Rooses 
velt przeszedł wszystkie instancje, a Najwyższy 
Trybunał wyrok zatwierdził. Tak więc matka 
| prezydenta będzie musiała zapłacić grzywnę. 


do międzynarodowych organizacyj socjalisty- 
cznych i robotniczych raporty w sprawie po- 
wszechnej akcji soejalisiycznej i syndykalis- 
tycznej. Podkreślona ma być też konieczność 
bardziej skutecznej akcji międzynarodowej za 
pośrednictwem Ligi Narodów. 


„NOWY DZIENNIK niedziela 9 stycznia 1938 


Ostra odprawa urzędówki austriackiej 
pod adresem Berlina 


Wiedeń, 8. 1. (T). W związku z wystąpie= 
niem ‚Essener Nalional Ztg.* przeciwko rządo* 
wi austriackiemu, któremu gazela zarzuca cią- 
gły kontakt z Paryżem i Londynem oraz Pra- 
ga, jak również uchylanie się od współdziała- 
nia w tworzeniu paktu antykomunistycznego 
i prześladowanie narodowych socjalistów, uka- 
zała się dzisiaj w urzędowej „Wiener Ztg.* o- 
stra odpowiedź. 

Na zarzut niewspółdziałania Austrii z t. zw. 
przez „Essener National Ztg.* „trójkątem po- 
rządku“, odpowiada organ urzędowy austriac- 
ki, że 

z Europą byłoby już bardzo źle, gdy- 

ky tylko jeden jedyny „trójkąt po- 

rządku“ musiał odpierać niebezpie- 
czeństwo komunizmu w Europie. 


Zdaniem dziennika, komunizm odpierać może 
każde państwo z osobua, lepiej niż poszczegól- 
ne pakty anlykomunistyczne. 

Austria odpiera energicznie postawiony jej 
zarzut rzekomego bliskiego kontaktu z Zacho- 
dem. Gazeta stwierdza, że to właśnie niemieccy 
mężowie stanu podróżują do Paryża i Londynu, 
a Austrii nigdy nie przyszło nu myśl robić 
Niemcom z tego tytułu zarzutu. Austria, jak 


podkreśla pismo, 

sama będzie rozstrzygać o tym, z kim 

może w przysziości wchodzić w bliż- 

szy kontakt polityczny. 

Interpretowanie przez „£Łssener National Zig.” 
pojęcia nieinieckości Austrił jedynie pod ką- 
tem widzenia uslroju nar, socjalistycznego, od- 
piera „WYiener Ztg nie mniej stanuwcze, twier« 
dząc, że jeżeli można byłu jeszcze 

ułaskawić morderców Dolltussa, to w 

każdym razie nie niożna z nimi per- 

traktować o przyszłości Austrii. 

Austria może przystąpić do współpracy z ty- 
mi, którzy nie mają w zanadrzu planów agre- 
sywnych wobec niej. Również gazeta odpiera 
twierdzenie „Essener National Ztg.“, jakoby 
przewódcą auslriackiego narodowego socjaliz- 
mu mial być w Austrii kpt. Leopold. Z ludźmi, 
którzy przyjmują rozkazy z zewnątrz, nie ino= 
że mieć Austria nic wspolnego. 

Artykuł „Wiener Zig.* przedrukowała cała 
prasa wiedeńska, dodając swe komentarze, 
które zbiegają się zresztą całkowicie ze stano- | 
wiskiem organu rządowego. Jedynie pisma, 
zbliżone do narodowego socjalizmu, powstrzy- , 
inały się w tej sprawie od komentarzy. 


Stanowisko pracodawców i robotników 
wobec inicjatywy premiera Chautempsa 


Paryż, 8. 1. PAT. Związek syndykatów wła- 
ścicieli zakładów przemysłu tkackiego skiero- 
wał do premiera Chautemps list, w któryin da- 
je wyraz zdziwieniu wobec proponowanej przez » 
premiera metody załatwiania konfliktów spo- ! 
łecznych. 

Zdaniem autorów listu, elementy, powodu- 
jące obecną atmosferę niepokoju i agitacji, 
znajdują się poza kołami zawodowymi. Przy- 
czyny obecnego stanu rzeczy należy szukać w 
postępowaniu rządowym. 

List kończy się oświadczeniem, iż związek 
przemysłu tkackiego reprezentuje różne rodza- 
E H 


| 
je wytwórczości, w których imieniu musiałby | 
powziąć zobowiązania natury bardzo ogólaej, 
jakie są przewidywane. 


MB 6 

Paryż, 8. 1. PAT. C. G. T. wysłosowało do 
premiera Chautemps pismo, w którym wyraża | 
zgodę na odbycie wspólnych narad z przedsta 
wicielami pracodawców pod arbitrażein rządu. 

Jak wiadomo, premier Chautemps w liście 
z dnia 7 bm. zaproponował związkom robotní» 
czym przedyskutowanie łącznie z związkami 
pracodawców obecnej sytuacji dla wynalezie= 
nia sposobów złagodzenia naprężenia. 


Francuski agent konsularny 
zostanie zwolniony 


Paryż, 8. 1. (R). Senator Lacroix, burmistrz ı 
miasta Dax, osobisty przyjaciel francuskiego 


TEATR ŻYDOWSKI 
„Jakub i Ezauw* 


Komedia w 3 aktach 8. Gronemana, przekład I. 
"Tunkelera. Reżyserował prof. Carl Meinhard. 
Na drugą premierę wybrała „Żydowska Scena 

Narodowa“ komedię(?) S. Gronemana p. t, „Jakub 

i Ezaw*. Zarówno „Sąd* jak i „Jakub ; Ezaw* 

tkwią tematycznie w najświeższej aktualności. Pier 

wszy znajduje temat w aktualnym problemie ży- 
dowsko-arabskim w Palestynie, — drugi zaś tra- 
ktuje pod kątom koszmarnej groleski problem ra= 
slzmu 

Już przed paru laty poruszył ten temat Antoni 

Słonimski w komedii znajdując moment komedio- 

wy w tym, że żażarty hillerowiec okazał się nie- 

prawym synem karczmarza i dziewczyny wiej- 
skiej. Podobnie też postępuje Groneman. Jego 

Chrystian Harkopf generalny dyrektor i milioner, 

nieprawy syn Niemki Emerycji, przywódca hitle- 

rowski i kandydat na posła «lo Reichstagu staje 
nagle wobec tragicznego pylania: „więc ja miałbym 

być żydem? Straszne!" a 
Groneman postawił nad całą sziuką wielki znak 

zapytania, Chrystian Żyd czy Niemiec? W tym 

tkwi caly konflikt psychologiczny, nie rożwiąza. 
ny delinilywnie do samego końca sztuki. 
Emervcja, dziewczyna wiejska urodziła syna nie 
ślubnego. Rodzina wyrzucila ją na bruk, Zajął się 
nią Dr Wendel lekarz. Równocześnie zaś zdarzyło 
się w miasteczku nieszczęście, Rumuński bogaty 


) 


agenta konsularnego, aresztowanego przez wła- 
dze gen. Franco, udał się dzisiaj do Irunu, aże- 


Żyd musiał przerwać podróż z powodu nagłego 
porodu żony, klóra jednak przy porodzie zmarła, 
pozoslawiając żywe dziecko również chłopaka U 
tego więc Żyda umieścił Dr Wendel zrozpaczoną 
kmerycję jako mamkę. 

Przed wyjazdem do Rumunii popełniła Emery- 
cja falszerstwo. Nie chcąc rozstać się ze swym dzie 
ckiem, zamieniła noworodki, Żyda Jakubowicza 
pozostawiła u wychowawczyni na miejscu a ze 
swym dzeickiem = jako synem Jakubowicza wy- 
jechała na służbę. 

Fortuna kolem się toczy, Emerycja z biegiem 
lat wzbopacilja się nadmiernie, przy pomocy Chry 
sliana zas Jakubuwicze zubożeli. Przed śmiercią 
zeznala jednak księdzu na spowiedzi i nolariuszo- 
wi calą prawdę — o której z innej strony wie też 
Dr Wendel. 

Dzień pogrzebu stał się dniem katastrofy. Chry- 
stian zostaje uświadomiony przez księdza i nota- 
riusza, a co najgorsze Emerycja rozpowządziła ma 
jątkiem, mianując spadkobiercą swego prawdziwe- 
go syna, rzekomego Jakubowicza, 

Sytuację nader trudną do rozwiazania kompli- 
kuje pijak Dr Wendel, twierdząc, że i on dokonał 
wiedy zamiany dzieci, tak, że znowu nie jest pew- 
nym, który jest żydem a który mryjczykiem, Ale 
jeden z nich ma znamię — o czym wie Dr Wen- 
del, tylko, że „czy nie wszystko jedno Żyd czy a- 
ryjczyk?* 

P. Groneman wprowadza dó tej niecodziennej 


sprąwy całą galerię typów i typków. Zdecydawa- | cę aktorów, I 
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sinturist“ w stadium likwidacji 

Berlin, 8. 1. (T). Po likwidacji sowieckiego 
biura podróży „Inturist“ w Londynie również 
biuro berlińskie tej instytucji znajduje się, jak 
słychać, w stadium częściowej likwidacji. 

"Tłumaczy się to zupełnym brakiem klientów 
niemieckich i bardzo małą liczbą interesantów 
wogóle. Zachowany ma być podobno jedynie 
oddział, obsługujący ruch tranzytowy. Według 
tutejszych intormacyj, podobny los spotkać mu 
placówki „Indurisia” w krajach skandynaw- 
skich. 


w yada 
Rewizyta ministrów łotewskich 


Warszuwa, 8. 1. PAT. Łotewski minister fi- 
nansów Ekis przybywa do Warszawy dnia 18 
stycznia z rewizytą do ministra przemysłu i 
handlu Romana, który bawił w r. ub. w Rydze. 
Pobyt min. Ekisa w Polsce potrwa cztery dni. 

W czasie pobylu min. Ekisa przybędzie rów- 
nież do Polski łotewski minister spraw spo- 
łecznych Berzinsz. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 

— Do Helsingforsu przybył ze Setokhkolmu 
premier szwedzki Hansson, by wziąć udział w 
uroczystościach 40-lecia szwedzkiego związku 
robotniczego. Premier Finlandii wydał wczoraj 
na cześć premiera Hanssona przyjęcie, 

— Niemieckie biuro informacyjne donosi: 
Węgierski minister spraw zagranicznych Ka- 
nya, zaprosił do Budapesztu sekretarza stanu 
i szefa organizacji Niemców zagranicznych 
Gauleitera Bohle. Wizyta będzie miała charake 
ter oficjalny. Gaulelter Bohle uda się w podróż 
21 stycznia i zabawi na Węgrzech 4 dni, 

— Rząd brazylijski zezwolił na ponowne 
otwarcie lóż masońskich, zamkniętych w cza 
sie stanu wyjątkowego. 

-— Wylew Dunaju w pobliżu ujścia spowo- 

dował powódź w małym miasteczku Valcov, 
zwanym „rumuńską Wenecją“. Wzburzone fa- 
le załały domy, zmuszając ludność do ucieczki 
w łodziach. 
Z —— W) 
E ë e "me go" GO gotuj ni 
by dokładnie zapoznać się z obecnym sianem 
sprawy i z pizyczynami aresztowania, 

Senator Lacroix — jak twierdzi Agencja Ha- 
vasa — upewnił się, iż Ducoueaureaux zaujdu* 
je się w ratuszu iruńskim i że jest traktowany 
z należnymi mu względami. Zdaniem senatora 
Lacroix, władze wojskowe hiszpańskie, po za- 


kończeniu dochodzenia uwolnią francuskiego 
przedstawiciela konsularnego. 


"| 
nych i uzależniających swe przekonanie od kou- 
junktury raslstów. Żaś reżyser szedł po linii gro- 
teski, nadając sztuce specjalny koloryt. * 


Cała akcja rozgrywa się w hotelu, raczej w re- 
stauracji hotelowej, Gospodarz (Lemberger) patrzy 
skąd wiatr wieje, Landrat Hahnenklee (Landau) 
ocenia ważność rasizmu ou brzęczącej gotóweczki, 
Chrystian Hartkopf (Burgan) jest uczciwym, moe 
cnym czlowiekierń, który wierzy w rasizm — Ja- 
kub Jakubowicz (Godik) chwiejny typ, stojący nie- 
pewnie na pograniczu dwu światów. Dr Wendel, 
lekarz (Samberg), niejako figura centralna intrygi, 
pijak nalogowy i cynik, dusi się i degeneruje w 
świecie kłamstwa. Jest i żandarm Tlelmke (Zak) 
i dwoje służby holelowej (Hela Mel i K, Lato). 


Poslacia żeńskie = Dr Riegel (Sziłer), dziennłe 
karka hitlerowska: Aurora (Orleska), narzeczona 
Christiana a siostra Landrala — są przez aulora 
słąbo postawione. Role male, papierówe. z których 
wiele wydobyć nie można, 

Rolę księdza Blobin odegrał z powagą p. Kohn, 
zaś Saula Paradiesa, mądrego Żyda p Kulner. — 
Wspaniałe epizody dał p. Birenbaum, jako rejent 
Dr Pfeifer. 

Artyści póstawili swe kreacje na wysokim porie 
mie, dali grę doskonałą, zwartą, Reżyserja, prof, 
Molnharda wykazała wytrawną rókę, która umie 
ciosać postacie pod każdym względem skończone 

Gorące oklaski nagrodziły szcżerą i rzetelną pra» 


F, 
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Dyzury lekarzy i aptek 

Dziś mają dyżur dzienny lekarze: Lazerówna D. 
Miodowa 22, tel. 169-43, Herzog Jakub Jul Lea 4, 
tel. 118-02 Singer Henryk Sarego 19, tel. 169-09, 
Dornfeld Henryk Grodzka 50, tel. 164-85. 

Dziś mają dyżur nocny lekarze; Kepler W. Kal- 
waryvjska 3, tel, 120-31, Rosenbaum B. Fałata 14, 
Stanowski J. Łobzowska 13, tel. 174-42, Owczyński 
T. Lubicz 34, tel, 158-26. 

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek 
gł 13, Karmelicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7, 
Długa 66, Plac Zgody 18. 

Tylko dzienny dyżur mają apteki: ul, Szczepań- 
ska 1, Mikołajska 4, Stradom 6, Senatorska 5, Kro- 
woderska 74, Kalwaryjska 27. 


Napad na wyższego urzędnika 

Na przechodzącego ulicą Jagiellońską dr. H. R. 
wyższego urzędnika państwowego napadło trzech 
osobników, którzy go polurbowali. Jeden z napast- 
ników został ujęty. Jest nim 19-letni Tadeusz Go- 
lachowski, 


Ckoroby zakaźne w Krakowie 

W wydziale Zdrowia Pyblicznego Zarządu Miej- 
skiego Krakowa zgłoszono od dnia 2 do dnia 8%%m. 
następujące choroby zakaźne: błonica 7, płonica 12, 
dur rzekomy 1, krztusiec 7, odra 13, róża 2, na- 
gmeinne zapalenie przyusznicy 4, 


Nie długo cieszył się łupem 

Męcieki Aleksander (łat 25) bez zajęcia i stałego 
miejsca zamieszkania aresztowany został za kra- 
dzież z włamaniem do sklepu Jana Kucharczyka 
przy ul, Urzędniczej 1. 59, gdzie skradł artykuły 
spożywcze wartości 70 zł. Skradziony towar został 
odebrany i zwrócony pokrzydzonemu, 


ostatnie wiadomości giełdowe 


Specjalna służba wjormacyjna *N. Dziennika%, 
TOWARY KOLONIALNE 
NOWY JORK, 8. 1. Kawa Rio nr, 7, 6 1/4 (6 1/4) 
Kawa Santos nr, 4. 8 1,2 (8 1/2), marz. 4.44 (4.47), 
marzec 4.21 (4.25), Kakao 6 5/16 (6.00), stycz. 6.17 
15.87), marz. 6.20 (5.87) 


BAWEŁNA. 
NOWY JORK, 8. 1. 8.59 (8.58), stycz, 8.41—8.45 
(8.13—8.15), marzec 8.49—8,50 (8.48—8,49) 


KORZENIE, 

LONDYN, 8. 1. Tapioka Fair stycz.-luty 14,25, 
Pieprz czarny 3, Piejwz Singapore stycz.-luty 2,66, 
Gożdziki Zanzibar stycz.-luty 7.81, Papryka cif sty- 
czeń=uty “l. 


DEWIZY. 


LONDYN, 8, 1. Nowy Jork 5.0022, Paryż 147.40 
Berlin 12,4125, Amsterdam 8.9806, Zurich 21.5975. 


EFEKTY. 


NOWY JORK, 8. 1. American Car 79.25 (79.99), 
Amer'can Car et Foundry 25,75 (26.87) Am. To- 
bacco 69.50 (63,37), Chrysler 51.62 (53.37), Douglas 
Aircralt 46.50 (52.00), Fisk Rubber 6.50 (6.12), Kasl- 
man Kodak 163,00 (166.00), General Electric 12.75 
(43.37), General Motors 33.25 (33.75), Anaconda 
38.50 (33.87), Doilehem Steel 61.87 (63.12), Intern 
Nickel 47.68 (48.50) Tennessee Corp. 7.62 (7,50), 
Shell Univa 17.25 (17.75), Standard Cil 19.87 (50.25) 


METALE, 

LONDYN, 8, 2. Srebro 19.37—1vu,68, Złoto 139.95. 
C RSRECENAT U = 
Dalsze wyrcki i — akty łaski... 

Moskwa, 3. 1. PAT. Najwyższy sąd republiki 
karelskiej skazał 9-ciu funkcjonariuszy rejo- 
nowych za szkodnictwo na karę śmierci przez 
rozstrze!anie. 

Dwóch skazanych centralny komitet wyko- 
nawczy ZSRR ułaskawił, zamieniając im karę 
śmierci na 20 lut więzienia. W stosunku do 
pozostałych wyrok został wykonany. 

Stanowi to o tyle sensację, że dotychczas 
centralny komitet wykonawczy z prawa łaski 
w stosunku do skazanych na śmierć w ostat- 
nich czasach nie korzystał. 


medzisła | st nr J 


„NÓWY DZIENNIE 


Delegaci na konferencję kierow- 
nictwa Ogólnych Syżonistów 


Warszawa, 8. 1. (A). Na jutrzejszą konfe- 
rencję centrali europejskiej kierownictwa 
Związku Światowego Ogólnych Syjonistów w 
Krakowie, wyjechali z Warszawy prezes Le- 
wite, poseł dr Gottlieb, inż. Fhon i adw. Oło- 
mucki. 
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Warszawa, 8. 1. PAT. Zgodnie z uchwałą Ko- 
mitetu Ekonomicznego Ministrów z listopada 
ub „r. zosiają uruchomione kredyty pod zasiaw 
bydła w dwojakiej formie: kredytów zaliczko- 
wych i rejestrowych. Udzielanie kredyiu zalicz- 
kowego będzie możliwe przy ilości do 10 sztuk 
bydła, ponad 10 sztuk bydia może być finanso- 
wane jedynie w formie kredytu rejestrowanego, 
udzielancgo na zasadzie przepisów o rejestro- 
wym zastawie rolniczym. 

Zarówno kredyt rejestrowy jak i zaliczkowy 
pod zastaw bydła udzielane będą na okres 5—6 
miesięcy i zabezpieczone terminowymi weks- 
lami. Oproceniowanie wynosić będzie 6 procent 
w słosunku rocznym dia rolników. 

Wysokość poszczególnej pożyczki w kredy- 
cie rejestrowym będzie wynosić 75 procent 
wartości zwierzęcia. 

W kredycie zaliczkowym natomiast ustalo- 
no pewne sztywne normy pożyczek dla poszcze- 
gólnych województw, kierując się przeciętną 
jakością i wariością w poszczególnych woje- 
wództwach oraz wysokością nakładu, jaki rol- 
nik dokonywa na poszczęgólną sztukę. Ryczał- 
towe kwoly pożyczek będą ustalane rok rocz- | 
nie w trzech rodzajach siawek: dla wołów, 
krów, jałowizny w wieku ponad 1 rok. 


Kredyży pod zastaw bydła 
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Za co ponieŚli odpowiedzialność 


zastępcy Kaganowicza 


Moskwa, 8. 1. PAT. Centralny komitet wy- 
konawczy ZSRR mianował trzech zastępców 
ludowego komisarza ciężkiego przemysłu 
ZSRR: Batienkę, Kuznina i Czerbuchina. Na- 
leży przypomnieć, że 5 września r. ub. na mo- 
ey rozporządzenia C. K. W. zastępcami ludo- 
wego komisarza ciężkiego przemysłu zostali ` 
! Zawicjakin, Celiszczew i Ginsburg. Jaki jest 
ich los, komunikat oficjalny nie ujawnia. 
| W tutejszych kołach politycznych uważają, 
że zastępcy Maganowicza ponieśli odpowie- 
dzialność za niewykonywanie planu przez cię- | 
żki przemysł, co prasa sowiecka dość ostro pod- 
kreślała. 
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BILANS! 


Maszyna do sumowania jest niezbędną 


przy bilansie... 


Addo 


jest idealną maszyną do sumowania 


LC SMITH & CORONA 


amerykańskie maszvu. do pisania, modele 


TEOFIL GLOCER 


EN 
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Kto wygrał na loterii? 

Dziś w ciągnieniu Loterii Państwowej padły na- 
stępujące większe wygrane: 

5.000 zł, (stala dzienna wygrana 146890, 

10.000 zi, 5,025 71697 81220 

5,000 zł. (stała dzienna wvgrana) 146890, 

2.000 zl. 14560 31243 37699 71746 71822 76156 77089 
88613 101568 116851 117793 1241328 126272 171110 
178765 192534 

Lr. 
zł, (stała dzienna wygrana) 155739 
zł, 145912 
zł. 126518 

15.0w zł. 82460 

10,000 zł, 81313, 106622 

5000 zł. 13569 1u9565 119898 189524 

2.000 zł. 8253 1651ł 24807 46361 
120283 142506 156116 16723 184166, 


20.000 
75,000 
50.000 


88360 118248 


CĄGKIENIE M.LIOXA 26 b. m. 


SsSzczęŚl. we losy dv nabycia w kuieniarze 


Kraków 
Rynek Gł. 6 


SRZ CIA SAFIER 


CZYTAJCIE 
BERETTA 
WYDANIE WIECZORNE 
„NOWEGO DZIENNIKA"! 


LEKKA, ŻYWA, ZAJMUJĄCA TREŚĆ 


SPECJALNA SŁUŻBA INFORMACYJNA 


OSTATNIE WIADOMOS 
Z KRAJU I ZAGRANICY 


BOGATA KRONIKA LOKATNA 
t DZ AŁ SPORTOWY 
HUMOR — NOWELA 
ULUBIONA LEKTURA WIECZORNA 


KONIECZNE UZUPEŁNIENIE 
WYDANIA PORANNEGO 


ZAMKNIĘCIE NUMERU — GODZ. 15. 
p 
DO NABYCIA: 

W KIOSKACH I AGENCJACH 


na r. 1958 


i SYN 


Warszawa, Krak. Przedmieście 7 
tenir. ieiei. 230-069 i 562-94 


P zsdst. na Kraków i Wo.. = L. Zweig i Sxa, Krakow, Podwale 7, tel. 115-04 


a rzedsiawicielsiwa ue wszystkich większych miastach volski 


Najdogodniejsze warunki wymiany słarych maszyn na nowe 


DZI8 w NIEDZIELĘ | CO- 
DZIENNIE (IDZIEMY NA 


OBIAD i KOLACJĘ 
„GRUNNERA”. 


DO 
Ds 


—— 

„PIN“ uchroni cię od prze- 
ziębienia m podczas kataru 
miatwią oddychanie. Ządaś 
w aptekach, drogeriach i 
periumeriach. Bik 


OLLEW ALNIA 
metali oraz wytwórnia 
młynków do minerałów 
„CENTRUPLEKS" HEN 
RYK IMMERGLICK, Kra- 
ków Urzeyórzki, ul. Paster- 
ska L. IB Telefon Nr. 119-46 


teiaza t 


FORTEPIANY, PIANINA 
STRUI, NAPRAWIA kon- 
serwują Ruim, Bożego Ciała 
10, tlofon 143-79. 5724k 


| 


UBRANIUZMIAN zamienia ` 


Ros8n4 garderobę  mesk4 
na materiały bielskie. Kra. 
ków, Telefon 148-62. 

5131g 


WODY KOLOŃSKIE. 
Olbrzymi wybór. Wszystkie 
zapachy kwtatowe, kompo- 
sycje kwiatowe, [antazyj- 
ne oraz èpecjaluı dla pa- 
nów. PARFUMERIE 
YLANG. Kraków, Szpi- 
taisu 82. iwlefom 149-46. 
1453k 


NAFRAWIA bes śladu u- 
szkodzoną garderobę. 
Tkalnia Sztuczna, Kraków, 
Mikołajska 83. 108k 


JAKOB Leiù Hónig reote 
Breansr, nrodzony & VI. 
1909, Wieliczka - Krosno, 
unieważnia aagubloue pa- 
plery wojskowe, wydane 
Przez P. K. U. w Bochni, 
oraz dowód osobisty. 

uz 


POŻYTECZNIE 1 MILE 
BPĘDZISZ WOLNE CHWI- 
LE, abonojąc ksiażki we 
WYPOŻYCZALNI „ALFA* 
Jagiellońska 8. Największy 
wybór ostatofch  uowości. 
Osobny dział lektor azkoł 
nych. Na prowlueję wybi! 
no ulgi. Iik 


PERFUMERIA „UNIKAT“ 
wł. HM. Nebenzahl, Kraków, 
Starowiślna 17. tel. 183-39, 
poleca wielki wybór art. 
kosmetycz.-gumowych i go- 
spodarczych po najniższych 
Gonacn — Obaługa solidna 
— Tolafoniczne samówienia 
wykonuję odwrotnie. 

115k 


POSZUKUJE zaraz aparatu 
telefonicanego. Zgłoszenia: 
telefou 118-68 od 9—11. 69g 


DBEJMĘ administracje do- 
muy w Krakowie. Gwarancja 
hipeteczna 20.000. Oferty 
pod „Pewność -(2)** do Ad- 
minietracji „Nowego Dzien 
alka“, 41g 


NOSZONA gurderobę kupu- 


ję, płacę najlepsze ceny, 
Goldberg, Gazowa LU. Tal. 
168-21. Tg 


MASZYNĘ DO SZTANCO- 
WANIA ręezną kupię oka- 
£yjnie. Gz. Ehrlich, Boch- 
ala, Rynek. 16k 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 9 stycznia 1938 


MASZYNE áo azycia aży- 
waną (upię głoszenia: 


administracja „Nowage 
Dsiennika* pod „Massyna". 
Sg 


„Sprzedaż 


DUBRA LOKATA! KAMIE- 
NICA trzechpiętrowa ŚRÓD: 
MIEŚCIE Krakowa, % po- 
koi, dochód roczuy 6.500, — 
cena 52.000, gulówką 40.000. 
PIĘTROWKA nowa bes 
PRZENUŚNEGO, przysta- 
nek tramwajowy, dochód 
roczny 2.300. cenm 26.000 — 
sprzeda POSNĘER-BALKEN, 
Kraków, Sebastiana 7, tel. 
143-63, 128k 


CKAZJA! ZAKOPANE. — 
Sprzedam nowy, dwudzle- 
stokilkupokojowy, luksuso- 
wy peusjonat w Białym. -- 
Zgłoszenia: „11%. czystego 
dochodu"  Binro Ogłoszeń 
Stattera, Kraków. 6k 


SUPERLUKSUSOWY dom 
trzeenpiętrowy, nowy NAJ- 
ELEGANTSZA dzielnica 
Krakowa, dochód roczny 
9.000, cena 110.000, gotówką 
80.000, KORZYSTNY dług 
amortyzacyjny, — sprzeda 
POSNER - BALKEN, Kra- 
ków, Sebastiana 7, telefon 
148-63. 125k 


ZAKOPANE. — Dobrze ze- 
prowadzony, prosperujący 
interes, oenirum oddam za 
raz. Zgłoszenia „Mars“, Za- 
kopane. PoaterEwtanie. 

76g 


OKAZJA! KAMIENICA no 
wa pełnokomfortowa, 45 po- 
kol, dochód roczny 14.600. 
cena 145.000, gotówką 120.000 
korzystny dług MORATO- 
RYJNY na 5% — sprzeda 
POSNER - BALKEN, Kra 
ków, Sebastiana 7, (pray 
Gertrudy), talef. 143-63. 
130% 


SZYLDY EMALIOWANE 
PIECZATHI UAUCZUKÓWE 


TYLKO WPROST wi FABRYCE 


>EMALJADNIA.<. 


KRAKÓW DIETLA B1. Tal. 147-39 


BIURO „Merkur“, Kraków. 
Dietla 59. Telefon 176-89. 
KAMIENICA trzechpięiro- 
wa luksusowe urządzenie. 
Pożyczka długotarminowa. 
Dopłata 125.000. 
KAMIENICA  trzechpiętra 
wa pełnokomfortowa. Poży: 
ezka Kasowa. Dopłata 85.000. 
KAMIENICA dwupiętrowa 
pałnokomfortowa, dochód 
4.900. Pożyczka długotermi- 
nowa Banku Gospodarstwa. 
Dopłata 47.000. 
KAMIENICA piętrowa wol- 
aopsdatkowa zamieszkała. 
Wielki ogród, cena 28.000. 
Wielki wybór kamienio 0- 
raz parcel budowlanych. 
104k 


Zdrojowiska 


RABKA PALACE pierw. 
szorzęduy pensjonat pol 
zarządem Drowej PAULINY 
ISEINEROWEJ otwarty ca 
ły rok. Tel. 325. 301% 


V ZAKOPANEM naJprzy- 
jewniej i najtaniej aię mie 
azka w pensjonacie „Ge 
plera", Zamojskiego 16. pod 
fachowym kierownictwem 
Aruolda Brandstódtera. 
Tg 


ETYRIEIY FIRMOWE 


jedwabne póijedwabne oraz baweiniane dla fabryk 
koniekcji, biel.gny ! obawia, salonów modu'arskich 
krawieekich i L p. monogramy. lilery i liczby tkane 
poleca 
B. DHRENSTEIN, Biuro: Kraków, Smocza 4 
„R 


RABKA. Peinokomfortowy 
pensjonat KENSTLICHA 
„Usieshą*  polaca pokoje 
słoneczne. Bieżąca etapin — 
zimna woda. Tarasy. Ku- 
ehnie dciśle rytualna, Te- 
lefoa im. |) 


RABKA. Pełnokomfortowy 
pensjonat „OPIEKA“ tel, 
326, otwarty cały rok. Za- 
rząd: Hochmannowie, Stras- 
serowa. 935 


HKABKA  pełnokomfortowy 
peusjonat RIWIERA”, za- 
rząd Goidmana. Telefon 267. 

60k 
RABKA. Pełnokomfortowy 
PENSSUNAT STORCHO- 
WEJ „JEDYNACZEA* 


Bieżąca gorąca - zimna 
woda w każdym poko. 
ju. - Łazienki. — Tarasy 


Wykwinina kuchnia. lostru 
ktor narciarski w willi. — 
CENY NISKIE. Telefon 273. 
Uprasza się © rezerwowa- 
nie pokoi na styczeń i luty. 

7057k 


RABKA poinokumiurluwy 
pensjouat Beck willa „Po. 
robianka”, bieżąca gorąca 
— zimna woda w każdym 
pokoju. Telefon 239, 
Uprasta się e wcześniejsze 
zamówienia, 7293k 


„JEDYNACZKA' 


KRYNICA pensjonat 
„SIENKIEWICZÓWKA" = 
pod zarz. Ali HABERUWEJ 
(Riwiery nie prowadzę) tuż 
przy terenach narciarskich. 
blisku Nowych Łazienek. 
Miły I wygouny pobyt za. 
pewniony. Wisane sanie do 
dyspozyaji. 7065k 


ERNA MARGULIESOWA 
i Mala Rubinstein prowadzą 
w Zakopanem komfortowy 
pensjonat „WAWEL'* 
Przyjmuje jak w latach u- 
biegłych dzieci i młodzież 
pol kler. zuanych sił peda- 
gogieznych. instruktor nar- 
ciaiski bezpłatny. Tel 11-78. 


CAŁOxUCZNY 
PŁRSGWUWAŃĆ 


ssg | 


ZAKOPANE  Najprapjem 
nioj was spędzió możne w 
pieknie położonym penaje 
nacia „IRUSIĄ* Dolina 
Bialege Telufea 16-46. 
Wykwintną kuchnia ryte 


aina. Bajtnerowa, Tasik 
ZAKOPANE! 

PENSJONAT dla MŁO- 
DZIEZY i dzieci  Drowej 


BLUCHOWEJ. — Opieka w 
willi „CAMPANULA” w 
Drodze do Białego otwarty. 
Słoneczne werandy, pokoje 
blisko terenn narciarskie- 
go. kwalifikowane wycho- 
wawczynie, instruktor nar- 
olaraki, Wykwintne ntray 
manie. TELEFON 15-57. 


ZAKOPANE — Pensjonat 
„ADRIA“ Droga do Biała. 
go, tel. 1789. Piękna ało. 
neczne pokoje, pełny kom- 
fort, kuchnia wykwintna, 
Zarząd Drowa Neugeborno. 
wa. 1225k 


ZAKOPANE. — „MERY" 
droga do Białego, penajo- 
nat pełnokomfortowy dia 


MŁODZIEŻY I DZIECI pod 
kierownictwem Mgr. Salo- 
msi i Cyli Tnchieid. Opieka 
pedagogiczna. 


Matrymonialne 


SWAT znany w aferach 
zamożnych, i Inteligencji 
poleca się „ATID* Kraków. 
tirodzka 35. II. oodziennia 
od 6—% wieczór; w niedzie 
ię od 10—1 i 4—8. Dyskrą 
oja. 4533k 


PANNA. młoda, ładne, po- 
zna pana na stanowisku. — 
Cel matrymonialny. Zgło- 
szenia: Administracja „No- 
wego Dziennika“ pod „Ży- 
wa iskra". 


Krynica 


pod 
zarz. 


Teicioa z225. 


kojach. — Ceniralne ogrzewanie 


resnonomłiortowy 
pensionat 


Drowej Fanny Regenbogenowej 
C.epia i zimua woda b eżąca w po 


„Riwiera: 


dorśwr 


ZAKUPANE „LALKA 
pensjonat dla dzieci i młu 
dzieży, uł. Chałubińskieg” 
telofon 10.51. Pokoje pełno 
komfortowe. Upicka peda- 
goglczno wychowawcza. 

HELENA BAUMGARTEN 


ZAKOPANE — „UCIĘCHA" 

Telefon 18-37. Komfortowy 
pensjonat, kucnnia wykwin 
tna. Ceny przystępne. Za- 
rząd: inż. Łeuchierowa. 


Tik ` 


— — 


ZAKOPANE. — Pensjonat 
GRANIT” ped zarzıdem 
Mandelbaumów. Tel. 1273 

45k 


ZAKOPANE. Pełnokomfor 
towy pensjonat „BORYNA * 
Droga do Białego, vis-A-VtB 
Excelsioru — tal. 1457. 
Kuchnia _ pierwszorzędna. 
Zarząd Braunówny. 


REKLAMA 
DŹWIGNIĄ 
HANDLU -- 


| 


RO4WODKA młoda, ładna I 
miła r bardzo dobrego do- 
mu, bugata z 4 |. chłopezy- 
kiem szuka na tej droaze 
towarzysza Życia. kellektu- 
ja tylko na człowieka po- 
rządnego, o prawym charak- 
terze i debrym sercu, na 
śtanowisku. Zgłoszenia pod 
„Nisizisiejszych zasad'* do 
Administracji „Nowego 
Dziennika“, sng 


Nankai *wychowanć 


PROPAGANDOWY KURS 
STENOGRAFI oraz maszv 
nopisma ruzpocauie bię W 


najbliższych dniach pod 
kierownictwem — ZOFII 
SOHUNGUTÓWNY, ww 


Św. 8. Tel. 10-97, Wpisy od 
godz. 9 do 6 wieczór. Opla- 
ta miesięczna 5 zł. 

86k 


(l ANGIELSKI, francuski, nie 


miecki — metodą AnsonA: 
Krowoderzka 5. Zl. cztery 
miecięcznie. 5864 


ZZA, 


KURSY KROJU, MODE: 
LOWANIA — HALPERN- 
SuSs$BROWEJ. — WPISY. 
RRUPNICZA 1$. Be 


STORCHOW=cJ 


6 Baeżąca ciepla I zimna woda w każdym pakojm. - Łastemii 
1 taray ma uszyatkich piętrae.-. lnatrukter marciarsu: w wi li 
Uprasza siq © rezczwowanio pokei aa styczeń i lmiy. — 


WYKWININA KUCHNIA. - CENY NISKIE. - TEL. 273 


UGROLEK DZIECIĘCY — 
Karmelowaj | Mali Kubin 
šis wo willi GEBASTIA- 
NA 18 jes otwarty po te 
Fiuch. Hobrajskie, rytmika, 
erkiestra perkusyjna. 

dą 


WPISY NA KURSY 
KROJU MODELOWA- 
NIA 1 SZYCIA kuncee 
jonowane przez Kuratorium 
dyplomowanej nauczycielki 
Stelli HOKOWITZ-LAN, 
NERKOWEJ. — Nowoczesna 
metoda rauki. Krój moda 
lowy. Osobny kurs konfek 
oji dziscięcej. Świadectwa 
ukończenia kurzu. KRA, 
KÓW, KARMELICKA «6. 
7302k 


WPISY NA KURS ZAWO- 
BOWY KLEMENTYNY BO- 
BROWSKIEJ SWAŁTEK. 
Nauka kroju, modelowania 
i szycia. Krój oceniany 
przes komisje zawodowe ce- 
chów Krakowa i Warata- 
wy. Kurs daje wykaztałce- 
nie miatrzowskie. System 
angielski i francuski, dam- 
ski i dziecinny. Po ukoń 
ezeniu Świadectwa. Kura 
rozpoczyna się l5 stycznia, 
wpisy zaraz. Zgioszemia: 
Krasków, Felicjanek 1. m. 7. 

84k 


LEKCJI tańców indywidu- 
ulnych — zbiorowych udzie: 
lam. Wiadomość tel. 145-80. 

56g 
m e o oao 
RYTMIKA PLASTYKA — 
GIMNASTYKA W SZKOLE 
TANCA ARTYSTYCZNEGO 
— ANIUTY WACHSMAN- 
ORLINSKIEJ. — PRZED. 
SKOLE jui esynne, BY» 
NEK 32. ; 77628 


FORTEPIANU lekcje przyj 
muje prof. Israeli, Dluga 
6L telefon 115-69. sig 


WZORUWE PRZEDSZKO- 
LE Rechesówny, GRABOW- 
SKIEGO 8 czynne. Gimna 
styka, tańca rytmiezne. Spa- 
Gery. 9g 


UDZIELAM lekcji języka 
hsbrajskiego, literatury ha 
brajskiej, bibliji 1 talmudu, 
przyzolowanie z przedmio- 
tów szkół powszechnych, 
średnich itp. Zgłoszenia we 
firmie Koller Dietlowska 64. 

97g 


p 


' FRANCUSKIEGO lekcje t 


kursy wszystkich stopni — 
podjęłam. Mgr. Maria 
Diekówna, św. Jana $8/9a. 
9g 
zzz 
PROFESORKA GIMNA- 
ZJALNA MATEMATYKI 
przygotowuje do matury i 
egzaminów, udziela lekej! — 
Kraków, Starowiślna 3. 
m. 5, 113k 


a NN a 


JĘZYKOW: francuskiego. 
niemieckiego, angielskiego 
nauczysz się najszybciej li- 
stowną metodą „Giohua*. — 
PRZEDPŁATA NA druko 
wany SAMOUCZEK AN- 
GIELSKI w 8 zeszytach zł. 
6.— | premia. I. zeszyt 
wkrótce. — „8TUDIUM", 
KRAKÓW, SŁOWACKIE» 
GO 1. 19k 


- Lokale 


FLURIANSKĄ 3 pokoje 
komfort, front specjain!= 
dla krawca, kuśnierza 
zataz do wynajęcia. Zgło- 
s3unis: telsfon 12-41. 

10k 


b POKOJOWE mieszanie 
pełackomfortową è hollow 
e bardse piękęym roskle- 
dsia uajmające ealn piętre 
gd l lutogo i955 do wyn 
decia. Aloja Krasińskiegę 
fa. Wiadamość n dosozuy. 


bę 


3 POKOJE kuchnia s przy- 
nalożnościami. Tarłowaka 4 
do wynmjącia od saras, [n- 
formacje tel. 177-51 między 
2-3. sag 


RE 
ELEGANCKI pokój umebló- 
wany, frontowy a osobnym 
wajściem, dla jednego pa- 
na, ulica GBranisława 6. 


m. 3. TT 
IRZYPOKOJOWĘ komfor- 


towe oras SKLEPY, Cat 
tralne ogrzewanie. Kra- 
kowska 31. RE 


POSZUKUJĘ pokoja ume- 
bliowanege (bardzo osystęe- 
go) s pełnym pięcio rago- 
wym rytualnym utrzyza= 
uiem. Zgłoszenia do Admt- 
nistracji „Nowego Dziennt- 
ka“ pod „Btarsza pani”, 
1%g 


JEDNOPOKOJUWE mie 
szkauia  pełaokomfortowe, 
Ujojnkiago 2n. sytuowanym 
do wynujęcia. Zgłoszenia 
Tel. 134.43 od $—4 lub Ry- 
nek Kleparski 4. m. 33, 
104g 


LOKAL sklepowy do wyna- 
jęcia. Bolesława Limanow: 
skiego 52 (Lwowska). Zgłe- 
szenia: telefon 163-92. 

Lk 


LOKAL sklepowy lab na 
warsztat wolny, Roteryka 
24. Wiadomość: telef. 1838-78, 

Lik 


DO wynajęcia pokój komfor 
towy umebiowany, telofon, 


utrzywanie ~ Kraków, 
Groble 17/16 100g 
POKOJ frontowy osobno 


wejście zaraz do wyuajęcia 
Gertrndy 29/9. 


MIESZKANIE z dobrem €- 
trzymaniem panuje — wy- 
najme. Sebastiana 18. m. A, 

107k 


LOKALU przemysłowego, 
2 ubikaoje, Inataiacja olek- 
tryozna ne popęd motorowy 
oraz motoru używanego 
8— HP poszukuję. Zgło- 
saenia: „Motor“ Biuro O- 
złoszeń Btattera, Rynek 8. 

Tk 


SKLEP duża wystawa rus 
ohilwy punkt, ul, Józefiń- 
ska 48. do wynajęcia. 

Tg 


DWUPOKOJOWE ku- 
ohola, LUKSUSOWE, (holle 
— przedpokoje), Kraków, 
Szopena 8. ne 


KRUPNICZA l4 nowoczó- 
śnie urządzony pokój, tee 
lefou, łazienka, czystość. 
eentrnm — wolny. Mieszka- 
nie 7, godz. 8—6. we 
LOKAL frontowy ul. Groe 
dzka + orządzeniem ©dstą. 
pię. Zgłoszenia pod „Oka- 
zja” Bluro Ogłoszeń Btąt» 
tera. Ryneż 6 23tik 


LOKAL oficyna, Karmolie- 
ka 10, osobny budynek; wiał 
ka cala l. p. i$ lub $ go 
kol ma parterze połączene 
wewuątra ocheńam) = od 
lutego do wynśsjęciea. 

1%k 


LOKAL sklepowy (dwie u- 
bikacje) ewent. na przemysł 
zaraz do wynajęcia, Pod- 
zam22e $Ô. tel, 141-69, 

ws 
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p 


Pocztę szyfrow 
inseratową 


należy wrzucac w ciągu 
całego dnia 


tylko 
dO skrzynki 


wmurowanej w bramie 

przed Nowym Dziennikiem’ 

s którą opróżnia się 
6 tazy dziennie. 


Wojnie: posady 


POTRZERNA nauczycielka 
s dobrym francuskim dla 
kontynuowania nauki dzie- 
więcioletniego ucznia szkół 
francuskich. Zgłoszenia pod 
„B. 2.“ do Administracji 
„Nowego Dziennika". 


POTRZEBNY fachowiec 
bravży rowerowej, energi- 
osny, przedsiębiorczy, dłn- 
gototnią praktyką. Zgłosze- 
nia: Starowiślna 62/10, tel. 
160-48. 82g 


FACHOWIEC działu elek- 
tro-medycznego puszukiwa: 
uy. Zgłoszenia: Kraków, 
Skrytka 82. 


UPRAWNIONY tech.-dent. 
może korzytnia objąć do- 
brze zaprowadzony zakład 
deutystycHzy w Krakowie. 
Zgłoszenia do Administracji 
„Nowego Dziennika“ pod 
„Dobra egeystencja“. 

26g 


monia do Tow. Rekl. 
Rynek 11. pod „B. B.“. 


— Nelly, powtedz mi, 


APLIKANT ADWOKACKI 


biegły stenotypista 
poszukiwany 
Zgłoszenin pod „Biegłość' do Adm. W. Dzinnniks 


90k ' 


BUCHALTER— BILANSISTA 
w Katowicach 
pierwszorzędny PODATKOWIEC, szef buckhalterii dużej 
Spółki Akc., zakłada, prowadzi i nadzoruje KSIĘGI 


HANDLOWE. Referencje b. poważne. Łaskawe zgło 
Międzynerodowej, 


TECANIK DENTYSTY- 
CZNY pierwszorzędny 


OBZNAJOMIONY Z NOWO- 


CZESNĄ CERAMIEĄ (ko- 
rony syst. Reichera) na 
wyjazd od zaraz poszukiwa- 
ny. Licencję posiadam. — 
Zgłuszenia pod „Dentysta* 
do Administracji „Nowego 
Dziennika". 91k 


KASJERKA poszukiwana 
do poważnego przedsiębior- 
stwa. Kaucja wymagana. — 
Zgłoszenia pod „E' do Ad- 
ministracji „Nowego Dzien- 
nika". 98g 


MODNIARKA «zamodzielna 
potrzebna, posuda stala, — 
ewentualnie spoiniczką, — 
„Orzał'* Nowy Saćz, Jagiel- 
lońska 12, Big 


GONIEC do banku, lat 15 
—16, 6 klas powszechnej, 
zdrowy, z dobrego domn po- 
szukiwany. Zgłosrenia pi- 
semne Dr. Baustein, Kra 
ków, Floriańska 44. 

Tk 


EKSPEDIENTKĘ adolną 
przyjmie zaraz „Dom Szwaj 
carskich Haftów, Grodzka 
14. 14k 


Posad poszukują. 


KWALIFIKOWANE WY- 
CHOWAWCZYNIE i kore- 
petytorów, poleca sakcja 
wych. i korep. przy Żyd. 
Zw. Prac. Umysł. plac WW. 
Świętych 8. — tel. 109-97. — 
Zgłoszenia między 9—1 i 3—6 

síg 


Katowice, 
Ik 


naprawdę 


A 


pierwszym, kićrego kochusz? 


— Ależ naturalnie, 
milszym z wszystkich.. 


PRENUMERATA w Krakowie s odnosze 


uiem i bea odnoszenia oraz na prowincji 
l a przesyłką pocztową . » . miesięcznie ał. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 


Zagranicą 2 przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


jestem | 


kochanie — jedynym i ej 


ASYSTENTKA farmacji, 
mtynowaaa, reprezentatyw- 
na, władająca niemieckim, 
poszukuje posady. Zgłosze- 
nia: Dr. Arnold, Stanisła- 
wów. Zosina-Wola 8. 

8k 


LEK ARZ - dentystka przył} 
m.e posadę, skromne warun- 
kl. Zgłoszenia: Biuro Ogło 
szeń, Liłle, Stanisławów. 
66k 


PANNA z średnim wykształ 
ceniem znająca język nie- 
miecki zuka posady wy- 
chowawczyni w Krakowie 
lub na wyjazd. Zgłoszen'a 
do Administracji „Nowego 


Dziennika” pod .Obowiaz- 
kowa" 7T8g 
KWALIFIKOWANA  niła 
biurowa, — obeznana z 


wszelkimi czynnościami ban 
kowymi zmieni posadę. — 
Zgłoszenia do Administracji 
„Nowego Dziennika“ pod 
„6 lat praktyki“. R8g 


AKADEMIK, porznciwsty 
stndia, adolny, energiczny, 
beswzględnie uczciwy 
szuka jakiegokolwiek sa- 
jecia za minimalnym wy- 
nagrodzeniem. Zgłoszenia: 


A imie istracja „Nowego 
Dziennika“, „Miejscowość 
obojętna. T0g 


STUDENT filozofii poszn- 
kuje korepetycyj w zakre- 
sie gimnazjum.  Specjai- 
moś«. matematyka, fizyka, 
łaciua, niemieckie.  Zgło- 
szenia: „Sumienny* Biuro 
Stattera, Rynek 8. 123k 


BILANSE — Zamknięcia. 
Zeznania PODATKOWE 
Księgowość przebitkowa. — 
BUCHALTERYJNE porady. 
Nadzorowanie: Dwadzieścia- 
pięć złotych! — Kraków, 
Skrytka pocztowa 482. 

78k 


Prywatne Gimnazjum Koeduxacyjne 
Tow. Zydowskiej Szkoły Społecznej 
w Krakowie 
Rynek Giówny 17/5 ;, 6 


Typ ogólnokszialcący 
Języki obcs nowożytne: 


Angielski, francuski, niemiecki 


INTELIGENTNA osoba po 
szukuje JAKIEGOKOL- 
WIEK zajęcia do 1 lub 2 
osób. Umie gotować. Wyma- 
gania skromne. Świadectwa 
chlubne. Miejscowość obo- 
jatna. Zgłoszenia: Piizno — 
poste restante, Geschwind. 

92k 


HAFTUJĘ, szyję bieliznę, 
wyprawy ślubne. Szycie 
bluzek, pyjam, szlafroków, 
spódniczek Stockowa, 
Dietla 50. II. p. sag 


RUTYNOWANY magister 
farm. z dobrymi referen- 
cjami 2-letnia praktyka p^- 
szukuje posady od zaraz. 
Kraków, Skrytkn pocztowa 
Nr. 461. 101g 


WYBITNY hebraista-peda- 
gog — iuleligenti obejmie 
kondycję, lekcje lub tp. -- 
Wymogi bardzo skromba. 
Biuro ogłoszeń, Kraków, 
Sienna 12. pod „Miejsco- 
wość obojętna". 


INKASO. administracją 
obejmę, ewent. do biura. 
Kaucja 5.000 zł. Zgłoszenia: 
Administracja „Nowego 
Dziennika** pod „Energicz- 
ny". nig 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie prayjmuje elę 
telwionicznie 
tylke wprost 
w Administraeji 


| wyłącznia 
ZA GOTÓWKĘ, 


Pacztę szyfrewą 
odbierać można tylie 
w ciągu ił an: od daty 
mkaznria mę cGdnośnego 
imscratn. 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym iamie Strona w 
tekście 1 nadestansm na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła 


mów po 38 mm. 


Najmniejsze ogłoszenis drobne liczymy za 10 słów 


do wyporu 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dzienax”: Zygmunt Hochwald. zać 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kruków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


Sprzedaż 


WYPRAWKI  nieriowięce, 
konfekcja dziecięca, bieli 
zna — najtaniej Obstander, 
Rynek 11 6852k 


Biuro Gelbera 
Kraków 


Starowiślna 8 
Teleiou 135-70 
sprzeda: 


DOM W  SROBDBMIEŚCIL 
TUZ OBOK RYNKU GŁÓW- 
NEGO  „kładający się z 
BUDYNKU FRONTOWEGO 
t TRZECH  WIĘLKICH 
OFICYN, KOMFORTOWY, 
cena 150.000 zł. GOTÓWKĄ 
120.000 zł. reszta NA 27 lat 
DOCHÓD roczny SZESNA: 
ŚCIETYSIĘCY PIĘĆSET 
ZŁOTYCH. 


DOM w śródmieściu, CZTE 
ROPIĘTROWY, 3 i 4 piętro 
WULNE od ochrony lokato 
rów, cena 55.000 zł. gotów 
ką 40.000 zł. reszta DŁUGO- 
TERMINOWA na 27 lat, 
DOCHÓD ROCZNY SZEŚĆ- 
TYSIĘCYPIĘLSET złotych. 
DOM NOWY LUKSUSOWO- 
KOMFORTOWY w SRóD- 
MIEŚCIU, cena 160.000 zł. 
gotówaa STO TYSIĘCY zło- 
tych, dochód roczny PIĘT- 
NAŚCIETYSIĘCY złotych. 


DOM NOWY PEŁNOKOM- 
FORTOWY W DZIELNICY 
HANDLOWEJ  (Starowiś! 
na) 24 ubikacji cena 37 (00 
zł. DOCHÓD roczny DZIE- 

WIĘCTYSIĘCYSŁEDEM- 
SETOSIEMDZIESIĄT zł. 


PODANE DOMY NOWE są 
bez przenośnego i 15 lat 
wolne od taksy przenośnej. 

113k 


KAMIENICA uuwa, trzech- . 
piętrowa, pałnokomfortowa, 
dzielnica RANDLOWA, do- 


chód  roczuy 9.700, cena 
98.00, gotówką 75.000 
aprzeia POSNER-BALKEN, 
Kraków. Sebastiana 7. tel. 
143-68. Lk 


SPECJALNE higieniczne 
pokrowce na otoinany, dla 
lekarzy, szpitali wyrabia 
'Tkalnia, Kraków, Józefa 3. 
Tel. 173-98. 60697 


FIRANKI — kapy poleca 
najtaniej Pracownia Hol- 
zerowej, uł. Szozepańska 5. 

94g 


MEBLĘ LAKIEROWANĘ 
kuchenne,  przedpokojowe, 
dziecięce itp. — pierwszo- 
rzędnoj jakości NAJTA- 
NIEJ, Kraków, Bracka ©. 

Bik 


NAROŻNIK nowy, trzech- 
piętrowy, — LUKSUSOWY 
komfort, dzielnica handlo- 
wa, dvchód roczny 15.000, 
cena 150.000, gotówką 120.000. 
KAMIENICA nowa, trzech- 
piętrowa, SUPERLUKSU»e 
SOWY komfort, duży o- 
gród, cena 100.000, gotówką 
75.000, dochód SIEDEM pro- 
ceut netto sprzeda PUSNER- 
BALKEN, Kruków, Seba- 
stiana 7 tel. 143-63. 120x 


ODCISKI usuwa niezawo. 
dnie „RIGO“. 50 groszy. 
Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plac Nowy. 
3171k 


UWAGA! DOM MEBLOWY 
Kraków. SZEWSKA 9. 1. p. 


poleca nowoczesne urządze. . 


aia, wielki wybór, ceny ni 
skłe. dogodne spłaty. 
K109k 
m 
FIRANKI, kapy pajnow- 
sze wzory, najtańsze ceny. 
Wytwórnia, Sarego 5, 
7243k 


DYWANY ręczne (Smyrna) 
ukuzyjnie tanio. Kilimy 
uliniańskie — Ceny fabry 
cane, za gotówkę — na ra, 
ty, Kraków. Rynek Głów, 
ny 14-II p. 


ZAKŁADANIE i NADZÓR KSIĘGOWOŚCI 
BILANSE 


BIURO BUCHALTERYJNO - REWIZYJNE 


P. DIAMANTA 


Oddciał: 


Bielsko, Fiisudskiego 34 


Tel. 27-12 


raków, fradzka 13 


Telet, 131-12. 


MASZYNY do pisania. Wy- 
miana starszych na nowe — 
dogodne spłaty. „Maszyno- 
dom“, Kraków, Zwierzynie- 
oka 11. 1732k 


MERLE, sypialnie jadal. 
nio, gabinety, pokożs kom 
binuwans gwarantowanej 
Jukości poleca NAJTANIEJ 
— dogodne warunki Fa. 
bryczcy Skład Kraków — 
Bracka 18. 


5085 


NIEBYWAŁA OKAZJA! 
KAMIENICA nowa, trzech- 
Piętruwa, pełnokomforto- 
wa, dochód roczny 13.200, ce- 
na 140.000, gotówką 1Uv.000, 
sprzeda POSNER-BALKEN. 
Kraków, Sebastiana 7, tel. 
148-68. 18k 


UNDERWOOD maszyny 
do pisania walizkowa. aaj- 
nowszej konstrukcji Repre 
sentacja i wyłączna sprse- 
daż: Ignacy Gross | Bpół- 
ka Kraków, Starowiólne 
L telef. 121-90, 412k 


APTETKA w uzdrowisku o 
dużym obrocie do sprzeda- 
nia Zgłoszenia do Admini- 
stracji „Nowego Dziennika“ 
pod „Gotówka“. 88k 


GWARANCJĘ fachowej, so- 
lidnej, dyskretnej obsłngi 
daó może jedynie firma 
RUBIN, Kraków, Wielópo 
le 26. Telefon 171-78. Poleca 
okazyjnie następujące do 
my; 


KAMIENICA nowa, oziero- 
piętrowa  superinksusowy 
komfort, okolica Karmeli 
kiej, dochód 13.600. cena 
150.000, gotówką 119.000. 


KAMIENICA nowa, tizish 
piętrowa, okolica  Piłsud 
skiego, pierwszorzędnie wy- 
kończona, ogród, dochód v- 
koło 9.006, cena 105.000, go- 
tówką 80.000. 


KAMIENICA nowa, eater- 
naście ubikacyj, komfort, 
dochód 3.700, cena 87.000, go- 
tówką 30.000 oraz wielki wy- 
bór realności sprzeda 
RUBIN. Prowizja minimal- 
na! 79k 
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CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst 1.—, Nadesłane 0.15.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.19 gr. Dia poazuknjyących pracy 0.65 gr. Gratue 
łacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5-— Ugłoszenia ślubne i zaręczynowe 
GŁ 10.—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. át. 10.— Nearologi (kiupsy 


dry) do 60 mm w l. łamie Zi. 20 - 


2590, za druk kolorowy 50%. 
NOWY DZIENNIK wychodzi codzienne (ukz: w ponłeda è dni poświąt. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Możesz Kanter 


Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 


